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Tabeiaryciaa i liczbowe po 30 hai., eadt- 
słane po 80 fesb, sa w iem  lub jego miejsca miary 
petitowej.

Ogłoszenia ogób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłączni®: Biuro dzienników Sskoiswskiruc 
we Lwowie Pasaż Hausnatsaa I. 9. W Paryżu wy­
łącznic Ageneya: 0 . Adam (V do Raczkowski) 
Rus dc Ys.ywsn*.

CZĘŚĆ! URZĘDOWA.
J  'go Ces. i Król. A posto lska Mość ra- 

^ y ł  Najwyższera postanow ieniem  z dnia 9 
sierpnia b. r. zam ianow ać najmiłościwiej dy­
rektora technicznego  „Socićte de l A cide Ni- 
tr iqne“ we F ry b u rg u ,  w Szwajcaryi, Ignace- 
Ke M o ś c i c k i e g o ,  zwyczajnym profesorem 
chemii fizykalnej i e lektrochem ii technicznej 
^  Szkole po litechnicznej we Lwowie.

k saud ra  F i s c h e r a ,  kancel is tą  N am ies tn i­
ctwa.

L. IX. a. 405 2.

Edykt.

Jego  Ces. i Król. A posto lska  Mość ra-  
fóył Najwyzszein postanow ieniem  z dn ia  9 
sierpnia b. r. nadać najm iłościw iej nadzw y­
czaj nem u profesorowi ana tom ii  patologicznej 
^  U niw ersy tec ie  w K rakowie, dr. S tan is ła ­
wowi C i e c h a n o w s k i e m u ,  ty tu ł  i ch a ra ­
kter zwyczajnego p rofesora  U niw ersy te tu .

P. M in is te r  wyznań  i oświaty zam iano­
wał zastępcę nauczyciela w państw ow em  gi- 
•onazyum w Trembowli,  A r tu ra  K o p a c z a ,  
ftauczycmlem g łów nym  w sem inaryum  nau- 
c^ycielskiem m ę s d e m  w Stanis ławowie.

P .  N am ies tn ik  zam ianow ał kancel is tę  
Namiestnictwa, Józefa  M i c h a l s k i e g o ,  se­
kretarzem pow iatow ym , a podoficera rachun- 

rego I. klasy 58 pu łku  piechoty , Ale-

C. k. N am iestn ictw o podaje ninie jszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obchodo­
wa wraz z rozpraw ą wywłaszczeniową w sp ra ­
wie projektowanej budowy rowu odpływ ow e­
go w kim. 21 9/22 0 linii kolejowej Prze- 
worsk-Dynów odbędzie się dnia 10 i 11 wrze­
śnia  1912 i rozpocznie w p ierwszym  dniu  o 
godzinie 12 m inu t 15 w południe  n a  stacyi 
w M onasterzu  sw ą czynność.

W ykazy g runtów , k tóre  mają być w y­
właszczone, wraz z p lanam i,  wyłożone będą, 
s tosownie do przepisu  § 14 ustaw y z dn ia  18 
lutego 1878 Dz. p. p, n r .  80 tak  w urzędzie 
g m innym  w Zagórzu, jak i w urzędzie g m in ­
nym  w M onasterzu , począwszy od dn ia  24 
s ie rpn ia  1912, przez dni 14  do prze jrzenia 
dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w yw ła­
szczeniu można w nieść  w ciągu powyższych 
14 dni n a  ręce c. k. s ta ro s tw a  w P rz ew o r­
sku, lub przy komisyi n a  miejscu.

Zarzuty późniejsze n ie  będą uwzglę­
dnione.

Lwów, dnia 10 s ie rpn ia  1912.
Za c. k. N am ies tn ik a :  
U s t y a n o w s k i  w.  r.

Obwieszczenie
c, k. N am ies tn ic tw a we Lwowie z dn ia  16 
s ie rpn ia  1912 1, XVII. 8364/23 w spraw ie  
w prow adzania  m ięsa  do Szwajcaryi, — za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym " 
dzisiejszego num eru  G azety Lw ow skiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 16 sierpnia.

Nowe przepisy wojskowe.
(V.) Jedno roczną  czynną służbę ocho­

tn iczą odbywa się w regule  n a  k o s z t  p a ń ­
s t w o w y ,  a tylko n a  specyalną p rośbę od­
bywać j ą  można n a  koszt własny. P rzy  ka- 
waleryi, konnej a r ty lery i i fu rgonach  je d n o ­
roczni ochotnicy pełn ić  m ają  służbę zasadni­
czo na koszt w łasny, opłacać zatem muszą 
z w łasnych  funduszów koszta um undurow a­
nia, uzbrojenia i żywności, nad to  przy kawa- 
leryi i konnej a r ty lery i także koszta u trzy­
m ania  konia i przyborów  do jazdy. J e d n o ­
rocznych ochotników, o ile ponoszą koszta 
w łasnego  mieszkania, n iem a się umieszczać 
w koszarach, chyba że w ym agają  tego szcze­
gólne względy służby, wyćwiczenia lub dy­
scypliny. Jednoroczn i ochotnicy, pełn iący s łu ­
żbę na  koszt w łasny, mają wszakże praw o do 
pomieszczenia e rarya lnego , ochotnicy  oddzia­
łów konnych  prawo do pom ieszczenia także 
konia.

Uzbrojenie ochotn ika i konia, jakoteż 
broń sam ą wydaje się jednorocznym  ocho­
tnikom , pe łn iącym  służbę n a  koszt w łasny  z 
zapasów era rya lnych  za odpow iednią opłatą. 
Mogą oni również za złożeniem odpowiednich 
kwot pausza lnych  całkowicie przejść na  u- 
trzym an ie  erarya lne  i potrzebne sorty  m un­
durów otrzymać ze składów erarya lnych . Ocho­
tn icy  jednoroczni przydzieleni do kawaleryi 
i konnej arty leryi,  jakoteż do pułków dział i

haubic polnych, w inni,  w stępując do służby 
czynnej, albo dostawić w łasnego  zupełnie o d ­
powiedniego dla służby konia i w czasie s łu ­
żby żywić go i utrzym ywać w dobrym  s ta ­
nie, albo też mogą od oddziału, przy  którym 
p e łn ią  służbę, za złożeniem odpowiedniej 
kwoty pauszalowej, o trzym ać konia e ra ry a l­
nego, przyczem żywienie, podkuw anie , ew en­
tua ln ie  leczenie i t. d., jakoteż pomieszczenie 
tego konia  pokrywać będzie e ra ryum  w oj­
skow e. Jednoroczni ochotnicy  przydzieleni 
do pułków dział po lnych  i dywizyj h au ­
bic polnych obrony krajowej w inni,  w stę­
pując do służby, przyprowadzić z sobą w ła ­
snego, zupełnie zdolnego do służby konia  i 
w czasie służby żywić go i u trzym yw ać w 
dobrym  stanie.

■ Jako  roczne n a ł e ż y t o ś c i  p a u s z a -  
l o w e  przy arm ii wspólnej i obronie  k ra jo ­
wej ustanowiono, aż do dalszego zarządzenia:
a) za broń  i jej u trzym anie  w dobrym  s ta ­
n ie  7 kor.; b) za uzbrojenie żołnierza 16 
kor.; c) za e ra rya lne  wyżywienie (razem z 
żołdem) 330 kor.; d) za um undurow anie  121 
kor,; e) za wypożyczonego konia  w i a z z j e g o  
żywieniem, podkuw aniem , dodatkiem  służbo­
wym za dozorowanie i ew entualne koszta le­
czenia 661 kor.; za pe łne  w yekwipowanie 
konia przy kaw aleryi 32 kor.,  przy konnej 
ar ty lery i ,  jakoteż przy pu łkach  dział i 
haubic  polowych 29 kor. Żywność dla konia, 
dostawionego otrzym uje jednoroczny  ocho­
tn ik  w czasie czynnej służby, je ś l i  tego so­
bie życzy, od swego oddziału za złożeniem 
kwoty odpowiedniej do każdoozasowych cen 
p rzecię tnych  i kosztów adm inistracyi.  Jeś l i  
w łasny  koń jednorocznego  ochotn ika sku t­
kiem używania d la celów służby zginie, to 
ochotnikowi tem u dostarcza się innego  ko­
n ia  d la  celów służby zupełnie bezpłatnie, ale 
nie może on mieć p retensy j w ynagrodzenia

H E L IO S .
t̂estowa kaieczka dla dzieci pwyźej lat 20.

(Ciąg dalszy).

A  gdy już  z kopii nowej Galatei — 
?°stala tylko bezksz ta łtna  kupa b ry łek  — 
p°pnął te szczątki nogą, nasadz ił  wieeeeelki 

&0ama na oczy, os trym  ru  hem  wrzucił 
°®ie pięści do kieszeni od m arynark i  i — 
Uszedł raźno — śpiewając przez zęby naj- 
t^Wszą wówczas a popu la rną  p iosenkę k a­

j e t o w ą  :

„Nie masz nad Battaglię 
Szczęśliwszego człeka;
W  przyszłym gabinecie...."

1 Urwał; a nim fy z faunami, rozbawione, roz­
chichotane, wzięły się za ręce i wiodąc roz- 
PUstnyi taneczny  rój — kończyły za n iego :

„Nie minie go teka;
Zapracował na nią,
To rzecz oczywista,
Ochrypł od gadania,
Teraz ino śwista I “

Tylko s ta ry  faun  U tis  n ie  śm ia ł  się. 
^ ż y w s z y  się do m arm urow ej figurynki, po- 

L  H  przedstawiać, że uczucia drug ich  — 
g świętość, to n ie  przedmiot do ironii  — że 
Sę ^ z m iłośc i :  ok ru tn ie  je s t  i bez

s „Mój drogi, cóż ja  wiem, co z sercem, 
co bez — przecież ja  m am  zmarmoryzo- 
ne serce, to n ic  n ie  czuję!"

^  . „P raw da"  — strop i ł  się U tis  — „ale 
'*• na  rozum...." 

ij0 „Biorę — i uważam, że ja k  człowiek 
kof s ł y ,  wielki rzeźbiarz, zapali się tak  do 
t0 •'%> £e g łups tw a  plecie i rozum trac i — 

J0stto nadzwyczaj zabawne, śmieszne — i

na nic innego, jak  tylko na  — ironię zasłu- 
gu jące!"

„Z tobą o tern gadać  trudno, boś ty  
okru tn ie  m ądra  — ale — serca n ie  masz — 
a widzisz: powiedzia ł raz taki jeden  mądry 
pan, że :  „serce ma swoje rozumowanie, k tó­
rego rozum, rozumieć n ie  ies t  w stanie!!!" 
A!e co! Gadaj tu  ślepemu o ko lo rach !"  — 
m ruczał dalej U tis  zauważywszy, że f iguryn­
ka na  jego  wywody wcale n ie  reaguje.., .

O n a — now a Galatea, w ypros tow ała  się 
tymczasem dum nie  w zimno-logicznem poczu­
ciu swej lojalności. Nie kocha ła  przecież rzeź­
biarza! — Miłość jego w ydaw ała  się jej śm ie­
szną. ., Więc — czy nie słusznie było i go ­
dziwie z jej s t ro n y ;  odrazu go zmrozić, znie­
chęcić do siebie!?! Przecież to lepiej, uczci­
wiej, aniżeli pozwolić m u miesiące, może lata. 
całe łudzić się p ło n n ą  nadzieją, wzdychać i 
usychać z bezwzajemnej miłości!.., .

S trzepnę ła  z siebie w spom nien ie  o rzeź­
biarzu, j a k  s trzepuje się z u b ran ia  n iepożą­
dany pyiek  nadrożny — poczem spokojna i 
obojętna n a  to, cu zaszło — zatopiła się w 
wielkiej księdze Zaratustry ,  każdą komóre- 
czką mózgu, każdym fibrem duszy, w ch ła n ia ­
ją c  w siebie te  dziwne mądrości,

U tis  tymczasem g rzebał  w szczątkach 
jej kopii, aż wreszcie znalazł m a łą  bryłkę, 
p rzedstaw ia jącą  kaw ałek  brody i powyżej — 
doskonale zm odelowane usta.

P odn iós ł  to i r z e k ł :  „P rzypa trz  się 
im ! . . . “ A le ona spojrzała n a  n iego b łędnym  
wzrokiem, m yślą  była bowiem tak daleko! — 
Lecz spostrzegłszy swoje usta  z gliny, trzy ­
m ane  w kosmatej łap ie  s ta rego  fauna  — za­
w ołała  ro z b a w io n a :

„Proszę cię, włóż to — do tej szkatuły 
rzeźbionej, w której przechowuję moje pre- 
c y o z a !...“

Poczem za tonęła  ca lu teńka w — Zara- 
tustrze.

W  ja k iś  czas potem, zaszedł do onego 
gaju filozof.

M ia ł w ypukłe  oczy krótkowidzów, ły ­
sinę odpowiednią do swej mądrości i inek- 
sprim able,  które od chwili swych narodzin  
n ie  zaznały n igdy dobroczynnego wpływu 
żelazka do prasowania.

Szedł zmęczony ogromnie, gdyż ani rusz

nie m ógł rozwiązać pewnego prob lem atu  filo­
zoficznego, który go bardzo zajmował.

Nasza f igurynka odczuła jego  dość n ie ­
dołężnie błądzące myśli i z im nym  swoim, 
ale pe łnym  i miękkim głosem, s ta ra ła  się go 
naprow adzić  n a  w łaściw ą drogę.

F ilozof zdum iał się i o mało, że nie 
p rzem ienił  w słup soli a la  żone Lota!

No — bo o tem, żeby w zim nym  m ar­
murze odkryć nag le  tak  n iepospolity  um ysł — 
to — przyznacie państwo, że się dotychczas 
żadnemu — a więc i naszemu filozofowi, 
n ie śn iło  !!! i

Od tej chwili zaczęły się dla obojga 
dni pe łne  in te l lek tua lnych  rozkoszy: — on 
był szczęśliwym, że znalazł stworzenie, z któ- 
rem m óg ł śm iało  poruszać i rozwijać najza­
wilsze aksyoraaty filozoficzne, że był s łucha­
nym  cierpliw ie i z za in teresow aniem  — a 
przedewszystkiem bez tej zazdrosnej zawiści, 
z jaką s łuchali  go fachowi koledzy, którzy 
zbijali mu potem bez litości wszystkie jego 
tezy.

A  ona....
K obieta  je s t  już bardzo szczęśliwą, gdy 

odczuje wyższość sw ą pod względem urody 
czy tualety, nad  in n ą  p iękną  i elegancką ko­
b ie tą  — a szczęście jej j e s t  wręcz n iebo ty ­
czne — gdy odczuje wyższość swą pod wzglę­
dem um ysłowym  nad mężczyzną, którego sa­
ma uznaje za —- n iewątp liw ie  i bezsprzecznie: 
bardzo m ą d r e g o !

Wyższość um ysłowa nowej Galatei po­
legała — w jej w łasnem  m niem an iu  — na 
tem, że — mózg jej wyszkolony na filozo­
fach greckich , był elastyczniejszy, pogodnie j­
szy i więcej — gąbkow aty  — aniżeli...

Podczas gdy mózg naszego uczonego 
wyszkolony na  filozofach niemieckich, dla 
k tórych  miał ku lt  praw dziw y — dziwnie 
był — ciężki. Z t rudem  percypował, z t r u ­
dem myśl rozwija ł — z t rudem  (ale  za to 
n ieom yln ie  p e w n i e )  dochodził do konk re­
tn y ch  wniosków).

To uwielbienie d la  niemieckiej ku ltu ry  
i n iem ieckich  filozofów raziło j ą  — i p rzy­
wodziło nieraz n a  m yśl  — gdzieś, kiedyś 
zasłyszany w ie r s z y k :

„Piosnka niemiecka — to: einz, zwei, drei...
Mierzone uczucia i takty w niej...

Co kiedy w sercu ma stopić lód:
Kładzie do piersi — termometr .wprzód I 
Co kiedy duszę rozpłakać chce :
Najpierw — chemicznie rozkłada — łzę!!..."

N iem iecka piosenka, n iem iecka  kultura, 
n iem iecka filozofia — w ydała  jej się zawsze: 
jakąś  re to r tą  alchemika, — jakąś  wiwise- 
kcyą - j a k i e m ś  labora toryum  ch e m ic zn e m !...

I  ten  niemiecki pedantyzm  drobiazgo­
wy naszego filozofa — bardzo jej się n ie 
podobał!  — S ta ra ła  go się przekonać, „udo­
skonalić" — urobić na  modłę swych pogo­
dnych, słonecznych, s ta rożytnych  Greków!

I  s iłą swej a rgum en tacy i a więcej j e ­
szcze, s iłą  swego kobiecego wdzięku, zaczęła 
is to tn ie  go przekonywać.

D ał się porwać urokowi słów, p ły ­
nących z tych  pełnych , ja k  łuk  K upidyna 
w ykrojonych ustek  i... i — ani się spostrzegł, 
kiedy się w nich  zakochał.,,  zupełnie fizy­
cznie, zwyczajnie, pospolicie, j a k  zwykły 
śm ier te ln ik  — zakochał się w jej s łodkich 
ustach, w jej m ądrych  oczach, w jej Wyso­
kiem, inyślącem czole —- zakochał się w niej 
c a ł e j !!!

Zaczął się p lą tać  w w ywodach filozofi­
cznych, n ie  m ógł snuć logicznie wątku m y­
śli, p lótł g łupstwa, ja k  zakochany żak!,. .

Aż wreszcie ona spostrzegła, wzglę­
dnie in tu icyą  kobiecą odczuła, co się działo 
w sercu  b iednego uczonego i przejęło  j ą  to 
żalem, n iechęcią  i zniecierpliw ieniem.

A le  przedewszystk iem  uczuła n iesmak, 
pogardę d la  tego filozofa, k tóry  będąc tak  
m ą d r y m : n ie  mógł, n ie  zdołał wznieść się 
nad  słabość tak  idyotyczną — jaką,  zdaniem 
jej, by ła  m i ł o ś ć !

Zmieszany Am nym , pogard liw ym  jej 
wzrokiem, spuścił oczy i p rzes ta ł  gadać coś 
od rzeczy,., a k iedy podniósł  znów powieki 
i spojrzał na  jej u s ta  — ujrzał w yraźnie:  
zupełnie w y ra źn ie :  jak  kąciki jej ust  d rgały  
n ieporównaną, M arie -A n to ine t tow ską  ironią.

Zasłonił  oczy rękam i i odszedł sm u­
tny...  a z p iersi jego  wydobyło się  coś... jak  
spazmatyczny szloch...

(C iąg dalszy nas tąp i) .
c7. M a k a r e ic i c g o w a .



ej
za swego konia  padłego, zabitego iub uczy­
nionego niezdolnym do służby. Kwoty pau- 
szalowe opłaca się  k w ar ta ln ie  z góry.

Jednoroczni ochotnicy, pe łn iący  służbę 
n a  koszt P aństw a ,  m ają  praw o do żołdu i 
wszystkich należytos'ci wedle przepisó w woj­
skowych.

Jednoroczny  ochotnik  n a  koszt w łasny 
m a praw o w y b r a ć  s o b i e  o d d z i a ł ,  przy 
k tórym  zamierza pełn ić  służbę. M in is te r  woj­
ny, względnie M in is te r  obrony krajowej, z 
uw zględnien iem  ram  organizacyi jakoteż mo­
żliwości skutecznego wykszta łcen ia  wojsko­
wego jednorocznych  ochotników, ustanawia, 
ilu jednorocznych  ochotników przyjąć można 
do każdego oddziału (zakładu) wojskowego, 
względnie każdej części (gałęzi służbowej). 
Jeś l i  liczba ta została osiągnięta ,  w in ien  j e ­
dnoroczny ochotnik  na  koszt w łasny  prosić  o 
przydzielenie go gdzieindziej, je ś l i  je d n ak  licz­
ba nie została osiągnięta,  to także podobne 
prośby  jednorocznych  ochotników n a  koszt 
P a ń s tw a  w inny  być uwzględnione. N atom ias t  
n ie  przysługuje  jednorocznym  ochotnikom 
p r a w o  w y b o r u g a r n i z o n u .  Je ś l i  wszakże 
oddział wojskowy zm ienia garnizon, może 
jednoroczny  ochotnik  w czasie pokoju od woj­
skowej kom endy te ry torya lnej ,  je ś l i  stosunki 
służbowe dopuszczają, a stosunki osobiste 
proszącego zasługują na  uwzględnienie, — 
otrzym ać pozwolenie n a  p e łn ien ie  s łużby n a ­
dal w  dotychczasowym garnizonie, jeśli  znaj­
duje się ta m  oddział wojskowy te g o ,sa m eg o  
rodzaju broni,

P raw o  do jednorocznej  służby ochotn i­
czej w inno  być zgłoszone co najpóźniej przy­
s taw ieniu  się popisowego. Dokonane przyzna­
n ie  tego praw a pozostaje n ienaruszone  także 
dla dalszych klas wieku. Kto zgłoszenia praw  
swych do jednorocznej służby ochotniczej za­
n iedbał,  a zan iedbania  tego nie może usp raw ie­
dliwić, trac i przy danem  s tawieniu  się owe p ra­
wo. S tara jący  się o prawo jednorocznej służby 
ochotniczej, k tó ry  przed te rm in em  obowiązko­
wego staw ien ia  się  dobrow oln ie  chcą wstąpić 
do służby, w inni podania  wnosić najpóźniej do 
końca lutego w tym  roku, w k tórym  kończą 
21 la t życia, a to do przynależnej powiatowej 
kom endy uzupełniającej.  Popisowi, którzy 
przy s taw ien iu  się s ta ra ją  się o przyznanie 
p raw a  jednorocznej s łużby ochotniczej, winni 
należycie, udokum entow ane  podania  wnieść 
najpóźniej do końca lu tego w tym  roku, w 
k tó rym  m ają  się stawić, a to do przynależnej 
politycznej władzy powiatowej, albo też przy 
sam em  s taw ien iu  się przedłożyć podanie ko- 
m isyi asen terunków  ej, mianowicie przed zba­
daniem  przez lekarza.

W  podaniach  ochotniczo wstępujących 
w ym ienić  należy w ybrany  oddział wojskowy 
armii wspólnej (obrony  krajow ej)  — o ile 
możności k ilka i to w takim  porządku, w j a ­
k im  popisowy p rag n ie  przydzielenia. W e 
w szystkich  podaniach należy ponadto  podać: 
dozwolony rok, do k tórego p ragn ie  popiso­
wy odłożyć rozpoczęcie s łużby czynnej i o- 
świadczenie, czy popisowy odbyw ać chce s łu ­
żbę n a  koszt państwowy, czy też na  koszt 
własny.

J e d n o r o c z n a  s ł u ż b a  c z y n n a  
r o z p o c z y n a  s i ę  w regu le  z dn iem  1 pa­
ździernika tego roku, w  k tó rym  przeprow a­
dzone zostało asen terow anie .  A sen terow an i 
dn ia  1 października rozpoczynają s łużbę 
czynną natychm ias t .  Jedno rocznym  ocho tn i­
kom, k tórzy wykażą, iż nada l oddają się stu- 
dyom w  wyższym zakładzie naukowym, lub 
dla dalszego kształcenia się oddają się p ra ­
ktycznej pracy w tym  zawodzie, wolno wy­
brać sobie rok dla rozpoczęcia służby czyn­
nej ; jednakow oż odłożenie służby czynnej 
po za 1 październ ika  tego roku, w k tórym  
popisowy ukończy 24 la t  życia, j e s t  tylko w 
szczególnie uw zględnien ia  godnych  w ypad­
kach dopuszczalne. Jednoroczni ochotnicy, 
k tórym  pozwolono odłożyć służbę czynną, 
mają  co roku do 1 w rześn ia  wykazać, że 
stosunki,  d la  k tórych  nas tąp i ło  odłożenie s łu ­
żby, u trzym ują  się n a d a l ; c-o do studyów od­
nosi się to do roku poprzedniego. Jeś li  tego 
n ie  wykażą, to m ają  rozpocząć służbę czyn­
n ą  z dniem  1 października,

Z pod berła rossyjskiego.
(„Uspokojenie11. — Przeciwko Finlandyi. — 

Rewizya senatora Manuchina).

N ie u lo tn i ły  się dotychczas z pamięci 
poddanych pań s tw a  rossyjskiego g łośne  w 
swoim czasie s łowa twórcy obecnej polityki 
wewnętrznej w Rossyi, p rezesa  m in is trów  
Stołypina, o „uspokojen iu11, k tóre  poprzedzić 
ma reform y. Bardziej p rzewidujące dzienniki 
rossyjskie już zaraz po w ygłoszeniu  tych 
słów wyraziły  przypuszczenie, że skoro n a ­
s tąpi uspokojenie, to reform y okażą się  zby­
teczne. Jakoż, ja k  widzimy teraz, tak  się 
stało  istotnie . A le  „uspokojenie", ja k ie  zapa­
nowało bezwzględnie n a  rozległych obsza­
rach  Rossyi, p rzybrało  cechy swoiste i wy­
soce oryginalne .

„W  tych dn iach  - 
w m in is te rs tw ie  spraw  
wała się n a ra d a  w sp raw ie  nadchodzącej 
kam panii  wyborczej n a  Kaukazie. N a  p ryw a­
tnej naradzie  tej wypowiedziane zostały  po­
glądy, k tó re  b łyskawicznem  św ia tłem  rozja­
śniły  ta jem nicę h is to rycznych  słów zmarłego 
prezesa m in is trów , przynosząc społeczeństwu 
rossyjskienm  rozwiązanie zagadki p rogram o­
wych jego haseł.  N am ies tn ik  Kaukazu, hr, 
Woroncow-Dasz-kow, który uczestniczył w o- 
wej naradzie , oświadczył, że „na  Kaukazie 
nas tąpiło  zupełne uspokojenie". A  n a  posta­
wione mu pytanie, w czem widzi n iezbite 
oznaki owego „uspokojenia", odrzek ł:  „W  
tein, że ludność k ra ju  n ie  in te resu je  się ani 
wyborami, ani D um ą pańs tw ow ą".

Zagadka rozw iązana — pisze z tego po­
wodu dziennik  moskiewski. — „Kram olny" 
kandyda t n a  „obyw atela",  k tóry  pod w pły­
w em przedwyborczej energ ii  wyjaśniaczy lis t 
wyborczych u trac i ł  wszelką chęć do czynne­
go urzeczyw is tn ienia  swoich p raw  w ybor­
czych i wszelkie in te resow an ie  się  D um ą 
państwową, pogrążył się w n irw an ie  „uspo­

- pisze fJtro E ossii — 
w ew nętrznych  odby-

kojen ia" .  I  przy b łogosław ieńs tw ie  g u b e rn a ­
torów  i biskupów wchodzą do czwartej, n a ­
reszcie „prawdziw ej"  Dum y zwarte, karne  

s z e re g i  „na jlepszych ludzi", in te resu jących  
się „uspokojeniem ", ale n ie  za in teresow anych  
w „ re fo rm ach",  odgrywających  rolę „oby­
wateli" ,  ale n ie  dążących do „obywatel- 
skośei",

*
Noiooje W rem ia, n ie  usta jące w swej 

nagonce  na  P in landyę ,  usiłu je  wciąż podju­
dzać rozstrzygające sfery  i opinię rossy jską 
przeciwko F inlandczykom . W  os ta tn im  nu­
merze tego p ism a znajdujem y depeszę z Hel- 
s ingforsu, zawierającą po za zw ykłem i uja- 
dan iam i,  garść  uwagi godnych  in fo rm a ć y j :

„ P rasa  szwedom ańska — donosi kore­
sponden t o rganu  pe tersbursk iego  — z zachw y­
tem cytuje w ydrukow ane w Contemporary 
Eevieiv waryacye rusofobskie p, W itfo rda  na  
tem at n iebezpiecznych dla A ngli i  p lanów 
zdobywczych Rossyi, sk ierow anych  przeciwko 
Szwecyi i Norwegij,  w zamiarze uzyskania 
portu  n a  oceanie A tlan tyckim . Zarówno ja k  
g łośny  Swen H edin ,  W itford  oświadcza, że 
po lityka rossy jską w F in lan d y i  ma na wido­
ku zagarnięcie k rajów  skandynaw sk ich  i bu­
dowę kolei żelaznej,  która połączyłaby ocean 
A tlan tyck i z oceanem  Spokojnym. P rzygo to ­
w anie środków obronnych  w zatoce F ińsk ie j  
i budowa kolei s trategicznej z P e te rsb u rg a  
do Nikolaisztadu, rozpatryw ane są  przez p. 
W itforda, jako środki u rzeczywis tn ienia tych 
rzekomych planów  zdobywczych. A uto r  n a ­
wołuje rząd angielski do pam ię tan ia  o tem, 
iż Rossya, w brew  trak ta tow i paryskiemu, 
podstępnie  skorzysta ła  z wojny francusko- 
pruskiej w r. 1870 i znowu utworzyła flotę 
w ojenną n a  morzu Czarnem, i że ta k  samo 
naruszy ona umowę z r. 1907, gw aran tu jącą  
bezpieczeństwo Norwegii.  Rossya, w edług 
tego autora, m a inieć n a  widoku przekszta ł­
cenie morza Bałtyckiego n a  jezioro rossy j­
skie i zagarnięcie S kandynaw ii  i dlatego 
obowiązkiem dyp lom ac j i  angielskiej j e s t  żą­
dać, aby bez zwłoki zm ieniona została poli­
tyka rossyjską w F i n l a n d y i , s tanowiąca 
pierwszy krok  na  drodze do russyfikacyi ca­
łego półw yspu Skandynawskiego.

J e s t  rzeczą oczywistą — zapewnia da­
lej koresponden t dziennika rossyjskiego — 
że zarówno kłam liw y ar tyku ł  W itforda, ja k  
i broszura Swen H edina ,  in sp irow ane  są „przez 
naszych przyjaciół" F in la n d c z y k ó w ; zawiera 
ona bowiem w sobie zbyt dużo cech separa­
tystów finlandzkich, s ta ra jących  się przeszko­
dzić Rossyi w rozgospodarowaniu  się we w ła ­
snym  domu, wywołać m iędzynarodowe w da­
n ie  się w spraw y rossyjskie  i, po wytworze­
niu 7. F in lan d y i  rzekomo n#»tvalnego pań- 
stwa-buforu , przeszkodzić obronie P e te rsb u r ­
ga  od s trony  północnego zachodu. Świeżo zno­
wu szwedom ański Ilu fvudstadsbladet dom agał 
się, aby Fhnlandya  uznana została  za pań ­
stwo, rów noupraw nione  z Eossyą, aby s to­
sunki rossyjsko-finlandzkie określone zostały 
n a  wzór austro-węgierskich , Rossya zaś za­
m ien iona  na  F inno -R ossyę" .

W  takim  ton ie  pisze się wciąż we w pły ­
wowych dziennikach rossyjskich  o F in landy i .

Idzie najwidoczniej o p rzygotow anie g run  ̂
do nowych kroków, k tó re  obaliłyby ostate­
cznie naw et zew nętrzne cechy odrębności te 
go kraju.

*

Niezwłocznie po powrocie do Peters­
burga  — ja k  pisze E usskoje Słowo —  człon* 
kowie komisyi rewizyjnej sena to ra  Manuchm® 
zajęli się usystem atyzow aniem  zebranego m®' 
te rya łu  i u łożeniem spraw ozdania  ze śledZ' 
tw a w sprawie pam ię tnych  wypadków w ko- 
pa ln iach  Leńskich .  P ra ca  ta  po trw a trzy t j '  
godnie.

Członkowie komisyi wynieśli  bardzo 
p rzykre  wrażenie z swej rewizyi. Okazuje si?i 
że stosunki wzajem ne pomiędzy robotnika®1 
a pracodaw cam i by ły  niemożliwe. Tysiące ro­
botn ików  było zależnych nie ty lko od inży­
n iera , zarządzającego kopalniam i, lecz takż0 
od miejscowych przedstawicie li  adm in is t rac j i

Zarobki robotników w kopaln iach  byty 
zależne n ie  od w arunków  pracy  i energii ro­
botnika , lecz od miejsca, gdzie pracował- 
P rzedstaw icie le  adm in is tracy i  kopalń  robn* 
z robotnikam i, co chcieli.

Niezwłocznie po przyjeździe do kopało 
L eńsk ich  senato r  M anuch in  zają ł się zbada­
n iem  roli, ja k ą  w k rw aw ych  wypadkach ^  
dniu 17 kw ie tn ia  odegrali ro tm is trz  Tre- 
szczenkow, inż. Tulczyński,  b. sędzia pokoj11 
Ch ituń  i in n i  p rzedstaw icie le  rządu, °r®z 
przedstawicie le  adm inistracy i kopalń.

S enator  M anuchin  codziennie badałro- 
botników, którzy brali  udział w strajku. Ro­
botnicy zapewniali,  że n ie  było żadnych  P°' 
wodów do podejrzeń, iż tłum', robotników 
chce napaść  n a  wojsko. N a tom ias t  rotmist}2 
Treszezenkow, inż. Tulczyński,  sędzia pokoju 
C h ituń  złożyli dość b a łam u tne  i sprzeczne z0' 
znania .  Rewizya senato rska  s tw ierdz iła ,  r  
kategorycznie, że t łum  n ie  m ia ł  na jm ni0J' 
szego zam iaru  napaść  na  wojsko.

T łum  kroczył kopaln ią  Nadieżdińską W 
odległości 30 kroków od domu ludowego 
gdzie znajdowało się wojsko. N a  rozkaz rot' 
m is trza Treszczenkowa wojsko skonsygnoW*' 
no i zagrodziło ono drogę. Dalej s tw ie rd ź '  
no, że przed sa lw ą karab inow ą tylko trębac2 
dał n a  rożku sygna ł  do strzelania. OczyW1' 
ście, że większość robotn ików  n ie  zna ła  zn>' 
czenia sygna łu  i n ie  zwróciła n a ń  uwag1. 
Oględziny ran n y c h  po tw ierdz iły  p ierwsze do­
niesienia, że większa część robotników  °0' 
n io s ła  rany  z tyłu.

S praw a oddania  pod sąd rotmistrz® 
Treszczenkowa i in nych  winowajców kata­
s trofy  bardzo szczegółowo była  roztrząsa*1® 
przez rewizyę senatorską .

Członkowie komisyi byli oburzeni roty 
j a k ą  podczas katas tro fy  odegra ł  inż. TulczyP' 
ski, k tórego z początku uważano w Peters­
burgu  nieom al za zbawcę robotników. fJ®. 
się okazało, po salw ie wojska do robot®' 
ków, inż. Tulczyński zredagow ał rotmistrz0' 
wi Treszczenkowowi te legram , żądający przj'  
s łan ia  większej liczby wojska.
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, (P ierre Sales. L e  tresor du Guildo).

Tom drugi.

L a  M a l o u i n e .

VII.

(Ciąg dalszy),

Zadowolono się wzm ocnieniem  murów 
pałacu, wprowadzeniem  większego komfortu 
w m ieszkaniach, kom fortu  nieco archaiczne­
go, k tó rem u E m e lin a  p rzyklask iw ała  z ca­
łym  rozsądkiem w edług  planu, jaki sobie 
zrob iła  p rag n ąc  przywrócić domowi pozór, 
jak i  m ia ł  w ubiegłem  stuleciu, to znaczy su­
rowy i p raw ie  prym ityw ny. I  z ca łą  e n e r ­
g ią  odrzucała wszelkie innow ac je .  Trzeba 
było jej ulegać, gdyż jedynym  sposobem u n i­
knięcia napadów  było zadowalać każde jej 
życzenie. N ap a d y ?  Mówiono jeszcze o nich 
z cicha w jej otoczeniu, a przecież to wszy­
stko już dawno, bardzo dawno zniknęło. Guy 
usiłował darem nie  przypom nieć  sobie choć­
by najdrobniejszą  okoliczność, w której matka 
przem aw ia łaby  lub postępow ała z n im  i n a ­
czej, j a k  w  sposób najłagodn ie jszy  i najroz­
sądniejszy. A jednakże  b y ł a  o b ł ą k a n ą  i 
n ie  m ógł w  to wątpić, ponieważ u w a ż a ł a  
s i ę  z a  w d o w ę  i uparcie  nosiła  żałobę po 
swoim mężu. N a tym  jed n y m  punkcie pozosta­
ła  szczerba w pam ięci jego m atki,  szczerba 
n iezm iern ie  n iebezpieczna, bo odkąd nau ­

czył się rozumieć, dziadek pow tarzał  mu ty ­
siące razy:

— Nie mów jej n igdy  o twoim oj­
cu, n igdy, n i g d y !.... J e s t  to nieszczęście, 
wielkie nieszczęście,. . A le n ie  wspominaj jej 
nigdy...

I  było przyję te  w tym domu, że baron 
de K erm eric  u m a r ł  i wskutek tego baronow a 
b y ła  wdową.

Gdy wchodzili do salonu, gdzie życie 
ich upływ ało  słodkie, spokojne, p raw ie  szczę­
śliwe, h ra b ia  u jrzał l is t  leżący na stole i co 
prędzej go u ją ł  w ręce, gdyż poznał pismo; 
w m gnien iu  oka uk ry ł  go pod ja k im ś  dzien­
n ikiem, a ztam tąd przen iósł do swojej k ie ­
szeni.

— Od ojca? — spy ta ł  Guy głosem  le­
dwie dosłyszalnym.

P an  de P reu i l ly  oczami dał mu znak, 
że się n ie  myli. I  pozostali oba bardzo spo­
kojni.  Wiedzieli,  że n ie  będą mogli przeczy­
tać tego lis tu  aż wieczorem, gdy E m e lin a  
spać pójdzie.

Gdyby ktoś, nieuprzedzony, wszedł do 
tego salonu w godzinę później,  u igdyby  nie 
uwierzył,  iż ta  kobieta, siedząca z kanwową 
robotą, rozmawiająca najspokojniej i n a jse r ­
deczniej z ojcem i synem, była obłąkaną. 
H rab ia  de P reu il ly  przerzucił najprzód g a­
zety myśliwskie, a teraz wziął się do gospo­
darskich, których wprawdzie n ie  abonował, -bo 
b y ł  n a  to za wielkim arystokra tą ,  ale był 
uszczęśliwiony, mając je  od. swego dzier­
żawcy.

Guy czytał w Eevue den deux M ondes 
ustęp z życia Kondeusza przez księcia d ’An- 
m ale i od czasu do czasu cytował urywki 
matce, k tó ra  w tedy  p rzes taw ała  przesuwać 
igłę w kanwie. I  tak samo tego wieczora, 
jak innych , od la t  p ię tnas tu , czy szesnastu, 
E m e l in a  n ie  w ym ów iła  ani jednego wyrazu, 
k tóryby  świadczył o najm nie jszem  zaburze­
n iu  umysłu. O dziewiątej syn odprowadził 
ją  do jej pokoju, gdzie j ą  ca łował n a  dobra­

noc ; n as tępn ie ,  Guy w rócił  do dziadka, k tó ­
ry  przechadzał się n ie ró w n y m  i n iespokoj­
n y m  krokiem  przez salon, przez jada ln ię ,  aż 
do przedsionka.

— I  cóż dziadku ?... Go nowego ?...
— Nic ważniejszego, n iż zw ykle : twój 

ojciec będzie ju t ro  w  Guildo... .
— Dobrze się m iew a?
— Nie pisze n ic  o swojem zdrowiu. 

P ra g n ie  ciebie widzieć n a ty ch m ias t  i.:., i 
m nie także, jak  się zdaje....  i to razem  z to­
bą.... J e s t  to je d y n a  rzecz niezwykła, k tó rą  
nam  lis t  jego  przynosi... . Chce z nam i po­
mówić....  Przeczytaj, zresztą.

L is t  R a jm unda de K erm eric  by ł  ban a l­
ny. „Przyjeżdża spędzić k ilka dni u swojej 
s tare j m atki w G uildo : p rag n ie  zobaczyć i 
rozmówić się ze swoim synem i panem  de 
P reu i l ly " .  Oto wszystko. Co do żony, dodał 
po prostu: „Mam nadzieję, że zdrowie naszej 
biednej chorej n ie spraw ia  w am  now ych n ie ­
pokojów !...“

— Jakże  zrob im y? — zapyta ł h rab ia .
— Pojedziemy, dziadziu.
— Lecz.... twoja m atka,  której n igdy 

samej n ie  zostawiamy, k tó ra  musi zawsze 
mieć jednego  z nas  obok s ieb ie?

— Jeżeli mój ojciec nas  wzywa w ten 
sposób, to zapewne ma n am  coś ważnego do 
powiedzenia. S tan  zdrowia m am y nie przed­
s taw ia żadnych n iebezpiecznych symptomów 
w tej chw il i ;  n ie  wyjadziemy razem, oto 
wszystko, żeby jej nie zaniepokoić. Powiem, 
że wracam  na  łowy, a dziadzio idzie do 
stawów.

— Niech i tak  będzie!
Zasiedli znowu w s a lo n ie ; h rab ia  za­

palił  fajkę i w rócił  do czytania gazet, Guy 
do swojej Eevue. Lecz po upływ ie chwili 
pan  de P reu il ly ,  k tóry  n ie  był w s tan ie  sku­
pić u w a g i , podniósł oczy i u jrzał łzy sp ad a­
ją ce  z oczu Guya n a  kartk i książki.

— Moje b iedne dziecko! — rzekł wy­
ciągając rękę do niego.

— Przebacz mi, dziadku... . Powinien®11} 
b y ł zapanow ać nad  sobą, n ie  spraw iać ci t°J 
przykrości....  A le pomyśleć, że mój ojci}c 
będzie ju tro  o godzinę drogi od nas, a j® 
m atka uważa się za wdowę! I  g rać  dla n i0l 
tę  komedyę... ,

— S traszną, lecz konieczną, drog10 
dziecko, ponieważ ty lko za tę  cenę oddala®? 
od niej obłęd grożący n ieustannie... ,

— O b łę d !... Moja b iedna m atka,  obty' 
i a n a ?  N ie mogę tem u w zupełności uw10' 
rzyć, dziadku.., M usi być w tem... jakaś  t®' 
jemnica...  którą...  uk ryw ają  przedemną.. .

— P rzys ięgam  ci...
/ — Dziaduniu, n ie  powiedzia łeś mi cał0)

prawdy, dom yślam  się, czuję to...  Dziś jesteno 
już  mężczyzną i będę m ia ł  odwagę w s z y s t k 0 

się dowiedzieć, wszystko usłyszeć...
— Moje b iedne dziecko, Nie miałby*11 

ani jednego  s łowa do dodania  do tego, ć° 
setki razy ci o p o w ia d a łe m !

VIII.

„ P y ta m  się siebie, m ów iła  często st&r® 
baronow a de K erm eric , jak im  sposobem l 0' 
szcze się trzym am y, j a  i ru iny" .  A  skoro 8)0 
dowiedziała, że jak iś  kaw ał m uru  się usuń®’ 
że Guildo, z powodu w ichury ,  z powodu z®'̂  
korzen ian ia  się drzew i pęcznienia ziemi c°' 
raz bardziej dążyło do zupełnego upadk® 
szep ta ła :  „W krótce  przyjdzie moja koloj 1 
Tak  mało należała  do tej z i e m i ! A  ko® 0 
życia przyniósł jej tak  mało radości! ., .  R®z?( 
g now ała  się z ła twością, po chrześciańsk11 • 

„Bóg m n ie  karze za dumę, której 
znałam, gdy syn  mój został mi wrócony-j 
Miałam nadto szczęścia przez k ilka dni, 
czerpałam m iarę  dozwoloną każdem u!"

(C iąg dalszy nas tąp i) .



gruntu
jstate-
ści te'

>eters' 
człon* 
icbina 

;o m»'
śledź-

w ko­
sy ty-

jardzo 

je sin­
ikam i 
ce t o -  

in iy- 
takie 

racyi-

były 
di ro- 
jował- 
robib

opalń 
bada* 
cb *  
Tre- 

okoju 
oraz

a łro -  
. Ro- 

i  po*
likó* 
jistrz 

okoju 
le  ze­
ta to 
miej'

ką «  
ze go- 

roi- 
owa* 
rdzo-
jbaęz 

;ywi* 
zna* 

vagi' 
e do- 

od-

3trz»
rata-
,san*

rol^i
izyń'

fcers;
; Jak
jtni-
trzo-

trzy*

10®
tej

ci®5
ioja

niej

bł$'
sł'ie-

ta-

ałej
te®
itJ®

,y®
co

ara

i ął- 
za- 
eo- 
ku,
>j*'iee
zy-

do-
y . . .

rr

3

Pobyt p. Poincarego w Rossyi.
P ra sa  f rancuska  zarówno jak  rossyjska 

siągle jeszcze rozpisuje się szeroko o zna­
czeniu przyjazdu p. P o incarego  do Eossyi, 
Przyczem coraz nowe w ydobywa szczegóły n a  
Jaw, a w łaściw ie coraz now ym i popisuje się 
dom ysłam i:

K oresponden t Echo de P aris  donosi,  
ze na  k o n fe re n c j i  Po incarego  z prezesem 
tornistrów K okow cew em  om awiana by ła  sp ra ­
n a  konsorcyum chińskiego. J a k  wiadomo, 
hie może ono dojść do porozum ienia z Ohi- 
bami co do pożyczki, k tó rą  E u ro p a  chce jej 
narzucić. S tanowisko F ra n c y i  w tej kwestyi 
toa być odm ienne  od rossyjskiego, podobno 
jednak osiągnięto już zgodę.

T en  sam  koresponden t opisuje rozmo­
wę, ja k ą  m ia ł z księciem Liewenem , szefem 
sztabu genera lnego  m a ryna rk i  rossyjskiej.

Na zapytanie, co E  ssya zamierza uczy­
nić z D ardanelam i,  m ia ł odpowiedzieć ks. 
L iewen: „Cóż w ar te  są podobne umowy na 
Papierze? Ten, kto ma w swej władzy cie­
śninę morską, uczyni w odpowiedniej chwili 
tak, ja k  wskażą mu jego osobiste in teresy . 
Najważniejszym czynnikiem w dzisiejszej po­
etyce są w łasne  in te resy  narodów  i one j e ­
dynie tworzą rękojm ię dla w szelkich przy­
jaźni i sojuszów. P rzym ierze  francusko-ros- 
8yjskie is tn ie je  już od la t  20 i tryum fuje  
Wobec wszelkich przeciwności, gdyż stanowi 
konieczną przeciwwagę hegemonii,  do której 
dążą N iem cy i trójprzymierze. Anglia , gdy 
zgodziła się na  entente cordiale F ra n cy i  
z Eossyą, dzia ła ła  n ie  z racyi przyjaźni po­
litycznej, lecz dla w łasnych  korzyści, z oba­
wy przed N iem cami. Je s tem  przekonany, że 
pomiędzy F ra n c y ą  a A n g lią  n ie  istni, je dziś 
żadna specyalna umowa, n ie  mniej je d n ak  
bie może to być d la  nikogo tajem nicą , że w 
chwili, gdy F ra n c y a  zostanie zaatakowana, 
Anglia wystąpi n iezwłocznie z całą swą s iłą 
toorską. Dla A nglii  je s t  dziś kw estyą życia 
bie dopuścić do zniszczenia F ra n c y i" .  „Skoro 
zaś my, mówił dalej ks. Liewen, odbudowu­
jemy naszą flotę n a  morzu wschodniem , n ik t  
się tem trwożyć n ie  powinien. Znane są ogól­
cie pokojowe zam iary  Eossyi. Żyjemy w n a j­
lepszych s tosunkach  z naszym  sąsiadem  nie- 
toieckim i ehcem y nada l  tak  żyć. W każdym 
tazie jednak ,  przez rekonstrukcyę  naszej m a­
rynarki, przeciwdziałać będziemy pewnym, 
Znanym usiłowauiom ".

N ow . W rem ia  rych ło  dało za w ygranę 
komplimentow m iu  przedstawicie la  F ra n c y i  i 
Zaczęło rozpisywać się o gotu jących się „w a­
żnych w ypadkach" n a  półwyspie Bałkańskim, 
oczywiście w  tym  chyba celu, by zwrócić u- 
Wagę p. Poincarego  n a  najpiln ie jszy  te rm in  
ńla porozumiewań się z p. Kokowcewem.

„A lban ia  — tw ierdzi stanowczo Now. 
'Wremia — dąży do s tan ia  się republiką, ro ­
zumie się, n iepodległą. Taki zam iar  przyśw ie­
ca całej akcyi nacze ln ika powstańców a lb ań ­
skich, H assana  beya. A le A lb an ia  n ie  zw ra­
ca uwagi n a  to, że choćby osiągnęła  cel, do 
którego dąży, to k ró tko trw a le  będzie is tn ie ­
jcie tej Ezeczypospolitej a lbańskiej.  Zagarn ie  
Ją bardzo rych ło  — A ustrya .  A u s try a  uknu ła  
Plan „sza tański"  i podżega do walki z Tur- 
eyą zarówno Albańczyków, jak Czarnogóreów, 
dlatego, aby n a  osłab ionych  łapę  swoją po­
łożyć. Już  przecież w r. 1904 wyraził się bez 
Ogródek Tittoni,  że kto posiądzie a lbańskie  
Wybrzeża, ten  panem  będzie n a  całem morzu 
A-dryatyckiem".

W  in n y m  artykule  dowodzi Now. W re- 
toia, że p. P o inca re  przybył do P e te rsburga ,  
sby utorować drogę A nglii  do zaw arcia z 
Nossyą uk ładu  morskiego. Podobno najwpły-  
Wowsze o rgana  prasy  angielskiej przem aw ia ją  
Za p rzystąp ien iem  A ngli i  do al iansu — na 
toorzu — Eossy i i F ra n cy i .  Taki alians po- 
Icójny byłby potęgą, k tó ra  dałaby  Niemcom 
^iele, wiele do myślenia. ..

Je d n y m  z g łów nych  tem atów  konferen-  
eyj pe tersbu rsk ich  m ia łaby  być, w edług  Now. 
Wrem., sp raw a  rzucenia  znacznych k ap i ta ­

łów f rancusk ich  w kolej t. zw, transperską ,  
dlatego, aby poderw ać budow aną przez N iem ­
ó w  kolej bagdadzką. Poniew aż zaś Anglia .. .  
®bawia się owej kolei transpersk ie j ,  jako 
. jog i  ku Indyom , m ają  przeto pp. Po incare  
^ o k o w c e w  obrayśleć sposób zażegnania tych 
atlg ie lskich lęków.

M o s k w a .  Wczoraj n a  cześć bawiącego 
^  prezesa gab ine tu  francuskiego Poinearógo 
?ał  gu b e rn a to r  śn iadanie.  Wieczorem od- 
jjJł się bankiet,  dany przez tu te jszą kolonię 
raUcuską.

Dzień p rzedtem  P o incare  zwiedzał Kreml, 
Itoczam by ł n a  śn iadan iu  u burm istrza  
Piasta.

Stan rzeczy w  Turcyi.
W ieści z K onstantynopola.

W edle os ta tn ich  depesz z K ons tan tyno ­
w a  s y tu a c ja  g ab ine tu  je s t  niezmieniona. Czy­

niono usiłowania, aby Zia baszę skłonić do j' 
cofnięcia dymisyi. Krążyły  pogłoski, że gdy- j 
by dymisyi n ie  cofnął, m in is trem  spraw  w e­
w nętrznych  będzie m ianow any albo Ib ra h im  
basza, albo Eeszad basza. Zia basza dymisyi 
nie cofnął, ale m in is trem  sp raw  w ew nętrz­
nych  n ie  został m ianow any an i Ib rah im  ba­
sza, ani Eeszad basza, lecz m in is te r  robót 
publicznych D am al Szerif  basza.

Narady M łodoturków.
W  W eles skończyły się dziesięciodnio­

we obrady kongresu  m łodotureckiego.
P ostanow ien ia  i uchw ały  ściśle są  za­

chow ane w tajem nicy.
W  obradach  brali  udzia ł oficerowie i 

urzędnicy. Twierdzą, ze M łodoturcy zaopa­
trzyli pota jem nie  zwolenników swych w Weles 
i okolicy w karab iny  m auzerowskie i amu- 
nicyę.

Sprawa albańska.
Z powodu wzrastającego uspokojenia w 

A lbanii ,  rząd zas tanaw ia ł  się  nad  wycofa­
n iem  ztam tąd części wojska.

Dziś ma pojawić się irade  sułtańskie , 
sankoyonujące umowę rządu, zaw artą  z p rzy­
wódcami albańskimi. U m ow a ta  przyznaje 
A lbańezj  noro praw a, k tórych  dom agali  się, 
a które, w edług  spraw ozdania  Ib ra h im a  b a­
szy, s treścić  się dadzą w nas tępu jących  p u n ­
ktach :

Służbę wojskową mają Albańczycy pe ł­
n ić  w Eumelii,  ale w czasie wojny rząd 
dyslokuje pułki a lbańskie  w edług  swej woli; 
nauka Albańczyków  odbywa się w ich n a ro ­
dowym języku i posługuje się a lfabetem  ła c iń ­
skim; urzędnicy m ają  w ładać językiem a lbań ­
skim ; w ydane  zos taną specyalna ustawy, 
liczące się z socyalno-ekonomicznymi s tosun­
kam i ludności g ó r sk ie j ; gab ine ty  odpowie­
dzialne za inwazyę t rypo li tańską  zos taną p o ­
s taw ione w s tan  oskarżenia, gdyż A lbańczy­
cy życzą sobie zachow ania całości p ań s tw a;  
domy zburzone w skutek operacyj wojsko­
w ych zostaną o d b u d o w a n e ; broń zostanie 
zw rócona; uchw ały  rad  wilajetów będą wy­
konywane; w łościanie doznają opieki ze s t ro ­
ny banków ziemskich. W ykonan ie  tych  żą­
dań  ma być nadzorowane przez specyalna 
komisyę kontrolującą.

Autonom ia wyspy Ik aria .
Deputacya mieszkańców wyspy Ikaria , 

nieobsadzonej przez Włochów, przybywszy 
do A ten  i wskazawszy n a  gw ałty ,  p ope łn ia ­
ne przez Turków na  m ieszkańcach wyspy, 
oświadczyła, że mieszkańcy w yspy byli zmu­
szeni usunąć urzędników tureck ich  i p rokla­
mować autonomię. Mieszkańcy życzą sobie, 
aby wyspę przyłączono do Grrecyi, gdyby 
to zaś było niemożliwe, to żądają autonomii 
wyspy.

K o n s t a n t y n o p o l .  Tutejszy poseł czar­
nogórski poczynił u P o r ty  p rzedstaw ien ia  w  
spraw ie  now ych s ta rć  między Czsrcogórcam i 
a wojskiem tureck iem  w Mokrej i Yelikej.

N o tab le  z Koczany wysła li do m in is tra  
wojny depeszę, w której p roszą o w ysłan ie  
wojska, gdyż B ułgarzy przygotow ują  nowe 
zamachy.

S a l o n i k i .  Kapitan  ar ty leryi Zia effen- 
di został zastrzelony n a  ta rgu  w Mitrowicy. 
Sprawca zam achu uciekł.

B udnik  kolejow^ znalazł koło stacyi 
Amatowo bombę dynam itow ą, położoną n a  
szynach.

KRONIKA.
Lwów, 16 sierpnia.

Kalendarz.
S o b o t a  (17 s ie rp n ia ) :
Liberata. — Mirona św. — 7 Otrok. w Efez. 
Wschód słońca o godzinie 4 1 9  rano, za­

chód słońca o godz. 6 '39  po południu.
T em peratura. O godzinie 12 w połu­

dnie 22 stopni 0.

— Ułaskawienie. Najj. Pan  darował 
56 więźniom resztę kary. Z liczby tej przypa­
da na Zakłady kary dla mężczyzn we Lwowie 
i Stanisławowie po 8, w Wiśniczu 2, na żeński 
Zakład kary we Lwowie 2.

— JE . P . M inister skarfeu Zaleski
w przejeździe przez Kraków zwiedził onegdaj 
w towarzystwie P. Wiceprezydenta Namiestni­
ctwa Fedorowicza odbywający się targ koszy­
karski Ligi pomocy przemysłowej w gmachu 
„Sokoła", gdzie dłuższy czas zabawił interesu­
jąc. się targiem i zakupił garnitur  mebli koszy­
karskich firmy Albigowski.

— Ks. Biskup dr. Bandurski, chory jest 
na zapalenie oskrzeli i od kilku dni nie opuszcza 
łóżka.

— W ybór 100 członków Rady m iasta 
Lwowa odbędzie się dnia 16 stycznia 1918 w 
gmachu ratuszowym.

— Z kolei. Kuch ogólny na szlaku Pe- 
ezeniżyn-Słoboda rungurska kołomyjskich kolei 
lokalnych przywrócono.

— Rozkład jazdy na kolei iokaluej 
Lwów-Podhajce między Lwowe u-Podzamczem 
a Winnikami ulegnie z dniem 1 września b. r. 
częściowej zmianie, a mianowicie:

Między Lwowem-Łyczakowem a W innika­
mi zaprowadza się dwa nowe pociągi mieszane 
z następującym rozkładem jazdy: Pociąg nr. 
5459 odjazd ze Lwowa-Łyczakowa o godz. 7 '45 
wieczorem, przyjazd do Winnik o godz. 8 02 
wieczorem, tudzież pociąg nr. 5454 A. odjazd 
z Winnik o godz. 2 40 po południu, przyjazd 
do Lwowa-Łyczakowa o godz. 2 '57 po po łu ­
dniu ; oba pociągi zatrzymywać się będą w Le- 
sienieach i Maryówce.

Natomiast przestanie kursować z dniem 
powyższym pociąg nr. 5454 między Winnikami 
a Podzamczem, a pociągi nr. 5455 i 5456 będą 
kursowały tylko w sebotę.

— Ostrzeżenie przed em igraoyą do 
W enezueli. Ministerstwo handlu oznajmiło, że 
według otrzymanych informaeyj, werbuje fabry­
ka szkła w Caracas (Wenezuela) robotników i 
mechaników, a następnie, często już po kró­
tkim czasie wydala ich bez powodów, wskutek 
czego popadają oni nieraz w największą nędzę.

— Nieprawdziwa wiadomość. Dyre­
kc ja  kolei państwowych w Stanisławowie do­
nosi : W  niektórych pismach lwowskich poja­
wiła się wiadomość, że pociąg naftowy, idący 
do Peezeniżyna., wykoleił się w Rynku w Ko­
łomyi koło ratusza, przyczem woźny magistratu 
miał złamać rękę, a portal ratusza uledz miał 
uszkodzeniu.

Wypadek taki jednak wcale się nie wy­
darzył.

— Eugenia Żmijewska utalentowana 
powieściopisarka, autorka „Płomyka, „Z pamiętni­
ków niedoszłej literatki", „Młodych" i t. d. 
bawi we Lwowie.

— W y k a z  ruchu  wychodźców, którzy 
w I. półroczu 1912 przejechali przez Oświęcim, 
w celu udania się na '  roboty do Ameryki, ze­
stawiony według poszczególnych powiatów:

Powiat,  liczba osób: Biała 36, Bóbrka 15, 
Bochnia 33, Bohorodczany 8, Borszczów 27, 
Brody 7, Brzesko 56, Brzeźany 12, Brzozów 
170, Buczacz 30, Chrzanów 21, Cieszanów 20, 
Czortków 13, Dąbrowa 84, Dobromil 74, Do­
lina 12, Drohobycz 49, Gorlice 48, Gródek J a ­
gielloński 6, Grybów 24. Horodenka 32, Hu- 
siatyn 27, Jarosław  111, Jasło 116, Jaworów
8, Kałusz 2, Kamionka 1, Kolbuszowa 88, Ko­
łomyja 30, Kosów 5, Kraków 23, Krosno 210, 
Łańcut 71, Limanowa 63, Li-iko 71, Lwów 5. 
Mielec 58, Mościska 38, Myślenice 125, Na- 
dwórna 2, Nisko 125, Nowy Sącz 100, Nowy 
Targ 75, Oświęcim 123, Peczeniżyn 2, Pilzno 
62, Podgórze 7, Podhajce 23, Przemyśl 92, 
Przemyślany 14, Przeworsk 47, Eadzieebów 4, 
Eawa ruska 56, Rohatyn 25, Ropczyce 111, 
Rudki 4, Rzeszów 280, Sambor 105, Sanok 167, 
Skałat 53, Skole 10, Śniatyn 21, Sokal 45, 
Stanisławów 62, Stary Sambor 57, Stryj 3, 
Strzyżów 87, Tarnobrzeg 58, Tarnopol 38, T ar­
nów 113, Tłumacz 28, Trembowla 2, Turka 
28, Wadowice 238, Wieliczka 16, Zaleszczyki
9, Zbaraż 46, Zborów 4, Złoczów 17, Żółkiew 
14, Żydaezów 3, Żywiec 122. Ogółem 4308 
osób.

— W y k a z  wychodźców, którzy w czasie 
od 1 stycznia do 30 kwietnia 1912 przejeżdżali 
przez Kraków, względnie Oświęcim, w zamiarze 
udania się do Ameryki, a byli w wieku pełnie­
nia obowiązków służby wojskowej i nie mieli 
dokumentów, wobec czego zostali zniewoleni do 
powrotu :

Powiat, liczba osób: Bochnia 1, Borszczów
2, Brody 2, Brzesko 1, Brzozów 3, Buczacz 3, 
Cieszanów 2, Czortków 2, Dobromil 1, Dolina
3, Gorlice 4, Grybów 3, Husiatyn 3, Jarosław 
1, Jasło 5, Jaworów 7, Kolbuszowa 5, Koło­
myja 1, Kosów 2, Krosno 3, Łańcut 5, L ima­
nowa 2, Lisko 4, Mielec 6, Myślenice 1, N i­
sko 2, Przemyślany 2, Radziechów 2, Rawa 
ruska 5, Rohatyn 1, Ropczyce 1, Rzeszów 5, 
Skałat 4, Śniatyn 1, Sokal 4, Stary Sambor 1, 
Strzyżów 5, Trembowla 1, Zbaraż 1, Zborów 1, 
Złoczów 1, Żółkiew 1. Ogółem 111.

— Poświęcenie kam ienia węgielne­
go pod trzy nowe gmachy Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych, 
które mają byó wybudowane w miejscu dawne­
go hotelu Krakowskiego u zbiegu placu Bernar­
dyńskiego i ulicy Piekarskiej,  odbyło się we 
środę po południu.

W uroczystości wzięli udział: prezydent 
miasta p. Neumann z wiceprezydentem dr. 
Stahlem, dyrektor urzędu budowniczego p. Gó­
recki, przedstawiciele Towarzystwa urzędników 
prywatnych: prezes Paweł ks. Sapieha, wice­
prezesi dyr. Padewski i dr. Ernest Adam. 
członkowie wydziału pp. dr. Bartoszewicz, 
Schnell, Ulmer, urzędnicy Towarzystwa z wice­
dyrektorem dr. Majerskim na czele, techniczny 
konsulent Towarzystwa prof. Krzyczkowski, oraz 
znaczna liczba zatrudnionych przy budowie ro­
botników.

Ceremonii dokonał ks. Pieniążek z Zako­
nu 00 .  Bernardynów.

Po odczytaniu aktu pamiątkowego i pod­
pisaniu go przez uczestników uroczystości, pre- 

i zes Towarzystwa, Paw eł ks. Sapieha, zabrawszy

głos, podniósł wybitnie społeczne znaczenie tej 
poważnej instytucji i zwrócił się do prezydyum 
miasta z gorącą prośbą o otoczenie tak budo­
wanych gmachów, jak  i samego Towarzystwa 
życzliwą i serdeczną opieką, na jaką  ono w imię 
swych zadań i celów szczerze zasługuje.

W odpowiedzi prezydent miasta p. Neu­
mann zapewnił obecnych, że Reprezentacya 
gminy m. Lwowa jest dla Towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń urzędników prywatnych 
jak  najżyczliwiej usposobiona.

Na budowę wspomnianych wyżej trzech 
gmachów składają się: wspaniały hotel, dom 
administracyjny i osobny dom czynszowy. Bu­
dowę prowadzi architekt p. Źychowicz,

— Kooperatywa finansowa poczto­
wców. Staraniem galic. grupy Centralnego 
Związku pocztmistrzów i krakowskiej grupy 
Centr. Związku adjunktów pocztowych zawią­
zało się „Towarzystwo oszczędności i kredytu 
urzędników pocztowych w Krakowie".

W skład rady nadzorczej wybrano dra 
Adolfa Grossa, posła do Rady państwa, jako 
prezesa; p. Ksawerego Uzarskiego, em. kas jera  
miejskiej Kasy oszczędności, jako zastępcę pre­
zesa, tudzież pocztmistrzów: pp. S. Kaczkow­
skiego, Leśniaka, adjunktkę p. Habichtównę i 
adjunkta p. Sowińskiego. Dyrektorami Towa­
rzystwa zamianowano '„starszych pocztmistrzów 
pp.: M. Orzelskiege, Br. Fruzińskiego, adjunkta 
S. Gellesa. Zastępcami dyrektorów st. pocztmi­
strzów: pp. M. Pelca, Z. Małeckiego i ad jun­
kta A. Lubańskiego.

Bardzo wielka ilość wpłaconych już udzia­
łów świadczy o potrzebie takiej instytueyi i 
daje rękojmię znakomitego rozwoju.

— W Zakładzie naukowo-wychowa- 
wczym Sióstr N azaretanek we Lwowie 
(ul. Unii Lubelskiej 1. 9) z prawami szkół pu­
blicznych rozpoczną się wpisy do liceum, gi- 
mnazyum realnego, klas normalnych i szkółki 
froeblowskiej 25 sierpnia, od 9 — 12 przed po­
łudniem i od 3 — 6 po południu.

— Nowe stacye telefoniczne. Dnia 
15 b. m. oddane zostały do publicznego uży­
tku państwowe sieci telefoniczne w Przemyśla­
nach i Monasterzyskach, dnia 17 b. m. odda­
ne zostaną państwowe sieci telefoniczne w Brze- 
żanach i Jagielnicy, a dnia 19 b. m. państwo­
wa sieć telefoniezna w P odha jcach  i samoistna 
mównica telefoniczna w Tłustem.

— Zam knięcie wodociągów. Dyrekcya 
wodociągów zawiadamia na tej drodze mieszkań­
ców ulicy Sakramentek, Wagilewicza i pl. Go­
siewskiego, że w sobotę, dnia 17 b. m., będą 
w tych ulicach od godziny 9 rano do godz. 5 
po południu zamknięte wodociągi z powodn 
załączenia nowych rurociągów. Mieszkańcy tych 
ulic zechcą przeto przygotować sobie zapasy 
wody na ten czas potrzebne.

Zgubiono: w ulicy Łyczakowskiej 
czarną parasolkę jedwabną; w ulicy Lwowskiej 
na Zamarstynowie złoty zegarek „Omega" o 
jednej kopercie; w Rynku damski pulares czarny, 
zawierający 6 koron.

Znaleziono: w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: zarzutkę i rękawiczki; na placu 
Krakowskim pulares, zawierający 1 kor. 38 hal.; 
w Ogrodzie miejskim damską torebkę, zawiera­
jącą pulares z 1 kor. 30 hal. i liczne drobiazgi; 
na placu Halickim damską chustkę w białe i zie­
lone kraty ; bluzkę, torebkę, pakiet, parasolkę, 
łapkę na myszy, papier listowy, parasol, ręka­
wiczki, żakiecik, bluzkę, obraz.

A  Czuły ojciec. Tadeusz Kopisz, sto­
larz, wyjeżdżając przed trzema miesiącami ze 
Lwowa na robotę, oddał na wychowanie Maryi 
Kornbergerowej, zamieszkałej w Zamarstynowie, 
dwie swoje córeczki: siedmioletnią Karolinę i 
czteroletnią Stefanię, zapewniwszy solennie Korn- 
bergerową, iż będzie punktualnie co miesiąca przy­
syłał pieniądze na utrzymanie dzieci. Ponieważ 
jednak od tego czasu Kopisz ani nie dał znaku 
życia o sobie, a tem mniej nie nadesłał pienię­
dzy, Kornbergerowa zjawiła się wczoraj w towa­
rzystwie dziewczynek na inspekcyi policyjnej z 
oświadczeniem, iż nie ma za co utrzymać w 
dalszym ciągu dzieci Kopisza.

Policya wobec tego oddała obie dziewczynki 
w opiekę komisaryatu II.  dzielnicy.

^  Umysłowo cho rych : Agatę Śmigiel­
ską i Jana  Syneńkę, którzy przechadzali się we 
środę po ulicach miasta, wywołując swem za­
chowaniem się zbiegowiska, oddała policya w 
opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  N a p a d .  Na p. W ładysława Karabana, 
majstra szewskiego, napadł w środę w ulicy 
Kurkowej czeladnik szewski J a n  Matiaszewski 
i ugodził go tak silnie żelaznym ciężarkiem w 
głowę, że p. Karabau padł nieprzytomny na 
ziemię. Matiaszewskiego aresztowała policya.

Powodem napadu było to, że p. Karaban 
zaskarżył Matiaszewskiego do sądu przemysło­
wego za opuszczenie pracy bez wypowiedzenia, 
we środę zaś zapadł po rozprawie wyrok, nie­
korzystny dla Matiaszewskiego.

^  N ieostrożaa jazda. Na placu K ra­
kowskim najechał dziś jakiś woźnica na 40 
letnią Julię Ozyżową. Ozyźowa potrąeona dy­
szlem, uderzyła głową o krawężnik chodnika, 
skutkiem czego odniosła znaczniejszą ranę nad 
lewem okiem, Opatrzyło ją  pogotowie Towarzy­
stwa ratunkowego.

A  K ronika policyjna. Policya areszto­
wała we środę Stefana Sikałę za kradzież ubra-

„Grazeta Lw ow ska"  z dn ia  17 s ie rp n ia  1912.
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nia i bielizny z kabiny kąpielowej przy stawie 
Kamińskiego na szkodę Michała Welcza.

Ten sam los spotkał także służącą Maryę 
Hryncyszynównę, która ukradłszy swemu służbo 
dawcy bieliznę i garderobę, łącznej wartości 
200 kor,, zbiegła ze służby.

P. Ernestynie Goldensteiuowej, kupcowej 
z Brodów, zamieszkałej w hotelu „Monopol1*, 
zginęła torebka ręczna, zawierająca 650 kor.

Za kradzież zegarka z kieszeni zarobnika 
Tomasza Franczuka oddano do aresztów poli­
cyjnych Michała Bałabaeba

Na budowie domu przy ul. Piekarskiej 
1. 26 przytrzymano na kradzieży miedzianego 
kotła IB letniego Karola Petrssza.

Czeladnik kominiarski z Czerniowiec, Jan  
Kopanicki napiwszy się wczoraj do syta piwa 
w szynku Sussmana przy ul. Żółkiewskiej, 
chciał się niepostrzeżenie ulotnić. Gdy ten za­
miar zauważył kelner i zmusił Kopaniekiego 
do zapłaty, ten z zemsty wybił szyby w oknach, 
wartości 10 kor. Awanturnika wzięła w swą 
opiekę pulieya.

Do mieszkania p. Wierzbickiej przy ul. 
Wagilewicza 1. 6 włamali się złodzieje i skra­
dli kilka sztuk garderoby.

P. St. Stepkiewiczowi, kupcowi, zamieszka­
łemu przy ul. Asnyka 1. 11 a, skradziono zna­
czniejszą ilość garderoby i kilka sztuk koszto­
wności.

f  Zm arli w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Jan  Phsecki,  starszy komisarz powiatowy, 
w 62 r. życia; Adolf Krauss, ofleyał podatkowy, 
w 41 r. życia; Stanisław Olszewski, urzędnik 
magistratu i kierownik miejskiego zakładu po­
grzebowego, w 33 r. życia;

w Kutkowcach pod Tarnopolem, Marya 
z Gallów Salterowa;

w Nowosielcach pod Przeworskiem, Marya 
z Dąbrowskich Tomalska, w 34 r. życia.

— Zam ordowanie policyanta w W ie­
dniu. WTe środę w nocy zamordował w Wie­
dniu w ul. Mollarda notowany policyjnie rzezi­
mieszek Rudolf Reiseher policyanta Saehera, 
zadając mu kilkakrotnie ciosy nożem w głowę 
i piersi.

Początek zajściu rozegrał się w jednej z 
winiarń przy Sechshauserstrasse. Reiseher, 
rozgniewany tem, iż właściciel odmówił mu 
trunków, wyciągnął nóż i począł grozić siedzą­
cym gościom i właścicielowi, który przeczuwa­
jąc, że sytuacya może być poważna, posłał na­
tychmiast kelnera po policyanta. Kiedy zjawił 
się polieyant, Reiseher na grzeczne zapytania 
odpowiadał gburowato i nie chciał w ża­
den sposób opuścić lokalu. Dopiero przemocą 
udało się polieyantowi wyprowadzić bandytę. 
W czasie eskorty, właśnie w chwili, kiedy zna­
leźli się pod ciemnym wiaduktem kolei miej­
skiej, Reiseher wyrwał się polieyantowi i po­
czął uciekać.

Polieyant puścił się za nim w pogoń. 
W chwili, kiedy go już dosięgał, Reiseher 
wydobył błyskawicznie nóż i począł polieyan- 
towi zadawać ciosy w twarz i piersi. Polieyant 
upadł, na ziemi dał jeszcze kilka strzałów do 
bandyty i lekko go ranił. Reiseher po tym 
czynie zbiegł.

Policyanta odwieziono do szpitala, gdzie 
w dwie godziny zmarł. Okrwawionego bandytę 
ujęto na Schonbrunnerstrasse, zkąd odprowa­
dzono go do szpitala.

— Echa m iłosnego dram atu . W spra­
wie zamachu panny Heleny Narbuttównej na 
Waldemara hr. Tyszkiewicza wileńska Izba są­
dowa przesłała już wileńskiemu sądowi okrę­
gowemu zatwierdzony akt oskarżenia, Przestęp­
stwo skwalifikowano jako nsiłowane zabójstwo 
bez premedytaeyi. Rozprawa sądowa przed przy­
sięgłymi odbędzie się prawdopodobnie w pa­
ździerniku. Sąd wezwał 14 świadków i 2 rze­
czoznawców.

— Zamachy na posterunki wojsko­
we. Z Klosterneuburga donoszą: W sobotę po 
godz. 12 w uocy na żołnierza, stojącego na po­
sterunku koło składu pionierów, dokonano za­
machu. Nieznany człowiek strzelił do żołnierza, 
kula przedziurawiła czapkę, żołoierz nie od­
niósł rauy. Sprawca uciekł, mimo, iż po strza­
łach żołnierza natychmiast nadbiegła pomoc 
wojskowa i przeszukała okolicę. Rano pono­
wnie na tem samem miejscu wykonano zamach 
na żołnierza; znów padł strzał, ja k  się zdaje 
z rąk tego samego człowieka. Z powodu tych 
dwu wypadków podwojouo koło składu pionier­
skiego straże.

— Spalona fabryka sukna. W Ber­
nie morawskiem spaliła się w sobotę fabryka 
sukna Jelinka. Szkoda wynosi 100.000 kor.

— Ś m i e r t e l n y  w y p a d e k  w  g ó r a c h .
Z Tryestu donoszą: Dnia 13 b. m. spadł w 
okolicznych górach w czasie zbierania szarotek 
żołnierz 27 pp. obr. kraj., Antoni Pirś , z wyso­
kości 60 metrów i zginął na miejscu.

— Śm ierć przy kartach. Bogaty go­
spodarz wiejski Mikołaj Propper g ra ł  w De- 
breczynie w Kasynie kupieckiem w bakarata. 
Gdy na jedną stawkę przegrał 2000 kor. — 
tknięty został udarem i zmarł na miejscu.

— Znowu m orderstwo w Częstocho­
wie. Z Częstochowy donoszą : W dwie godziny 
po zabiciu Stanisława Buraka, urzędnika ma­
gistratu. dwaj niewyśledzeni dotychczas sprawcy 
położyli onegdaj trupem robotnika fabryki „Czę- 
stocho\vianka“, Antoniego Owczarka. Owczarek,

ja k  utrzymują, był członkiem ochrany i brał 
czynny udział w aresztowaniach. Stwierdzono 
obecnie, że Owczarek był członkiem rewolucyj­
nej organizacyi P. P. S., a zarazem wskazywał 
członków, śledził ich i wydawał; zdradzonych 
natychmiast aresztowano.

— Przygody esperantysty. Jak  dono­
szą pisma, przez Warszawę przejeżdżał do K ra­
kowa na kongres redaktor pisma esperanckie- 
go, II. Steier z Lipska. W Mławie tragarz ko­
lejowy zapomniał mu zwrócić bilet na bagaż, 
wskutek czego w Warszawie skierowano go do 
komory na Chmielnej, zkąd jednak odesłano go 
z powrotem na staoyę. Na stacyi wyładowano 
bagaż, zawierający książki esperanckie i kaza­
no mu zapłacić „cto“ za kilka książek w su­
mie 14 rubli, mimo, że na  książki eta niema. 
Nadto rozmaici „pomocnicy1* na stacyi doma­
gali się po rublu i po 50 kop., grożąc zatrzy­
maniem bagażu, tak, że esperantysta zapłacił, 
niewiadomo za co, około 30 rubli. Dorożkarz 
za kurs do hotelu na Marszałkowskiej otrzymał 
dwa ruble, bo tyle się domagał i nie chciał 
ustąpić. W hotelu zażądano aż 3 ruble za mel­
dunek. Esperantysta, człowiek niezamożny, za- 
ezął ostro protestować i wtedy załatwiono mu 
meldunek za 20 kop. Łatwo sobie wyobra­
zić — dodaje Goniec — co redaktor pisma 
esperanckiego napisze o tych przygodach, od­
straszając ludzi od zwiedzenia Warszawy.

— H uragau. W Wornianaeh, gubernii wi­
leńskiej, podczas jarm arku, szalał onegdaj stra­
szny huragan, który lżejsze przedmioty unosił 
w górę, a ludzi przewracał. Huragan szedł pa­
sem około 10 wiorstowym. Wzdłuż całej drogi 
lasy literaluie pokładł,  ze zbiorów na polach i 
łąkach niema śladu, domy nietylko potraciły 
dachy, ale w niektórych miejscach zostały zu­
pełnie zrujnowane.

— Zapis na kościół. Zmarły w tych 
dniach w Moskwie starszy maszynista kolejowy, 
Hrycewicz, zapisał 64.000 rubli na dokończenie 
budowy kościoła katolickiego na Gruzinach w 
Moskwie.

Kronika prowincyonalna.

§. P o ż a r .  Dnia 5 b. m., o godz 1 4  na 
4 po południu wybuchł w zagrodzie Fedia Szo- 
piaka w Kawczykącie. w powiecie stryjskim, po­
żar. Chata oraz próżna stodoła stały się pa­
stwą płomieni. Szkoda wyrządzona tym poża­
rem wynosi 400 kor. i była ubezpieczoną w 
Towarzystwie „Dniester1* we Lwowie na 700 
koron.

Wedle dotychczasowego wyniku dochodzeń 
zachodzi silne podejrzenie, iż poszkodowany sam 
był sprawcą pożaru i sam go wzniecił, ażeby 
przez uzyskanie kwoty zabezpieczonej spłacić 
choć w części długi zaciągnięte w banku na 
kwotę 1400 koron.

§ U t o n i ę c i e ,  Nauczyciel szkoły ludo­
wej w Krakowie, Kazimierz Nasalik, wybrawszy 
się na wycieczkę w okolicę Ispini koło Zabie­
rzowa nad granicą rossyjską, podczas kąpieli 
w Wiśle dostał ataku serca i utonął. Wydo­
byto go dopiero o 4 kim. od miejsca, gdzie 
utonął.

§ Z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  W Przemy­
ślu usiłował w sobotę po południu odebrać so­
bie życie wystrzałem z rewolweru, skierowa­
nym w głowę, 18 letni Józef Bartkiewicz, te­
legrafista kolejowy. Powód desperackiego kro­
ku nieznany. Ciężko rannego Bartkiewicza od­
wieziono w stanie groźnym do szpitala powsze­
chnego.

R epertuar tea tru  m iejskiego 
we Lwowie.

We wtorek, 20 sierpnia, „Noe w Wene- 
cyi“ , operetka w 3 aktach J. Straussa. — We 
środę, 21 sierpnia, „Cnotliwa Barbara1*, ope­
retka w 3 aktach Oskara Nedbala. — We czwar­
tek, 22 sierpnia, „Jej ad ju tan t1*, operetka w 3 
aktach Roberta Winterbergera. — W piątek, 
23 sierpnia, „Wróg kobiet1*, operetka w 3 
aktach Edmunda Eislera. — W sobotę, 24 
sierpnia, „Rozwódka1*, operetka w 3 aktach 
Leona Falla. — W niedzielę, 25 sierpnia, „Cno­
tliwa Zuzanna1*, operetka w 3 aktach J. Gil­
berta. — W poniedziałek, 26 sierpnia, „H ra­
bia Luksenburg1*, operetka w 3 aktach J. Le- 
hara. — We wtorek, 27 sierpnia, „Manewry 
jesienne**, operetka w 3 aktach I. Kallmana.— 
We środę, 28 sierpnia, „Miłość cygańska11, ope­
retka w 3 aktach J ,  Lehara.

Początek o godz. pół do 8 wieczorem.

Koronacya cudami słynącego obrazu
w Kocliawmie.

Kochawiua, dn ia  15 s ie rpnia.

W  dniu  dz is ie jszym , w uroczystość 
W niebowzięcia Najśw. M aryi P anny  odbyła

się koronacya cudami słynącego obrazu M a­
tki Boskiej w Kochawinie. Tysiące p ie lg rzy­
mów bez względu na obrządek i narodowość 
pospieszyło ze w szystkich ziem polskich zło­
żyć hołd  swój Królowej Niebios i prosić J ą
0 łaski.  Szli więc do K oehawiny wszyscy: 
bogaci i ubodzy, dostojnicy i prostaczkowie —
1 tak zebrały  się nieprzeliczone masy ludzi, 
wyznawców wiary prawdziwej. Obliczano, że 
na  ten dzień przybyło n a  odpust około 80.000 
pielgrzymów.

Uroczystości czwartkowe poprzedziła ca­
ło tygodn iow a m is y a , której przewodniczyli 
superyor O. O. Jezuitów7 ze Lw owa ks. St. 
Sopuch i O. Mollo. Dziesiątki księży przyby­
łych  z całej Galicy i spowiadało pątników i 
udzielało Komunii św. — Jeszcze w ostatni 
dzień zgłosiło się k ilka tysięcy ludzi. — 
W czwartek  rano poczęły przybywać do Ko- 
chaw iny  całe pielgrzymki osobnym i pociąga­
mi ; a więc naprzód p ie lgrzym ka urządzona 
s ta ran iem  lwowskiej Soaalicyi P anów  (2 po­
ciągi), p ie lgrzym ka ta rnopo lska  (2 pociągi), 
p ie lgrzym ka stanis ławowska, stry jska ,  koło- 
myjska itd. itd.

Ju ż  skoro świt nap e łn i ły  się kościół i 
kaplica pobożnymi, którzy s łuchali Mszy św , 
odp raw ianych  przy kilku o łta rzach  naraz. — 
N a boisku, gdzie później m ia ła  się odbyć 
koronacya, także odpraw iano  Msze św. Po 
sumie dopiero o godzinie 12 ruszy ła  proce- 
sya z kościoła pod przewodnictwem Najprz. 
ks. A rcyb iskupa  Bilezewskiego i B iskupów : 
Pelczara. Wałęgi, F isch e ra  i Nowaka. N a 
czele sz ła Sodalicya ze swoim sz tandarem  i 
Yotum, które n ió s ł  na  poduszce, pod trzym yw a­
nej przez przedstawicie li stowarzyszeń i o- 
byw ate ls tw a za pomocą p rzy tw ierdzonych  do 
niej sznurów — prefek t  Sodalicyi lwowskiej, 
szarnbelan A dam  Konopka. N astępn ie  k ro ­
czyły r e p rez en ta c je  Towarzystw  lwowskich i 
krakowskich, a po tem  n ieprzejrzane t łum y 
publiczności.  P roeesya  zatrzym ała  się przed 
podniesieniem , n a  którem  ustawiono cudo­
wny obraz Matki Bożej. — Po odśpiewaniu 
przez duchow ieństwo pieśni ceremonialnych, 
przemówił Nnjprzew. ks. A rcybiskup  dr. Bil- 
czowski.

Różne chwile wielkie, uroczyste — mó­
wił Najprz. A reypas te rz  — zapisane są w 
kronice tej parafii . — Od lat trzystu  biisko 
przybywają tu  p ielgrzymki wszystkich t rzech  
obrządków, by u stóp Matki Bożej złożyć po­
kłon Jej Synowi i Je j,  ukochanej Matce N a­
rodu. N ie było b iskupa w kraju, k tóryby  tu 
n ie  przyszedł,  by oddać rządy nad  sw ą dye- 
cfizyą. Była  też chw ila  uroczysta w roku 
1894, kiedy ten obraz łaskam i s łynący  p rze­
niesiono z d rew nianej kapliczki na  tron  go­
dny w m urowanej świątyni.  A le  dzień dzi­
siejszy jest dn iem  największej chw ały  dla 
Koehawiny, bo dziś ukoronowanie Jezusa  i 
Maryi.

Naprzód Jezusa, a potem Maryi, bo tak 
każe wiara, tak każe ceremoniał.  Uroczystość 
koronacyjna, to najwyższy ak t  ho łdu  i czci 
zewnętrznej,  a więc nic dziwnego, że na  tę 
uroczystość przybyli wszyscy Biskupi kraju, 
za co im sk ładam  podziękę.

Wiem, ja k  K ochawina w ygląda ła  la t  
temu kilkanaście. Dziś wiele się zmieniło. 
Cieszę się  z tego i miło mi, że mogę ks. 
Trzopińskieinu wyrazić mą wdzięczność. Znać 
M arya mile przyjmuje dowody czci z jego 
s trony, że dała  mu doczekać dn ia  tego u ro ­
czystego.

Dziękuję kap łanom  za to, że przybyli z 
posługą dla ludu, a potem w.szystkim z» trud 
dziękuję, za ofiary, które złożyli, za złoto, 
srebro ,  za łzy, z k tórych  ukfili korony dla 
Matki Najświętszej. Byliście dziś narażeui na  
trudności i niewygody, ale to niechaj będzie 
także waszą ofiarą dla Niej.

N ieśliśmy przed chwilą ten  obraz Matki 
Najświętszej na  miejsce koronacyi.  Wszyscy 
tu obecni go nieśli, serce swe podstawiali.  
A  teraz pragnę ,  by z większem jeszcze od­
tąd rozradowaniem  wszyscy szli do domów, 
bo wszakże wyście wszyscy J ą  koronowali.

P rzypom nę wreszcie dlaczego C hrystu ­
sowi i M aryi należą się od nas korony. J e s t  
to w p ierwszym  rzędzie akt wdzięczności n a ­
szej. Coraz to więcej po świecie s łychać  g ło­
sów : „nie chcemy, by Jezus nam  kró low ał1*.

Ta dzisiejsza koronacya ręk ą  całego n a ­
rodu, jest g łośnym  przeciw temu protestem.

O Jezu. nasz Królu pobłogosław  ludo­
wi T w o je m u !

O Maryo, Królowo nasza, pobłogosław  
ludowi Twojem u!

A dalej dlaczego Jezusowi należą  się 
od nas k o rony?  Dlatego, bo je s t  On Królem 
w całern tego s łow a znaczeniu. Królowie 
ziemscy panują  zawsze z woli ludów, a C h ry ­
stus króluje przez is to tę  Swoją, bo ma On. 
j a k  Bóg Sam, nad wszystkiem moc i władzę.

„Na szacie jego  n ap is :  Król Królów i 
P an  P a n ó w .1*

J e s t  także Królem z praw a nabytego, 
bo d a ł  siebie n a  okup za nas. On za nas dał 
przybić ciało swe i duszę ludzką n a  krzyż. 
W ięc c ierp ia ł wszystko, co tylko można było 
wycierpieć. I  przez to nas okupił.

J e s t  i Królem z wolnego wyboru, bo 
Jego  w ybra liśm y sobie, kiedy naród  nasz lat 
tem u tysiąc Chrzest św. przyjmował, Po tem

król J a n  Kazimierz raz jeszcze oddał Mu 
całe społeczeństwo pod Jego  opiekę.

Dziś znowu ukoronowaliśm y Chrystusa 
dobrowolnie,

A ja k  Jezus C hrystus  króluje nad 
św ia tem ?

I s łońce i powietrze i ciało i dusza — 
to wszystko od Niego. Nie mniej tedy jest 
p raw dą i to co powiedział, że Królestwo 
Jego  n ie  z tego świata. Jezus bowiem  jest 
w ew nątrz  nas, w duszy naszej. Rządzi si§ 
kodeksem najspraw ied liw szym  i zawsze go 
stosuje. Zło, które is tnieje , j e s t  z winy ludzi, 
bo chociaż On mówi co je s t  dobre, co złe, 
co czynić, a czego n ie  czynić — to jednak 
gw ałtu  n ie  zadaje n ikom u

W racam y teraz óo Maryi.
I  Ona je s t  Królową z p raw a  Sobie 

wrodzonego, bo jest z łaski Bożej Matką 
Syna, Jezusa .  Chrystusa .  M arya  potrzebna 
tak bardzo Chrystusowi, j a k  On duszom n a ­
szym.

J e s t  M arya także W ładczynią  naszą i 
z p raw a  nabytego , bo m ia ła  w olną  wołg, 
kiedy J ą  p y ta ł  Archanio ł,  Rzek ła :  „Niech mi 
się s tan ie  w edług  s łow a T w ego1* a „słowo 
stało się ciałem i mieszkało między n a m i“-

A  nadto  okupiła  sobie M arya Króle­
stw o  Swoje krw ią w łasn ą . Bo krew  Jezusa  
przelana, kiedy zawisł na krzyżu, to krew  
Jej,  M«ryi.

I  z wolnego wyboru M arya je s t  naszą 
Królową. W eszła  do Polski wraz z w i a r ą  św., 
a potem pow tórn ie  J a n  Kazimierz zobowiązał 
się szerzyć Je j cześć i miłość ku Niej.

I  dzień dzisiejszy, kiedyśmy się tu ze­
brali,  kiedyśmy tu przyszli, j e s t  niczern in* 
nem. ja k  ponownym wyborem M aryi na  Kro- 
Iowę Narodu.

Je j panow anie  sięga tak  daleko, juk 
panow anie  C hrystusa  — z wyjątkiem p ie k ły  
u bram  którego się kończy, bo kończy sig 
tam  także i miłosierdzie wszelkie.

A  króluje M arya ja k  Syn Jej.  Pocie­
sza tam, gdzie zm artw ien ie  i troska, chleb 
mnoży tam, gdzie go n iem a, godzi, gdzie 
waśń i sprzeczka wybucha. Troszczy się, ale 
nie tylko o dobro i chleb doczesny, leez 
także i o chleb  duszy. Je j Królestwo je s t  w 
nas  samych.

Przypom nia łem , choć krótko, tytuły 
k ró low ania  Jezusa  i Maryi. Teraz wołajmy 
w szy scy :

N iech  żyje nasz Król i nasza Królowa 
w dziejach naszych i kościołach, w życiu spo- 
łeeznem  i narodowem .

Dni koronacyjne królów — to zawsze 
dni ła sk i  i dobrodziejstw dla narodu, nad 
którymi oni w ładają. Ufajmy, że i ta  koro- 
nacya je s t  Jezusowi i M aryi miła, a d la nas 
będzie to dzień łaski,  dla żywych i d la u- 
m arłych. P am ię ta jm y  więc w dniu  tym 0 
duszy naszej, prośmy o pom nożenie wiary ^  
narodzie; p rośm y także i o dobra  doczesne, 
o chleb codzienny, o miłość i zgodę wzaje­
mna, W spom nijm y o Kościele polskim, któ­
ry  dziś w n iek tó rych  prow incyach  je s t  prze­
ś ladowany, a przedew szystkiem  m iejm y » a 
pamięci nasz biedny naród.

Po kazaniu ks. Arcybiskup  odczytał a^t 
koronacyjny i cudownym obrazem błogosła­
wił pobożnych. B łogosław ieństw a swego u- 
dzielili rówoież wszyscy zebrani biskupi, P° 
czem w procesyi odniesiono ukoronowany 
obraz do kościoła.

* **

O godzinie pół do 3 podejm ow ał ks. 
p ra ła t  T rzopiński obiadem gości, którzy przy ' 
byli n a  uroczystość,

W śród zebranych , prócz Najd, A rcyp* ' 
sterzy i duchow ieństw a widzieliśmy tam  pP- 
p rezydenta  sądu obwodowego w S tan is ław o­
wie A r tu ra  Aulicha, radcę Dworu Skwar- 
czyńskiego, W ładysław a ks Sapiehę, h r  RuS' 
sockiego, J u l ia n a  br. Brunickiego, m a r s z a ł k u  
pow. s try jskiego A da , a Onyszkiewicza, dr- 
Sołtysika ze S tryja, w iceprezydenta  dr. D y ' 
lewskiego, Kazimierza H orodyńskiego, reda '  
k tóra  dr. A leksandra  Vogla, sz&mbelana Ko­
nopkę, dr. Przygodzkiego i w, i.

Podczas obiadu ks. gospodarz w z n i ó s ł  
toas ty  na  cześć Najprz. A reypasterzy  W rg ' 
ce JE .  ks. A rcyb iskupa  Bilezewskiego. Ks; 
Arcybiskup dziękował ks. T rzopińskiem u 1 
jeszcze raz  wyraził wdzięczność tym  wszy' 
stkim, którzy przybyli na  uroczystość. Szcze­
gólne podziękowanie w yraził  p r z e d s t a w i c i e ­
lom prasy, k tó ra  — cytujemy słow a ks. A r '  
cybiskupa — nie  szczędzi n igdy  p ióra  sW0- 
go dla sp raw  katolickich. ,

P rzy jęc ie  skończyło się około godz. 
po południu. Uczestnicy pie lgrzym ki wieczór' 
nym i pociągami wrócili do domów.

„ R z y m — Ludzie Baroku^.
Kazimierza Chłędowskiego. Lwów 1912. Nakł® 

dem H. Altenberga. Stron 616.

(C iąg  d a lszy ).

Po dziejach m arin izm u i T assonieg0, 
p rzedstaw ia  autor h is to ryg  s ławnej swego
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ezasu śpiewaczki, A d ry a n y  Baroni, której ka- 
p era  ar tys tyczna  by ła  is tnym  pochodem 
tr/um falnym , Powodzenie swoje zawdzięczała 
^ p o sp o l i t e m u  rzeczywiście głosowi i ogro- 
®Qej kulturze muzycznej, oraz temu, że w ła­
mie wtenczas kw itną ł  wielki kult  dla mu- 
zjk i ,  którą, popiera ły  dwory w łoskie i wszyscy 
książęta.

Nasz królewicz W ładys ław  Zygm unt 
Poznał A d ryanę  i jej rodzinę podczas pobytu  
w Neapolu w roku 1625. Zachwycony śpie­
waczkami, p ra g n ą ł  je  sprowadzić na  dwór 
Polski. P ro jek ta  te je d n ak  spełzły na  niczem.

Pow racam y na nowo do his to ry i Bzy- 
Na Stolicy Apostolskiej zasiadł Inno-  

?e.nty X. Był to człowiek dopraw dy nieszczę­
śliwy wskutek ciąg łych  tragedyj i komedyj 
^omowych. Opanowany przez swoją bra tow ę 

Honpię M aidalchini,  której m e  m ia ł  siły 
jjd siebie oddalić, otoczony zgrają  próżnia- 
,°w, pa trzy ł  bezsilnie, jak  bra tow a rządziła 

bezkarnie, n ie  umiejąc jej przeszkodzić 
1 &ie mogąc zaradzić złemu, k tóre  podówczas 
c°raz gorzej zakorzeniało  się w społeezeń- 
^Wie rzymskiem.

Po jego  śm ierci działy się też sceny 
p rszące .  M aidalchini czekała tylko na  śm ierć 
Innocentego — w pad ła  do sypialnego poko­
s t  w yciągnęła z pod łóżka dwie skrzynki,  
P®łne złota i z pomocą swej służby wywio­
dą je  z K w irynału .  Gdy przysłano  do niej,  
aPy przyczyniła  się do kosztów pogrzebu, 
Opowiedziała, że uboga wdowa n ie  może 
Przecież sprawiać żałobnej uroczystości wiel­
kiemu Papieżowi.

Bok przed śm iercią  U rb a n a  Y III.  je ­
l c z e  (1643) przyby ł do Bzyrau królewicz 
P°lski J a n  Kazimierz z zam iarem  w stąp ien ia  

klasztoru Jezuitów. Królewicz m ia ł  już 
P^eszło czterdzieści lat. W ładysław  IV. n ie 
tyczył sobie tego. n ie  w ierzył w pow ołanie 
“hchowne J a n a  Kazimierza, ponadto  obaw ia ł  
8l§i że wyrazie, gdyby n ie  m ia ł  legalnego po­
mnika, a J a n  Kazimierz by ł  zakonnikiem, 
następstwo n a  tron  polski byłoby narażone 
O  n iepew ne losy. Po dwu la tach, już za rzą- 
nów Innocen tego  X., młody królewicz prze­
ją ł  już now icyat i miał o trzym ać święcenia. 
Wtedy W ład y s ław  IV. n ap isa ł  do Papieża, że 
^ łożenie  tych  ślubów sprzeciwia się k ró ­
lewskiej woli i, in te resom  dynas ty i" .  W aty ­
kan był w ogrom nym  kłopocie, co zrobić, 
postanowiono przeto nadać  m u godność kar- 
y n a l sk ą ,  n ie  w ym agają  :ą św ięceń kap łań ­
skich, w skutek czego królewicz należał do 
P'erarchii kościelnej, ale mimo to m ógł ka- 
p pj chwili godność tę  złożyć i zostać kró­
lom polskim. S tało  się to 28 maja 1646 r. 
Innocenty da ł  mu więc bere t królewiczowski, 
ecz na  zupełnie p ry w a tn e m  posłuchaniu ,  bez 
etyemoniału, połączonego z ak tem  m ianow a­
n a  kardynała .  Zrażony tern opuścił J a n  K a­
źmierz Bzyra i w rócił  do Polski i po śmierci 
{ogalnego syna W ładys ław a  IV., Zygm unta  
Kazimierza, odes ła ł Papieżowi beret.
T N astępcą Innocen tego  X. był K lem ens 
K., postać bardzo piękna, rozumem i ser­

iom jeden  z najznakom itszych  ludzi tej epo­
ki- „Był on — pisze Ohłędowski — jedną  
z najświetn iejszych osobistości, jak ie  w XVII. 
Meku zasiadały  n a  Stolicy Apostolskiej i 
! szkoda tylko, że panow anie  K lem ensa trwa- 
1° krótko, tylko dwa la ta" .  On to przyniósł 
papiestwu n iezm ierne  m a te ry a ln e  i m ora lne  
k°rzyści, od jego rządów rozpoczyna się zu- 
H n i e  inny  okres. Skromny, wiele w ym aga­
ln y  od siebie, zadał cios nepotyzmowi, co 
]0st jego n iepożytą zasługą. Za niego ukształ-  
°wał się — twierdzi au tor  — ostatecznie 

5° do zewnętrznej formy, ów barokow y 
Kzym, który  praw ie  aż po wiek XIX. nosił  

charak terystyczne,  n iezm ienione piętno, 
^ w s t a j ą  gm achy  publiczne, pałace, ko- 
v®i°ły, tak  iż powszechnie zaczynano nazywać 
^ tym  barokowy „Borna nu o v a“ , „Borna mo- 
(l | r n a “ i w ydaw ano całe zbiory rycin, przed­
stawiających te cuda ówczesnej a rch itek tury ,  
j^ożne rody Borghese, Barber in i ,  Massini, 

Ifozzi, Mattei, Ludoyisi, Pamfili ,  Ohigi i 
in nych  urządzały teatry ,  wydaw ały  

ale, popiera ły  sztukę. Sam  Papież był nie- 
P°ślednim poetą  dram atycznym .

W arto  przeczytać opis choćby jednego  
P o d s t a w ie n ia  w k tó rym ś z pałaców, jego 
P e p y c h  i a r tystyczne wykonanie . Papież 
Zajtnował się również muzyką, pise.ł d ram aty  
j eligijne i świeckie, będąc jeszcze kardyna-  
P -  , Te w ystaw ne uroczystości, festyny, 

P e d s ta w ie n ia ,  p iękne pałace  i ogrody, mu- 
tyka i sz tuka zaczęły w wieku XVII. poc ią­
gać cudzoziemców do Bzym u a opisy i p a ­
miętniki z podróży po W łoszech coraz bar-  
?z|ej się mnożą. F rancuz i ,  A nglicy ,  Niemcy 

Polacy opisują swoje wrażenia i przyczy­
n ą  się do wyobrażeń  o stolicy baroku i o 

arokowej publiczności rzymskiej. Z polskich 
Sporów pisali o Bzymie i jego  życiu: Pac, 

eszka, Maciej Bywacki i inni.  
j Córka A dryany  Baroni, Leonora,  zaczę- 

podobnie ja k  m atka, święcić tryum fy  jako 
J iew aczka ,  mimo, że by ła  wcale n ie  piękna, 
‘jjachwycał się n ią  i au tor  „Baju u traconego" ,  
?? g l ik  Milton, k tó ry  baw ił podówczas kilka 
j P s i ę c y  w Bzymie. P isa ł  on po włosku i po 
P n i e  wiersze n a  jej cześć i oddał serce

wielkiej śpiewaczce. Papież okazywał

jej, sam będąc niepospolitym  artys tą ,  dużo 
łaski.

Świetnie  i po m alarsku  opisuje znako­
m ity  pisarz życie ówczesne w Bzymie, ten  
przepyeh i bogactwa, które się widziało na  
każdym kroku. P rzepych  ten  doszedł też do 
swojego Szczytu. Zapanow ały  specyalne zwy­
czaje, tak, że naw e t  nie uchodziło człowie­
kowi należącemu do „towarzystw a" ukazywać 
się n a  ulicy p iechotą!  „N aw et nasz Beszka — 
pisze Ohłędowski — który  m ia ł bardzo m a­
ło do w ydaw ania  i ciągle zadłużał się u swo­
jego  przyjaciela, b iskupa przemyskiego, t rzy ­
m ał zapewne z dziesięciu s łużących w Bzymie, 
jeśli  wyjeżdżając n a  lato do F rasca t i ,  odpra­
w ił aż  pięciu".

W iele  miejsea poświęca au tor  K rys ty ­
n ie  Szwedzkiej, o której pisze, że „należała 
w XVII. w ieku do tych osobistości, o k tó­
rych  najwięcej mówiono, k tórem i się na jw ię­
cej zajmowano. Jej charak ter,  jej dziwactwa, 
je j losy, wszystko to się składało, aby z niej 
stworzyć postać niezwyczajną, iście barokową. 
Na starość królow a bardzo się pochyliła ,  tak, 
iż myślano, że je s t  ułomna, oko tylko zacho­
wało daw ny swój b lask i zęby swoją białość. 
Żywość usposobienia jej n ie  opuszczała, za­
wsze by ła  gw ałtow na i porywcza. Od m ło­
dości n ie  naw idziła  m ałżeństw a, w jedzeniu  
by ła  n iewstrzem ięźliwa, co było źródłem 
wielu jej chorób. W osta tn ich  latach, pilnie 
p rzestrzegała  przepisów re lig ijnych  i b a r ­
dzo ba ła  się śm ierci" .  Była ona córką G usta­
wa A dolfa i naw rócona  została n a  w iarę  ka ­
tolicką. B ył to typ sprytnej aw anturnicy ,  
k tó ra  m ieszała się n aw e t  do polityki, m ia ła  
naw e t  przez jak iś  czas pewien w pływ n a  tok 
wypadków politycznych w Bzymie. Za jej to 
pośrednic tw em  Bzym, k tóry  dotąd był pod 
wpływem  hiszpańskim, przy ją ł  ku ltu rę  f r a n ­
cuską.

Do poznania jej życia przyczyniają się 
je j pam iętnik i,  k tóre  p isa ła  w Bzymie. Zna 
ona swe błędy, ale am bicya i pycha n ie  po­
zw alają jej poddać się nikomu. „Byłam gn ie ­
w na i porywcza — pisze — pyszna i n ie ­
cierpliwa, pogardzałam  ludźmi i szydziłam z 
nich, a z w iekiem te  wady jeszcze bardziej 
się powiększały". Zapewnia jednak , że pomi­
mo porywczego i gorącego usposobienia, po­
mimo, że by ła  n ie raz  bliską przepaści, nie 
upad ła  i że n iepraw dziw e są wszystkie obelgi, 
k tórem i chcą  oczerniać jej życie. Obchodziła 
się bez uciech, naw et najbardzie j dozw olo­
nych  i szła za wrodzonym w strę tem  do m a ł­
żeństwa. N ies te ty  — słusznie podnosi Ohłę- 
dowski — tym wynurzeniom  ufać n ie  mo­
żna ;  by ły  one przeznaczone dla publiczności 
i były  pisane w łaśn ie  w chwili,  kiedy cały 
Bzym  zajmował się jej g łośnym  stosunkiem  
z Azzolinem. Prócz tych  pam iętn ików  pisała  
rozpraw y o Cyrusie , Cezarze, A leksandrze  
Wielkim, ponadto  m odne  podówczas „sen- 
tencye",  w których  n ieraz spo tykam y n ie o ­
czekiwane zdania, j a k  n. p. że „szlachetne i 
wielkie urodzenie je s t  bardzo m ałym  k ap i ta ­
łem, je śh  się n ic  więcej ze sobą n a  św ia t 
n ie  przynosi" ,

O tych  sen tencyach  pisze św ietn ie  au­
tor : „W szystkim  tym uwagom i morałom 
zupełny b rak  oryginalności;  są  to jak b y  echa 
rozm aitych zdań  i zasad, k tóre  pod in n ą  mo­
że fo rm ą nieraz już zostały wypowiedziane, 
ale tem u dziwić się n ie  można. Podobnie  
jak kodeks karny  m a pew ną ograniczoną 
ilość kar  i p rzestępstw , znanych  od 'w iek ó w  
ludzkości, k tórych  dowolnie powiększać n ie 
można, tak  i ów kodeks ludzkiej moralności 
i dobrego obyczaju zawiera zasady od daw na 
znane, k tórym  można więcej lub rnniej p rzy ­
s tępną  lub dowcipną nadać formę, aie które 
w istocie rzeczy pozostają zawsze te  same. 
Mądrość ludzka zaw iera w sobie zawsze ró ­
w ną ilość duchowej treści, podobnie ja k  ocean 
obejmuje zawsze rów ną  ilość m ateryi.  Bó­
żnica zależy tylko na  przypływ ie i odpływie 
i ja k  ocean wydaje się nam  raz większym, 
to znowu mniejszym, tak  i n a  ludzkość przy­
chodzą czasy, gdy  rozum zdaje się zauikać, 
a g łupo ta  w ypływ a n a  wierzch. W iek XVII, 
odznaczał się, pomimo morałów P asca la  i 
królowej K rystyny , olbrzym im przypływ em  
głupoty, tak  dalece, że chw ilam i z pod jej 
fali n ie  w idać było rozumu".

K rys tyna  korespondow ała  z wielkimi 
ludźmi, naw et sam Pascal p rzysła ł  jej raz 
swój „na jm ądrzejszy  w ynalazek" machinę de 
la  roulette. Je j postać to rzeczywiście jedna 
z tych, k tórych  dzieje ku ltu ry  n ie  mogą po­
m inąć  milczeniem.

(Dokończenie nas tąp i) ,
A r tu r  Schroder.

OSTATNIA POCZTA.
—  W obec wiadomości, rozszerzanych 

zagranicą, że A us trya  z powodu wypadków 
w Czarnogórze skonsygnow ała  znaczne s i- 
ł y  z b r o j n e  w B o ś n i i ,  c. k. B iu ro  kore­
spondencyjne upoważnione j e s t  do oświad­
czenia, że don iesien ia  te zupełn ie  n ie  odpo­
w iada ją  prawdzie.

—  Dzienniki zagran iczne os ta tn ią  au -  
d y e n c y ę w s p ó l n e g o  P.  M i n i s t r a  
s k a r b u  dr.  B i l i ń s k i e g o  u N a j j ,  P a n a  
t łum aczą w tym  duchu, że dr. Biliński na 
audyencyi tej m ia ł o trzym ać sankcyę swego 
pro jek tu  w spraw ie  podjęcia nowych roko­
w ań  ze s tronn ic tw am i w Sejmie bośniackim 
co do u ruchom ien ia  tego Sejmu. W obec tego 
n a  podstawie inform acyj ze s trony  m iarodaj­
nej zwraca c. Jc. B iu ro  kor. uwagę n a  to, 
że dyspozyeye Bządu wspólnego w spraw ie 
Sejmu bośniackiego n ie  u legły  zmianie i że 
Bząd wspólny może przystąpić do nowych 
rokowań tylko w tym  razie, jeżeli in icyaty-  
wa do tego wyjdzie od s tronn ic tw  se jm o­
wych. O sta tn ia  audyencya wspólnego P. M i­
n is tra  skarbu  u Najj. P a n a  m ia ła  n a  celu 
przedłożenie M onarsze spraw ozdania  o sp ra ­
wach bieżącej działalności M inis ters tw a.

== Prezes  gabinetu  węgierskiego dr. 
L u  k a e s  na  bard  o licznem zgromadze­
n iu  wyborczem w N agyeryed  dn ia  15 b. m, 
wygłosił  , d ługą mowę, bardzo przychylnie  
przyjętą, w której zdał spraw ę ze swych 
czynności.  Przedewszystkiem  podniósł dr. 
Lukacs, że uchw alen ie  reform y wojskowej 
było koniecznością i wprost obowiązkiem 
większości Sejmu. W ypadki, k tóre  odegrały  
się w Sejmie po tej uchwale, były tylko kon- 
sekwencyą ścisłego s tosowania regulam inu . 
Okazało się konieczne wprowadzenie do Izby 
policyi celem usunięcia  z niej opornych po­
słów i mówca bierze n a  s iebie za to pe łną  
odpowiedzialność. Pomimo tych zajść rząd i 
większość życzą sobie powrotu no rm alnych  
stosunków i spokoju. Zachodzi teraz pytanie, 
ja k ie  warunki, postawi opczycya w zamian 
za wzięcie udziału w norm alnej pracy parla- 
m entalnej.  Mówca n ie  chce przedkładać* ża­
dnego projektu, lecz oświadcza, że nie idzie 
tu  o osoby, które chę tn ie  podporządkują się 
pod każdą uchw ałę  w in te res ie  ojczyzny. 
Większość poprze każdą p róbę dążącą do roz­
w ik łan ia  sytuacyi, lecz musi mięć rękojmię, 
że Izba będzie zdolna do pracy.

N astępn ie  dr. Lukacs om awiał budżet, 
poczem w spom nia ł  o projekcie re fo rm y wy­
borczej. Oświadczył też w dalszym ciągu, że 
praw o wyborcze rozszerzone będzie do n a j ­
dalszych granic , ale tak, aby żywotne in te ­
resy  k ra ju  n ie  poniosły szkody.

=  Zarząd oddziału „Deutsche Bank" 
w K onstan tynopo lu  o trzym ał wiadomość z 
Berlina, jakoby K i d e r l e n - W a c h t e r  miał 
opuścić stanowisko i s tanąć  na  czele zarządu 
berlińskiego „D eutsche B ank" z o lbrzym ią 
pensyą i określonym  program em  rozwoju dzia­
ła lności B anku n a  b liskim W schodzie stoso­
w nie  do specyalnych vrskazówek cesarza Wil­
helma.

=  Z okazyi 25-1 e c i a  r z ą d ó w  k r ó l a  
F e r d y n a n d a  odbywają się w całej Buł- 
garyi nabożeńs tw a i parady wojskowe. — 
Oboje k ró lestwo udali się do T irnowa, gdzie 
przybyli ta k że :  ciało dyplomatyczne, m in i­
s trowie i dygn ita rze ;  ztąd królestwo udali się 
do M arnopola, gdzie odbyło się nabożeństw o 
i rew ia  wojskowa. Po rew ii królestwo przyj­
mowali życzenia.

=  Z kom petentnej s t rony  zaprzeczają 
w Sofii, jakoby is tn ia ł  jak iś  s o j u s z  b u ł -  
g a r s k o - s e r b s k i .

=  M arokko otrzym ało nowego władcę. 
Oto, ja k  donosi Agencya IIavasa  z Babat,  
prok lam owany został su łtanem  M u l e y  J u s -  
s u f ,  b ra t  Muley Hafida. L udność zachowuje 
się obojętnie,

Muley Hafid przyby ł wczoraj do M ar­
sylii.

=  D aily  Telegraph donosi z P ekinu ,  
że deputacya n a r o d o w c ó w  c h i ń s k i c h  
i szefów wydziałów udała  się do prezydenta  
i zapro testow ała  przeciw zam ianow aniu  Mo- 
r issona  doradcą politycznym rządu, podno­
sząc, że ludność nie ścierpi tego, aby obcy 
był w tajem niczony w spraw y polityczne Chin. 
P rezy d en t  odroczył danie odpowiedzi. U rzę­
dnicy ch ińscy  sądzą, że sp raw a obecnie, ja k  
i poprzednio, za ła tw iona będzie w drodze kom ­
promisu.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Zjazd esperantystów.

K r a k ó w ,  16 sierpnia. Wczoraj z po­
wodu św ię ta  odbyły się nabożeństw a dla 
esperantystów : dla katolików w kościele Ma- 
ryackim  odpraw ił Mszę św, p ra ła t  ks. Giess- 
wein z W ęgier,  a kazanie wygłosił  ks. k a ­
nonik  Szurek; w zborze p ro testanckim  odpra­
wił nabożeństw o i w ygłosił  kazanie pas tor  
Michejda; w bożnicy żydowskiej nabożeństwo 
odpraw ił prof. S apra  A nnaberg .

N astępn ie  studenci wszystkich U n iw er ­
sy te tów  europejskich i profesorowie urządzili 
m an ifes tacyę  pod pom nik iem  Mickiewicza, 
gdzie złożono w ieniec z liści dębowych. 
P r z e m a w ia l i : prezes powszechnego Związku 
esperan tys tów  H ek to r  Wodler,  prof. Bujwid 
i dr. Mikołajski. Po południu  ci sami zło­
żyli ho łd  Kopernikowi w dziedzińcu Biblio­
teki Jagiel lońskie j,  mianowicie złożono w ie­

n iec z napisem: A l  granda honierano la oka 
in ternacia  Kongreso esperantista. P rzem a­
wiał prof. Bourlet.

Wczoraj rano  odbyło się zgrom adzenie 
socyalistów esperan tys tów  w cyrku pod p a r ­
kiem krakowskim. P rzem aw iało  8 delegatów 
narodowościowych. U chw alono rezulueyę w 
sprawie energiczniejszego propagow ania  i 
rozszerzania języka międzynarodowego.

W  nocy odbył się bal, na  k tóry  p rzy­
było m nóstw o gości w swych s tro jach  n a r o ­
dowych.

Dziś przed południem dalsze obrady 
sekcyi, po po łudniu  zaś obrady całego Zjazdu.

Wieczorem w teatrze  m iejskim w y s ta ­
w iona będzie „H alka" po esperancku,

P r o g n o z a  n u  j u t r o .

W i e d e ń ,  16 sierpnia. Prognoza n a  .17 
s ie rpn ia  1912 r. W  G a l i c j i  w s c h o d n i e j :  
P rzew ażnie pochm urno, miejscami m ałe  opa­
dy. trochę chłodniej,  wiatry, n iepewnie .

W  G a l i e y i  z a c h  o d n  i e j : Zm ien­
nie, czasami opady, chłodno, w ia try  p o łu ­
dniowo-zachodnie dość silne.

I s c h l ,  16 sierpnia. P. M inis ter  spraw  
zagran icznych  hr. Berch to ld  przybył tu  dziś 
rano  w towarzystw ie sekre tarza  legseyjnego 
hr. Kinskiego. O g. 11 by ł P. M in is te r  na  
posłuchaniu  u Najj. Pana.

B u d a p e s z t ,  16 sierpnia. (W . B . K or.)  
Dzienniki opozycyjne piszą, że wczorajsza 
mowa Lukacsa  n ie  stworzy pom ostu  do po­
koju.

W i z y ta  p .  P o i n c a r e g o .

M o sk w a ,  16 sierpnia. (P . A g .). F r a n ­
cuski prezydent m in is trów  P o inca re  wczoraj 
popoł. przyją ł k o i o f e  francuską, nas tępn ie  
zwiedził miasto. W ieczorem odjechał z po­
w rotem  do Pete rsburga .  Odjazd pociągu opó­
źnił się z powodu, ża w pobliżu Moskwy 
wykoleił się in n y  pociąg i to r  by ł  za ta ra ­
sowany,

N o w y  s u ł t a n  M a ro k k a ,

T a n g e r ,  16 sierpnia. Wczoraj o godz. 2 
po poł. 101 s trzałów arm a tn ich  obwieściło 
wstąp ien ie  na  tron  Muley Jnsufa.

Ł ó d ź ,  16 sierpnia. Tel. p r.)  W nocy 
z wtorku na środę rozbito kasę ogn io trw ałą  
w składzie towarów Iz rae la  Lewa. Złodzieje 
dostali się do składu z piwnicy, przebiwszy 
otwór w suficie, zrabowali 1900 rubli  i 
zbiegli .

W i l n o ,  16 sierpnia. {Tel. p r .) U  tut. 
syonistów odbyto rewizye. Będą oni pocią­
gnięci do odpowiedzialności sądowej za n a ­
leżenie do nie legalnej organizacyi.

P e t e r s b u r g ,  16 sierpnia. (Tel. p r .)  Z 
lis t wyborczych wykreślono około 3000 ży­
dów, k tó rym  wolno tylko w arunkowo m ie ­
szkać w P ete rsbu rgu ,  '

P ło c k ,  16 sierpnia. (Tel. pr.) W ubie­
g łym  tygodniu  w ybuchł tu pożar, który s t r a ­
wił p raw ie  całe miasto. Spaliło się 14 dziel­
nic. S tra ty  olbrzymie. Tysiące ludzi bez da­
chu i chleba.

S e b a s to p o l ,  16 sierpnia. (Pet. A g )  
Pięciu m arynarzy ,  którzy n iedaw no  uciekając 
z więzienia, zastrzelil i  żołnierza n a  pos te ­
runku, skazano n a  śmierć.

B r u k s e l a ,  16 sierpnia. Podczas przy­
jęcia k rólestwa w Izbie handlowej w A n t ­
werpii w ydarzy ł się w czasie m owy króla 
wypadek, m ianowicie pew na dziewczynka 
spadła przez szklany dach ria pierwszą gale- 
ryę i ciężko się poraniła .  W śród  zebranych  
pow sta ła  panika, król p rzerw ał mowę, w kró t­
ce je d n ak  począł mówić dalej.

M a d r y t ,  16 sierpnia. JRobotnicy t r a n ­
sportow i dziś rozpoczęli strajk. N iebawem 
zastra jkują  drukarze, robotnicy  m etalowi i 
służba handlowa. K elnerzy w kaw ia rn iach  
dziś s tra jk  rozpoczną. P racodawcy w p rze­
myśle m urarsk im  odrzucili in te rw eneyę  sądu 
rozjemczego.

M a d r y t ,  16 sierpnia. W skutek burzy w 
zatoce Biskajskiej zginęło 150 osób.

S a r a g o s a ,  16 sierpnia. S tra jku jący  ro ­
botn icy  zapewniają, że strajk  ich je s t  sp ra ­
wą n a tu ry  czysto ekonomicznej.

K o n s t a n t y n o p o l ,  16 sierpnia. Słychać, 
że kom itet m lodoturecki n iebaw em  ogłosi 
proklam acyę, zredagow aną przez Dżawida 
beja, w której będzie powiedziane, że kom i­
te t  zgodzi się na  rozwiązanie. Izby. Posłowie 
młodotureccy zaczynają dom agać się od sk a r ­
bu pańs tw a pieniędzy n a  pow rót do ojczy­
zny. To wszystko wskazuje, że kom ite t uk o n ­
s ty tuuje się jako  s tronn ic tw o  opozycyjne w 
wyborach. Podobno  kom ite t n ie  zatrzym a 
ani jednego m anda tu  z Tureyi europejskiej.

Odpowiedzialny r e d a k to r :

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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BILET? do wagonów sy­
pialnych w kraju 
i i  z a g r a n i c ą

- ‘■•Biuro miaston
o. k. kolei partsrwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż H a m a n a  9)

o b e c n ie
ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 2 3 4 . — T e le fo n  — 2 3 4 . —
Adres telegraficzny: Stadthureau.

" W  T E A Z
pięciu liczb wyciągniętych

w c. k. Urzędzie loteryjnym we Lwowie
dnia 14 sierpnia 1912.

5 0  —  6 4  —  67  —  2 5  —  77
W myśl patentu loteryjnego wzywa się strony 

interesowane, aby urzędowe wykazy nieprzyjętych lub 
zmniejszonych wkładek pieniężnych w kolekturach 
loteryjnych dokładnie przeglądnęły i kwoty nieprzy­
jęte lub też osiągnięte wygrane," za zwrotem orygi­
nalnych kartek wkładkowych w przeciągu trzech 
miesięcy licząc od dnia ciągnienia pobrały.

Jeżeliby zaś kolektor słusznej wypłaty odma­
wiał, lub też nie całkowicie uiszczał, to należy prze­
dłożyć odnośną kartkę dotyczącemu Urzędowi lote­
ryjnemu tem pewniej w wyż wspomnianym czasie* 
gdyż po upływie tego stanowczego terminu, wszystkie 
niepobrane wkładki i  kwoty wygrane przepadają i  nie 
mogą już być pod żadnym warunkiem żądane.

N astępne  c iągn ien ia  we Lwowie odbędą 
się dn ia  28 s ie rpn ia  i 11 w rześnia 1912.

Z c. k. Urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Asnyka 7 , 1!. piętro.
6  a l b o  4  p o k o j e

z przjTiależnościami, b a l k o n ,  
elektryka.

Tanio do wynajęcia 
s a r a s .

Wiadomość tamże, parter na prawo.

FR A N C E N SB A D

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent k lin ik i chirurgicznej i położn. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje 

jak lat ubiegłych. 
„ P a l a c e - H o t e l “ . wejście od K i r c h e n s t r a s s e ,

F r y z y o r k a  
i* AB . f  A  L E C H O W A

polsca P. T. Paeiom swa usługi 
mlica Ł y c z a k o w sk a  I. 64 .

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
aJe w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „&1EBL£“ Biuro o 
pasaż Haiismana 9, Lwów,

Psrs^jecbali do L w ow a
dnia  16 s ie rpn ia  1912.

H O TEL G E O R G E ’A. P p . :  M. hr.  Łoś 
z Czeszek, P  T re le r  z N iw ek, M. D recki z 
Król. Poisk.,  E . E p s te in  z Krakow a.

H O TEL F R A N C U S K I.  P .  B. Nowosiel­
ski z Sanoka.

H O TEL E U R O P E JS K I.  W. Szajnok z 
Borysław ia,  S. B łoński z Rom anów ki,  S. Su- 
chostowski z Rossyi.

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 14 sierpnia 1912.

W aluta koronowa 
płacą żądają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 678—  688-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł....................... 410'— 416'—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze . 538-— 544-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n ..........  —■— —•—
II . L isty zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . .
Banku hip. gal. 4*/2 pr. w. a. los

w 50 1 . ................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 41/2 pr. w. a. los w 51 1.
Banku kraj. 4 pr. w, a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4‘/s pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4*/s pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pro. los

* i l 1/, 1................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.

Galic. fund. propin. 4 pr. . . . 
Buków. fund. propin. 5 pr. . . 
Komun. Banku kraj. 41/,, pr. (3 em.) 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.j 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

„ „ 4 pr. z r. 1908
J) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

„ „ » 4 p i. . .
„ „ Krakowa . . .

IV. Monety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieli srebrnych . 
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

110.— —-~

97-— 97-70

89-50 90-20
97-50 08-20
89-30 9 0 - -
9 8 - - 98.70

9 8 - - 98-70
97-70 98-40

9 5 - -

9 4 - -

95.30 90*-
on.
3)

97-10 97-80

9 6 - - 96-70
86-50 97-20
85-80 86-50
87-50 88-20
8 6 - - 86-80
87-50 88-20
88-50 89-20
85-50 86-20

11-36 11-46
19-18 19-32

252 — 254-—
2 5 4 -- 255-—
117-60 117-90

*) Kupony opłaeają l ^ / o  podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u rs g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
Dnia 14 sierpnia 1912.

A. Ogólny d ług  p ań stw a . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ............................ 87-60 87-80
styezeń-lip iee............................ 87-60 87-80

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................ 90-80 91—
kw ieeień -październ ik ............  90-85 91-05

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr. 287-— 289—  
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1595'— 1655"— 
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 444-— 4-56—
„ „ 1864 po 100 z ł........................ 611-— 623—
„ „ 1864 po 50 zł..........................315-— 321—

B . D ług  p ań stw a  (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r............................113-05 113-25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r.............................. 87-60 87-80

C. O bligacye ko lejow e.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 88'— 89—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 109’— 110-—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 1/* p r............................ 107-25 108-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ...............................  86-85 87-85
Kol. Arcyks. Budolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r .................... 86'90 87-90
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

d3/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  433.75 435'75

O bligacye p ie rw szeństw a  (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 101-80 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  120-75 —.—
Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i

■5000 zł. 4 p r......................................  88-50 89-50
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 p r............................... 88'50 89'50
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r..............................................  86 50 87-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro........................  94-90 95-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (ar.) . . . .  94-— 95—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro........................ 94-— 95—
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro........................ 93-50 94-50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro........................ 93-50 94.50
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pro...........................95‘40 96-40
Kol. północnej cos. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 p r......................... .........  93-75 94-75
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 88-2-5 89‘25

Węg. złota renta 4 p r......................... 107 75
„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 87'30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 423-50 
.................... „ 50 zł. (100 kor.) 211-75

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 p r ................................................  88-— 89—
Kol. Arcyks. Budolfa (Salzkammcr- 

gut) za 400 4 p r................................ 109 80 110-80

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
107-95 

87-50 
435-50 
217-75

obi. pr. reguł. Cisy 4 pro. . 285—
E. Obligacye indem nizacyjne.

Węgier za 100 zł. 4 p r..............................87’25
Kroaeyi i S ł a w o n i i .......................... —■—

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p r ...................................... 90—
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 87-50
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. . 96-50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4. pro.

297—

88-25

101-—

91-—
88-50
97-50

115-— 
241-25

125-— 
244-25

-*-• r*-..................................................
Poż. serb. prom. za 100 fr. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
,, „ „ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 4*/2 pr. 60 1...................

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los. 56 1.

„ 4 pr. los. 41 J.
„ 4 pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4J/2 pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/2 pr. .
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41/2 pr. 51‘/a lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% p r.......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57*/2 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat. 4 pr. . .

50 lat w. k. 4 pr.
H. Obligacye z prawom pierw szeństw a

za 100 zł. nom.
Kolej Lwów-Czerń. - Jassy z r. 1884

za 3u0 złr............................................
Kolej Lwów-Czerń, z roku 1884 za 

200 złr. 4 prc.

261-— 2 7 3 --

98-75 99'75
99-10 100-10
84-75 85-75
94-50 95"50
96-20 97-20
98— 9 9 --

110—
97-25' 98-25
89-7.5 90-75

97-50 98-50

95-75 98-75
86-50 87-50
94-75. 95-75
94-40 95-40

80:50
V

81-50

16-70 87-70
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

1 0 0 -- 100-805 prc......................................................
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 113-15 114-15
Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 prc............................112-25 113-25

żadają

35-75
495—
205—
75.50
61-75
41-75

Koronowa waluta. płaca

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 złr. . 31-75
Zakł kred. dla handl. i przem 100 złr. 483-—
Clary 40 złr. m. k..................................... 185- —
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 69'50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 55.75

WG o* Tnw 7.ł'r
Losy” fund. Arcyks. B udolfa 'l0  złr'. 8 2 - -  88—

J . Akcye Banków (za sztukę).

Banku Anglo -Austr. 240 kor. . . 335-20 336'20
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 414-— 418— 
Peszt. Banku handl. 500 złr. . . . 4010-— 4015—■
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 654-75 655*75
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 859-50 860'50
Do*lno austr. tow. esk. 400 kor. . . 786-— 788'50
Gal. banku hip. 200 z łr ......................  678'— 680’"
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 536-95 537'95 

„ Austro-węg*. 1400 kor. . . . 2067’— 2077—• 
„ Związku (Uriionbank) 200 zł. 617-25 618'25 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 276-— 277—'
Zivnostenska banka 100 złr. . . . 280-75 281’75

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.

Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 448'— 449—- 
„ „ „ akc. zakład. 200 zł. 423-— 427—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1347-— 1352— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. m. k. 4885-— 4900—■ 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.g 385’— 390— 

„ Lwów-Czei-niowce--Jassy 200 zł. 538-— 539—' 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lokal.

400 kor.............................................  2 9 5 -- 305—

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.

Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1037-50 1038"50 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 200 złr. 3303-— 3313-50
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 773—
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 262—
Galie, karpackie naft. Tow. 500 kor. 827—
Schodniey 500 kor................................  492'—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 342-50

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i .......................... i 17'721/2
Włoskie B a n k i .......................94-25
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24'103/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-37J/2
Petersburg za 100 rubli 4 '/2 prc. 254-25 
Szwajcarskie B a n k i ............ 95-35

777-
265-
835 -
4 9 7 -
3 4 4 -

117-921/*
94-40 
24-14% 
9552%

255-25
95-50

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ................................. 11-38
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —-—
2 0-franków ka...................................... 19'10
2 0 -m ark ó w k a ..........................
Bossyjski półiinperyał . . .
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. 
Buble . . .  . . . .

23-55

117-72’,
94-40

254-25

11-40

19-13
23-59

117-92 ll 
94-70 

255-—

/ H »  9 E  J E  S B  m r JW  J t  J U L  1 7 » ^ J Ę l B O

L i c y t a c y e .
(9990 2— 8) 

S ądow a h a la  aukcy jna  w e Lwowie, 
uL P odlew skiego  1, %.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 1.2 przed po łudn iem  i od 2 do 6 
po pó iedm n , w soboty z tś  od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L  i e y fc a c y  e :

PoniedzisJek  19 s ie rpn ia  1.912 od 10 do 12 
godz. przed po łudn iem : lichtarze, l a m ­
pa, srebro ,  bilard, rogi je len ie ,  futro, 
m aszyna do pisania , obuwie, oraz różne 
m eble  domowe.

W torek  20 s ie rpn ia  1912 od 10 do 12 godz. 
p rzed p o łudn iem : 1 tuz :n koszul m ę ­
skich, g ram ofon  z 19 p ły tam i,  pająk, 
dywan, obraz olejny, kasa, pościel, oraz 
m eble  domowe.

Środa 21 s ie rpn ia  1912 od 10 -io 12 godz. 
przed p o łu d n ie m : złoto, portyery ,  d y ­
wany, m aszyna  do szycia, w ina, różne 
trunki,  oraz m eble  d mowe.

Czwartek  22 s ie rpn ia  1912 od 10 do 12 go­
dziny przed p o łu d n ie m : koce, płóeien- 
ka, bielizna, zegar, m a ła  kasa, dywany, 
oraz różne m eble domowe.

P ią te k  28 s ie rpn ia  1912 10 do 12 godz. przed 
p e łu d n ie m :  lam pa, 2 dywany, g ram o­
fon, m aszyna do k ra jan ia  szynki, p ia ­
n ino  i m eble domowe.

Sobota  24 s ie rpn ia  1912 od 4 do 8 godziny 
w ie c z o re m : tow ary  żelazne, b laszanne,

2 k la tk i z kana- kami, dywany, p ianino, 
tow ary  korzenne,  w ina, delikatesy, ap a ­
r a t  do p iw a i muzyczny, urządzenie r e ­
s tauracyjne,  dyw any  persk ie  i m eble 
domowe.
Sprzedać się m ające p rzedm io ty  m ogą 

być og lądane w  sądowej hali  aukcyjnej przed 
l ic y ta c ją  w godzinach  urzędowych.

Lwów, dn ia  13 s ie rpn ia  1912.

L, cz E . 647/11 (18) (9987 2 - 3 )
Pozwolenie lieytacyi.

Poniew aż pan  Izak F u c h s  w te rm in ie  
i w  sposób p rzep isany  n ie  zapłacił  ceny  na j­
wyższej oferty za n ab y tą  przy te rm in ie  licy­
tacy jnym  w dn iu  26 lu tego 1912 połowę r e ­
alności Iwh. 3568 ks gr.  gm. kat.  Kałusz 
zobowiązanego Jakóba  R o senm anna  w łasnej,  
odbędzie się n a  w niosek  wierzycie la  k o m e r­
c ja ln e g o  Tow arzystw a eskontowetro i k red y ­
towego w Kałuszu re licy tacya tej realności 
r>a koszt i n iebezpieczeństwo opieszałego na  
bywcy a do p rzeprow adzenia  tej relicytacyi 
wyznacza się te rm in  n a  dzień  26 s ie rpn ia  
1912 o godz, 9 S. III .  w tutejszym sądzie.

D la tej relicytacyi pozostają  w  mocy 
w arunk i licytacyjne usta lone tus. uchw a łą  z 
dnia 30 lipea 1911 E. 647/11 z tą  zmianą, 
że najn iższa  cena kupna  w ynies ie  kwotę 682 
kor. 50 hal.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddz. I.
Kałusz, dn ia  13 lipca 1912

(9978 2 - 3 )  
K. k. G enera ld irek t ion  der  Tabakreg ie .
Nr. 10.786/YIII.

Offertausschrei bung.
Bei der  k. k. T abak fab rik  in  W inn ik i  

g e lan g t  der  Bau eines F a b r ik a te n -  u n d  Roh- 
stoffmagazines im O ffe r tw ege  zur Y ergebung .  
A u sgesch r ieben  w e rd e n :

a) Die B auarbe i ten  fur  den  M agazins-  
bau (m it  A ussch luss  der  E ise n b e to n a rb e i te n )  
und

b) die E ise n b e to n a rb e i te n  hiefiir.
D en  A n b o ts te l le rn  s te h t  es frei,  entwe-

der  n u r  au f  eine oder au f  beide d e r  obigen 
A rbe i tsg rnppen  (a u a d  b) zu offerieren, doch 
ist  bei S te llung  von A n gebo ten  auf  beide 
G ruppen  im Offerte ausdriieklich  zu erk laren ,  
ob sie bei U b er t rag u n g  bloss e iner  der  zur 
Y ergebung  ge langenden  zwei G ruppen  ih re  
Offerte au frech t  e rha l ten .

Die Arbe ten  sollen  n ac h  instanzen-  
m ass iger  G anehm igung  eines der  Offerte aus 
jedi-r G ruppe sofort begonnen  und  derarfc 
ge fo rder t  w erden , dass das M agazin bis 15 
N ovem ber 1913 in  B enu tzung  genom m en 
w erden  kann .

A is Y adium  s ind  f t ia f  ( 5 °/0) P rozen t 
des vom Offerersten e ingese tz ten  Offertbe- 
t rages  zu herechnen , und  soferne kein  Gar- 
r a n t ie b r ie f  be igeb rach t  wird, bei e iner  k. k. 
Kasse zu er legen.

Die e r fo rderl ichen  P ro jek tsbehe lfe  (Ar-  
beitsausweise , a ł lgem eine und  spezielle Be- 
d ingnisse,  sowie Offerlformulare) s ind  bei 
d er  k. k. T abak fab r ik  in  W ińn ik i  w a h re n d

der  A m L s tu n d e n  erha lt l ich ,  w ose lbs t  aucb 
n&here A uskiinfte e r te i l t  werden.

Die Offerte, in  w elchen die au f  Grund  
der  e ingese tz ten  P re ise  und  B e trage  erm it-  
te l te  E n d su m m e in  Ziffern und  Buchstabeli  
auszudriicken ist , und  denen  die h inausge-  
g eb e n en  A rbe itsausw eise  und  das Offertfor- 
m ula re  da t ie r t ,  en tsp rechend  ausgeftill t  und 
p er  B ogen m it  1 K ges tem pelt  beizulegefl 
s ind, h a b e n  insbesondere  zu e a t h a l t e n :

a) die genaue A dresse  und  Bezeiehnung 
d e r  B e w e rb e r ;

b) die E rk la ru n g ,  dass der  E rw e rb e r  
von den  v o re rw a h n te n  P ro jek tsbehe lfen  (all- 
gem einen  und  spezie llen B ed ingn issen ,  Ar-  
beitsausweisen  und  O ffartformulare) Kennt-  
n is  genom m en  ba t ,  und sie fur  das Y ertrags-  
v e rh a l tn is  ais  b indend  an e rk en n t ,  ferner ,  
dass e r  die ftir die B auarbe i ten  allenfalls  
m assgebenden  o r t l ichen  Y erh a l tn isse  erho- 
b en  bat.

c) S e itens gem einschaf t l ich  fcietender 
P ersonen  die E rk la ru n g ,  dass sie sich ftir 
das A n b o t  solidariseh v e rb m d l ich  m uchen, 
und  die B eze iehnung  des fur  die Geschafts-  
abw icklung  und  zur E m p fa n g u a h m e  der Zah- 
lungen  Bevol!machtig ten .

d) Die E rk la ru n g ,  dsss  der  B ew erber  
bis zum T erm in e  der  Zuschlags r te i lu n g  im 
W orte b le ib t  u ad  dass e r  die E in h a l tu n g  
der  im  § 862  a. b. G. B., bezw. in  den  Art-  
318 und 319 H. G. B. zur A o n ah m e  eines 
Y ersp rechens  fes tgese tz ten  F r i s t  n ic h t  bean- 
sp ruch t.

e) Die E rk la ru n g ,  dass s ich  der  Be-
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gerber dem u n te r  § 18 der  a l lgem einen  Be- [ 
“'ttngnisse angef t ih r ten  G er ic h tss ta n d e  un- 
wrwirft. .
^  f) D en  N aehw eis  tiber d en  E r l a g  des 
P ^ium s oder den H inw eis  au f  den  dem 
Offerte be igeleg ten  G aran t iebr ie f.
^ g )  N ah e re  A n g ab e n  tiber die Zahl und 
j ^ i c h n u n g  der  dem  Offerte n e b s t  den A r-  
b«itsausweisen, den  i i ig e m e in e n  an d  spe- 
!l®lle.a B edingn issen ,  dem  Off-rtfo rm ulare  

dem  VadiaIdokum ente  e tw a sonst  noc-h 
SDgeschlossenen Dokum ente.
.  Die y o rsch r if tsm ass ig  ges tem pelten  
“fferte h a b e n  auf  dem in n e re n  yers iege l ten  
“toschlage ausdriieklich ais „Offert. betre ffend 

Bau e ines Fafcrikaten- und  Bohstoffma- 
S?zines bei der  k. k. T abak fab r ik  in  Win- 
b,ki (G a liz ien j" ,  (ausseres  K uyert m it  der 
Mresse der  k. k. T abak fab r ik  in  W in n ik i)  
Jfiteichnet zu se in  und s ind  bis sp a tes tens  
*0 Sep tem ber  1912, 12 U h r  m it tags ,  bei 
*®r k. k. T abak fab r ik  in  W in n ik i  e inzubrin-  

oder d e ra r t  abzusenden, dass die łangs-

lii
zu obbezeichnetem  Zeitpunk te  dor t  yor-

®gen.
A n  ein  anderes  k. k. A m t e tw a gelan-  

s&ade Offerte k o n n en  n ic h t  ber i icks ich tig t  
Werden und  w erd en  ungeoffnet re tou rn ie r t ,  

Dio E ro ffnung  der  Offerte f indet am 
g0u an n ten  E in re ic h u n g s ta g e  um zwei (2) 
^h r  n a c h m it tag s  in  der  Kanzlei der  k. k. 
"®bakfabrik in  W inniki s ta tt .

D en  A nbo ts te l le rn ,  bezw. dereń  Beyoll- 
{^aehtigten s te h t  es frei, der  Offertyerhand- 
lung beizuw ohnen .

V on je n e n  Offerenten, welehe fiir die 
*■ k. T abakreg ie  noch  keine g rosse ren  Bau- 
*rbeiten ausgef tih r t  haben ,  s ind  die Offerte 
®}it e iner  B e fe renzen lis te  tiber ih re  b ishe-  
r'ge T a t igke i t  im  Baufache, in sbesondere  
^ber die A usf i ih rung  von offen tlichen  B au ten  
z& belegen

P e r n e r  haben  die fiir die E isenbe ton -  
a_rbeiten offerierenden A nbo ts te l le r ,  soferne 

in  diesem P a c h ę  n ic h t  Spezia lis ten  sind, 
ih re m  Offerte wie auch  in  dem betreffen- 

A rbe itsausw eise  je n e  F i r m e n  n am h af t  
m achen ,  du rch  welehe sie  diese A rb e i te n  

&n sfu h re n  D sse n  wollen.
Die A usw ah l u n te r  den Offerenten 

bleibt dem k. k. M in is te r ium  ftir offentliche 
■Arbeiten yo rbeha lten ,  ebenso  das B ech t ,  die 
Offertyerhandlung zu annu ll ie ren .

Die A n b o ts te l le r  w erden  se inerze it  yon 
<ter A n n a h m e  oder  A b le h n u n g  ih r e r  Offerte 
sehriftl ich y e rs ta n d ig t  w erden .

Bei A n n a h m e  der  Offerte g i l t  das er- 
legte Vadium  ais  V ertragsksu t ion .

K. k. G ene ra ld irek t ion  der  Tabakreg ie .  
W ien ,  am 6 A ugust 1912.

L. cz. E .  266/12 (6), (10033 2 - 3 )
_  E  d y k t.
W  tu te jszym  sądzie odbędzie się dn ia

16 s ie rpn ia  1912 o godzinie 11 ran o  w 
biurze ]S!r. 6 l icy tacya rea lności lwh. 402 ks. 
gr. gm. Borek fałęcki objętej z budynków  i 
ogrodu się składające j.

B ealność  ta  oszacowana n a  6000 kor.
Najniższa cena w ynosi  3000 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skaw ina,  dn ia  11 lipca  1912.

Ł. cz. E .  573/9 (17) (9901 2 - 3 )
E d y k t  l icytacyjny.

Na żądanie D aw ida  S chónbacha  w  U- 
etrzykach, odbędzie się dn ia  27 s ie rpn ia  1912 
0 godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie ni- 
iej w ym ienionym , w biurze Nr.  IV. relicy- 
ta c y a :

1. połowy realności lwh. 77 g m iny  
U strzy k i ;

2. całej rea lności lwh. 431 gm iny  
Ustrzyki obejmującej dom z ogrodem.

N ieruchom ości w ystawione n a  l ieyta 
cyę, są ocen ione :  ad 1. n a  1800 kor.,  ad 2. 
Qa 150 kor.

Najniższa cena w ynosi ad 1. 900 kor.,  
2. 75 kor., poniżej tej ceny sprzedaż n ie 

przyjdzie do skutku.
W a ru n k i  l icy tacy jne  i odnoszące się 

do ty c h  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg 
tabularny, wyciąg  ka ta s t ra ln y ,  pro tokoły  
ocenienia i t. d.) może każdy, m ający  chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w  sądzie niżej w ym ienionym , w  biu- 

Nr. IV.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki,  dn ia  19 czerwca 1912.

łr. 16.326 V. (9673  2 - 2 )
L ie fe rungsausscb re ibung .

Vom k. u. k. Seearsena lskom m ando  in 
łola w ird zur S iche rs te l łung  des Bedarfes  
lir das J a h r  1913 die L ie fe rung  d e r  in  nach- 
olgende Lose e inge te i l ten  M ater ia l ien  im 
^ eg e  e iner  a l lgem einen  A ussch re ibung  ver- 
teben, u n d  zw ar:

Los 11. P a r b e n  u n d  L ackfarben ,
Los IV. L ede rw aren ,
Los V II. Soda,
Los VIII.  W a sc h se ;fe, Kaliseife, Stea- 

in- und  W ir tschaftskerzen ,
L os IX. Besen,

Los X. P in se l  und  Btirsten,
Los XI. Holzkohle,
Los XII . Teer,  P ech  und  Harz,
Los XIII .  B a rren ,  D ra h t ,  Bleche, und 

N agel aus Kupfer,
Los X IV  a. Kupferrohre ,
Los XIV  b. M ess ingrohre ,
Los XV. B arren ,  B leche und  Nagel aus 

M untzm etall ,
Los XVI. K au tsehukgegenstanda ,
Los XVII. M essing  in  Barren ,  S tan g e n  

und  Bleche, M ess ingd rah t ,
Los XIX. L e in w a ad la p p en ,
Los XX. D iinne T auso r ten  sowie son- 

s tige derlei E rzeugn isse  aus H anf,
Los XXI. T rc sse n a r t ig  gesch lagene  

H anftaue,
Los XXII. G arnę  aus u n g e tee r tem  H anf,  
Los XXIII.  Decken,
Los XXIV. S tah ld ra h t tau ,
Los XXVII. B ohhan fseh lauche ,  H aa f-  

sch lauche ftir K iih lw asserle i tungen , P eu e r-  
lóscheim er,

Los XXIX. Terpen tino l,
Los XXX. Schm irge lw are ,
Los XXXI. M etal lsch lauche,
Los X XXII. Petro leum , Benzin, Benzol, 
Los X X X III  Backgefasse , Larnpen, 

B lechgefasse ,  S acknum m ern .
F t i r  die e inze lnen  zur V ergebung  ge- 

la ngenden  A rt ikel ,  die b en o t ig ten  M engen, 
Qualitat , L ie fe r te rm ine  etc. g e l te n  die A nga-  
ben  des Offertformulars und  des B edingnis-  
heftes.

Die Offerte m ussen  langs tens  bis zu 
nachbeze ichne ten  T e rm in e n  beim  k. u. k 
Seearsena lskom m ando  in  P o la  e in langen , und 
zwar ftir die L ose :

IV, IX, X, X I  und  X !I  bis 7 Oktober 
1912

" ' VIII, X III ,  X IV  a u n d  XIV  b b is  10 
Oktober 1912.

XX, XXI, X X II  und  XXIV bis 15 Okto­
ber  1912,

XXVII, XXX, XXXI, und  X X X II  bis 
18 O ktober 1912,

II,  VII, XIX, X X IX  u n d  X X X III  bis 
23 Oktober 1912,

XV, XVI, X V II  und X X II I  bis  29 
O ktober 1912.

Die E róffnung  der  Offerte f iade t am 
Tage nach  A b la u f  des O ffer te in re ichungste r-  
m ia e s  s ta tt .

A lle  zur Offertstellung n o tw en d ig e  Be- 
helfe  s ind  bei d e r  K anz le id irek tion  des k. 
u. k. K riegsm in is te r ium s,  M arinensek t ion  in 
W ien, beim S eearsena lskom m ando  in  Pola, 
beim  S eebezirkskom m ando in  T r ie s t  und 
beim  M arinede tachem en tkom m ando  in  Bu- 
dapest,  dann  bei a l len  H ande ls-  und  Ge- 
w erbekam m ern  Ó ste rre ich  - U n g arn s ,  erha.lt- 
l ich und  liegen  auch beim  k. k. H ande lsm i-  
n is te r iu m  in W ien  und  dem  kónigl.  ungar i-  
schen  H an d e lsm in is te r iu m  in  B udapes t  zu 
E in s ic h t  auf.

S o fe rae  lau t  der  besonderen  L ieferbe-  
d ingungen  die E in se n d u n g  von M uste rn  aus- 
driicklich y e r la n g t  wird, so m th s e n  selbe 
u nb ed in g t  in n e rh a lb  der  zur E in se n d u n g  
y o rg esch r iebenen  P r i s t  dem S eea rsena lskom ­
m ando zur U n te rsu c h u n g ,  bezw. Begutach- 
tu n g  yorge leg t  w o rd en  sein, w id r igen fa l ls  
das Offert n ic h t  beriicksich tig t w erd en  kónnte .

K onkurren ten ,  welehe im  lau fenden  
oder y o rangegangenen  J a h r e  die offerier ten  
A rt ik e l  b ere its  ans tands lo s  g e l ie fe i t  haben , 
s ind  yon der  B e m u ste ru n g  ih res  d iesfa lligen  
Offertes befre it ,  w enn  in  den L ie fe rbedin-  
gun g en  keine  A en d e r im g  e in g e t r e te n  ist.

N ich t  yer lang te ,  ab e r  dennoch  yorge- 
legte M uster  w erd en  n ic h t  un te rsuch t.

Vom k. u. k. S eearsena lskom m ando  
zu Pola.

Pola, im  A ugus t  1912.

620 kor,,  e) n a  100 kor., f)  n a  800  kor., 
g)  n a  10 kor.

Najniższa cena kupna  w ynos i:  ad a)
1 kor. 33 h.,  ad b) 666 kor. 66 h., ad c)
1204 kor., ad d) 414  kor. 66 h., ad e) 66
kor. 66 h., ad  f) 533 kor. 32 h., ad g)
6 kor. 66 h., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  
przyjdzie do skutku.

W arunk i l icytacyjne i in n e  dokum enta  
przejrzeć m ożna w kancelary i  sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Bursztyn, d n ia  21 czerwca 1912.

L. cz. E .  2169/12 (10068)
E d y k t  l icytacyjny.

N a żądanie M ichała  i Ju s ty n y  Podw ój­
nych, odbędzie się dn ia  22 s ie rpn ia  1912 o 
godz. 9 przed po łudniem  w sądzie niżej w y ­
m ienionym , w biurze Nr.  33 l icytacya 17/24 
części rea lności obj. lwh. 301 gm. Tumiecz.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  lieytaeyę, 
je s t  ocenioną n a  1579 kor. 11 hal .

N ajn iższa  cena wynosi 1052 koron  
74 hal .,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyj­
dzie do skutku.

W arunk i  licytacyjne, k tóre  się nin ie j-  
szem zatw ierdza i odnoszące się do tej n ie ru ­
chomości dokum enta, (w yc iąg  tabu larny ,  wy­
ciąg  k a tas t ra lny ,  pro tokoły  ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin  urzędowych w  sądzie n i ­
żej w ym ien ionym  w biurze Nr.  33.

C. k. Sąd  powiatowy, Oddział V.
Halicz, d n ia  22 lipca 1912.

g ru n ta  o rne i rąki w łącznym  obszarze 82 
a. 80 m, kw. i s todo ła  d rew niana ,  wartości 
szacunkowej 3102 kor.,  najn iższa  o ferta  20G8 
koron.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie 
nastąpi.

O. k. Sąd  powiatowy c>w., Oddz. V III.
Kraków, dnia 25 czerwca 1912.

L. cz. E .  VII.  719/12 (4) (10008)
E d y k t  l icytacyjny.

N a  żądanie Kasy Oszczędności m ias ta  
Tarnow a, zastąpionej przez adw. dr. Tortila , 
odbędzie się d n ia  14 w rześn ia  1912 o godz. 
9 przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w biurze N r  4  licy tacya realności 
lwh. 60 gm. Zgłobice w raz  z przynależno- 
ściami, sk ładające j się z domu i g run tu .

N ieruchom ość ta  w ystaw iona  n a  licyia- 
cyę je s t  ocenioną n a  4096  kor.

Najniższa cena wynosi 2730  kor. 66 hal.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku,

W arunk i  l icy tacy jne ,  k tóre  się za tw ie r­
dza i odnoszące się do tej n ie ruchom ości 
dokum enta  (w yciąg tabu la rny ,  wyciąg  k a ta ­
s tra ln y ,  p ro tokoły  ocenien ia)  może każdy, 
mający chęć kup ien ia  przejrzeć podczas go­
dzin urzędówych w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w  biurze Nr. 4.

Takie praw a, w obec k tó ry ch  n in ie j ­
sza licy tacya b y ła b y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźnie j przy  wyznaczo­
nym  te rm in ie  l icy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju cc do sam ej n ie ru c h o m o ­
ści n ie  m og łyby  być już *s sku tk iem  p o d n o ­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary a a  powyższej n ie ruchom ośc i bądź 
obecnie j u i  is tn ie ją ,  b a d i  w toku  p o s tę p o ­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną ,  zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę ­
powania. jedyn ie  przez przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, jeś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu  sąd'..; 
n i ie j  w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocnika  do dergesed. w  siedsibD  
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
T arnów , d n ia  22 czerwca 1912.

L. cz. E .  VII. 7 0 2 1 2  (4) (10007)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 
w Tarnow ie,  odbędzie się dn ia  4 w rzean ia  
1912 o godzinie 9 przed po łudn iem  w sądzie 
niżej wym ienionym , w  biurze Nr.  4 l icy ta ­
cya 1/4 części rea lności lwh. 253 gm. J a n o ­
wice, sk ładające j się  z domu, stodoły  i g run tu  
wraz z prsynależytościami, sk łada jącem i się 
z piwnicy i drzew owocowych.

1/4 część n ieruchom ości tej w ys taw io ­
nej n a  lieytaeyę, j e s t  ocen ioną n a  1421 kor. 
50 hal., p rzynależności zaś n a  40 kor.

Najniższa cena  wynosi 974 kor. 33 
hal . ,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 
do skutku.

W a ru n k i  licytacyjne , k tóre  zatwierdza 
się i odnoszące się do tej n ieruchom ości do­
kum enta  (wyciąg tabu larny , wyciąg  k a ta s t ra l ­
ny, p ro tokeły  ocenienia i t. d.) może każdy m a ­
jący chęć kupien ia  przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej w ym ien ionym  
w biurze Nr.  4.

T akie  praw a, wobec k tó ry ch  n in ie0- 
ssa l icy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy  wyznaczo­
nym te rm in ie  licy tacy jnym , inaesej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
aie m ogłyby  być już &e skutk iem  podno­
szone.

T e  osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ośc i bądś 
obeenie już is tn ie ją ,  bądź w  toku postępo­
w ania l icytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych  w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  jedyn ie  przez p rzybic ie  n a  tab licy  
sądowej, je ś li  n ie  m ieszkają  w  okręgu sądu 
niżej w ym ien ionego  i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pe łnom ocn ika  do doręczeń  w  siedzibie 
sądu. s&mieszkftłego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
T arnów , 8 l ipca 1912.

L. cz. E .  8938/11 (9986 2 - 2 )
E d y k t  licytacyjny.

N a żądan ie  Bafae la  H erziga ,1 odbędzie 
się dn ia  2 w rześn ia  1912 o godzinie 11 
przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w sali Nr. I I I .  l icytacya rea lności obj 
lw h. 3451 k. gm . K ałusz P e ig i  L an d sm an  
w łasnej.

N ieruchom ość  w ys taw iona  n a  lieytaeyę 
je s t  ocen ioną n a  1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dn ia  11 l ipca  1912.

L. cz. E .  1200/12 (3) (9879 2 - 3 )
D n ia  30 s ie rpn ia  1912 o godzinie 9 

rano  odbędzie się w sądzie niżej w ym ien ić  
nym  oddział V. l icy tacya :

a) 1/5 części rea lności  obj. lwh. 104,
b)  całej rea lności  obj. lw h. 137,
c) całej rea lności  obj.  lwh. 174,
d) całej rea lności  obj. lwh. 862,
e) rea lnośc i  obj. lw h. 156,
f) 1/5 części lw h. 369,
g)  1/6 części rea lnośc i  obj. lwh. 130 

ks. g run t.  gm. M arty n ó w  stary .
Bealności te  są ocen ione : a) na  2 kor.,

b) n a  1000 kor.,  c) n a  1806 kor.,  d) n a

L. cz. E .  V III .  1299/12 (6)  (1C005 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

N a  w niosek  H e rm a n a  S auers trom a w 
Krakowie, odbędzie się dn ia  5 w rześn ia  1912 
o godzinie 9 przed po łudn iem , w biurze Nr. 
45 n a  zasadzie za tw ie rdzonych  w arunków  li- 
cyfacya r e a ln o ś c i :

a) lw h. 132 ks. g r t .  gm. Olszanica, 
sk ładającej s ię  z parc . bud. Ik. 92/2 obszaru 
68 m, kw. i z parc . bud. Ik. 92/3 obszaru 
65 m. kw. (dom m ieszkalny  d rew n ia n y  z p i­
w nicą  m urow aną),  w ar tośc i  szacunkowej ł ą ­
cznie 599 kor.,  najn iższa  o fe r ta  399 kor. 
50  hal.  i

2. lwh. 159 ks. g r t .  gm  Olszanica

L. 3133/912 (10050  1 - 8 )
Ogłoszenie licytacyi.

D a ia  2 w rześn ia  b. r. od godziny 3 
do 6 po po łudn iu  odbędzie się w tu te jszym  
U rzędzie  g m in n y m  licy tacya n a  budow ę rze ­
źni mie/sitiej.

Cena w yw ołan ia  powyższej budowy w y­
nosi  53.580 kor. 93 hal.

P rzed  rozpoczęciem licytacyi obow ią­
zani są licytanci złożyć w adyum  w wysokości 
10 prc., zaś do p isem nych  m a ją  być d o łą ­
czone.

Bliższe w arunk i licytacyjne, kosztorys 
i p la n y  m ożna p rzeg lądnąć  w  tu te jszym  
Urzędzie g m in n y m  w godzinach  urzędowych.

Zw ierzchność  gm iny  król. woln. miasta .
Busk, dn ia  13 s ie rpn ia  1912.

L. cz. E .  670/12 (10081)
E  d y k t.

Dnia 27 s ie rpn ia  1912 o godzinie 9 
rano  odbędzie się w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze Nr. 14 licy tacya:

a) całej realności lwh. 1975,
b) całej rea lności lwh. 2345 i
c) 1/4 części rea lności  lw h. 429 gm. 

Besko.
N ieruchom ości te  są  ocenione: ad a)

n a  1634 kor.,  ad b) n a  444 kor.,  ad c) n a
8681 kor. i sp rzedane będą  każda z osobna.

Najniższa cena w y n o s i :  ad a) 1089
kor. 82 hal.,  ad b)  296 kor.,  ad c) 2454
kor.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyjne i in n e  dokum enta  
przejrzeć m ożna w biurze  N r.  4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bym anów, dn ia  10 l ipca  1912.

K . k. Tabakfabrik in W inniki
Zl. 1883/912

K u n d m a c ł i u n g .
(9996 1 - 3 )

Von der  k. k. Tabakfabrik  in  W inn ik i  w ird  zur S ich a rs te l lu n g  des B edarfes  an 
d iyersen  H olzschn it tm ate r ia l ien  fiir das J a h r  1913 die K onkurrenz ausgeschriebefl.

S cb r if t l iche  m it  e iner  K rone per B ogen  ges tem pelte  und  m it  der  Q a i t tung  e iner  
k. k. K assa iiber den  E r la g  eines n ac h  der  V erd ie ;i t tsum m e zu bere ch n en d e n  5° 0igen 
Vadiums beleg te  Offerte, in  w e lchen  die L ie fe rp re ise  sowohl in  Ziffern ais auch in 
B uchstaben  ausgedruekt se in  so llen  und au f  der  A ussenseite  des Kouverts m it  der  Auf- 
se n r i f t  „Offert tiber die LieferuDg yon S c h n h tm a te r ia l ie n "  yersehen  se in  m ussen, s ind  bis 
la n g s te n s  29 A ugust 1912, 10 U hr  v o rm it tangs  bei d e r  g e n a n n te n  k. k. T abakfabrik  
e inzubringen .

Bei E r l a g  des Vadium s in  W e r tp ap ie ren  s ind  die yo rgeschriebenen ,  bei den  k. k. 
Kassen e rh a l t l ic h en  drei V erze iehnisse  (E r lag sfo rm u la r ien )  żu benutzen.

Die A ngebo te  s ind  zusam m enhangend  m it  V erm e idung  lee re r  S te l len  n iederzuschre iben  
und  am Schlusse vom A n b o ts te l le r  oder se inem  B eyollm achtig ten  e ig e n h a a d ig  m it  Vor- 
und  Zunam en, gegebenenfa lls  f irm am ass ig  zu un te rfe r t igen .

„G azeta Lw ow ska"  Nr. 187 z dn ia  17 s ie rpn ia  1912,
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Die A ngebo te  h ab e n  w eiters  noeh  die genaue A dresse  und  B eze ichnung  des B ew erbers  

und  die E rk ia ru n g  zu e; tha l te n ,  dass der  Bew erber  bis zur B ekann tgabe  der  E n tsc h e id u n g ,  
die tu a l ic h s t  bald erfu lgen  wird , im W orte  b le ib t u n d  dass er die E ,n h a l tu n g  d e r  im 
§ 862 a) b) g) b )  bezw. A rt ik e t  318 u n d  319 H, G. B. zur  A n n a h m e  eines Y ersp rechens  
festg. setzten F r i s t  nu-ht beansprueht.

Radie-rungen s ind unzuiassig, K orrek lu ren  nach  T un lichke it  zu re rm e id en .  In so fe rn e  
solche fiennoca verkomm en, s ind  sie yom A nbo ts te i le r  vor der  E in re ic b u n g  des A ngebotes  
dnrcłi e iae  yon i h m  besondera zu un te rfe r t igende  F u s s a o ta  k e n n t l ie h  zu m aehen . Die an 
Zableu yorgenom m enen  K orrek tu ren  sind in B uehstaben  auszudrlicken.

Der Bndarf sowie die G attnngen , A usm asse  und  Q ua!ita -sbestim m ungen  s ind  der 
zu l iegenden N aehwaisung  zu en tnehm en .

Die Offerte k o n n en  auf  alle ausgesebriebenen  G attnngen  lau ten  und  s ind  die P re isa  
fur jede einzeine G attung  en tw eder  nach  K urren t  —  oder E u b ik m a ss  zu s to llen ,  es soli 
jedoch  jedeia  Offorentea unbenom m en  b le iben; die E rk la  uug  beizufiigen, wie er d ;e  Kir 
einzeine Sorter* angebo tenen  P re ise  zu e rm ass igen  sieh verpfli< h te t,  w enn  ihm  m ehre re  
bes t im m t bezeichcete , oder alle ausgesch r iebenen  A rt ike l  zur Offerte i ibe r tragen  w et  den

Offerte, welche sich auf A nbo te  A n d e re r  beziehen, wie auch K onkreta l A ngebo te  
s ind  unzuiassig /

Die zu h e fe re n d en  S c h n it tm a te r ia l ien  sind franco B a h n h o f  Winniki oder loko T abak-  
fabrik abzusttPen .

B em erk t,  w ird , dass die ausgeschriebene  M enge n u r  eine beil&ufige Q uan ti ta t  dars te l l t  
und dass eyentuell e ioe 10°/o W e n ig e r  oder M ehrlie ferung  keinen  E n ts  jh a d igungsansp ruch  
gegen  das A era r  bildet.

Die A b s ta t tu n g  der  k o n trah ie r ten  MeDge hat iiber B es te l lung  zu erfolgen. Die jeweil-  
m itte ls  B este llug  an g esp roehenen  T e i lm engen  s ind  lan g s teo s  b in n e a  6 W oehen  im  Be- 
darfsfa lle  jedoch  auch frtlber,  zu effektuiren. E s  w ird  ausdrficklich bem erkt,  dass zur Lies 
fe rung  m oglichst in la ad iseh e s  Holz zu y e r w m d e a  ist, und  dass die Y era rb e i tu n g  desselben  
zu B re t te rn  und  Pfosten  n u r  im In lau d e  erfo lgen  darf.  E s  is t  d ah e r  im Offerte ausdriicklich 
die P royenienz des Holzes sowie die E rzeugungsstf it te  der  S c h o it tm a te r ia l ien  genau  anzu- 
geben. Das k k. A era r  b eh a l t  sich vor, vom E s s te h r r  der  e inze lnen  S chn it tm ate r ia l ien  
diesfalls den N achw eis  e rb r ia g e n  zu lassen. N ich t  en tsp rechende  W a re  w ird  dem  Liefe- 
ra n te n  gegen  so f j r t ig e n  E rsa tz  in  yollkommen m u s te rm ass iger  Qnali ta t zur Disposition  
ges te l it

Mit dem E rs te h e r  w ird  ein se h r if t l ich e r  V er trag  m it der  Verpfli b tu n g  zum E rlag e  
e ine r  5 °/0 Kaution ab g e sc h lo sse u ; ais Kaution kann  se lb s tredend  das V adium  gew idm et 
w erden  D ieser  V e r t ra g  u n te r l ie g t  lau t „B e leh rung  tiber die bei V ergebuog  s taa t l ieh e r  
L ieferungen  und A rbe l ten  dem A nbots te i le r ,  bez iebungsw eise  dem E rs te h e r ,  obliegende 
S tem pel nnd  G ebtihrenpflich t“ . welche beim  E xped i te  d eser  k. k. T ab a k fa b r ik  zur allge- 
m e inen  E ia s ic h t  aufliegt, der  Stempelpfl ch t  nach  Skala  III .

Die yom Y ertrage zu en tr ich te n d e  GebUhr (nach  Skala I I I ) w ird jedoch  in  der  A r t  
abzusta tten  sein, dass die Q uit tungen  n ich t  n u r  ais E m p fan g sb e s ta t ig u n g e n  nach  Skala  II., 
sondern  auch nach  Skala  III .  r .ach M assgabe des jew eils  q u i t t ie r te n  Y erd ie u s tb e t ra g es  
zu yorgebiihren  se in  werden.

Im  tibrigen g e l ten  fllr d ieses l . ie fergescbaft  die an l iegende  Quali tats  und L iefe rungs-  
bed ingungea ,  sowie die „a l lgem einen  K on trak tsbed ingn isse  zur L ie fe ru n g  von Oeconomie- 
a r t ike ln  (i. D. Zl. 6363 ex 1 8 9 9 “, welche bei a l len  k. k. T ab a k fa b r ik en  w ahrend  der ge- 
w ohn liehen  A m tss tungen  e ingesehen  w erden  konnen  und m it w elchen  s ich  die Offerenten 
e invers tanden  e r ś la re n  mtissen.

Das k. k. A e ra r  b eh a l t  sich die W ahl uu te r  den  Offereaten  und fe rn e r  das R eeht 
vor, die L ie fe ruug  g e t re n n t  n ac h  den e inze lnen  A r t ik e ln  zu yergeben.

A u f  yerspa te t  e in langende  oder den  obigen B ed ingungen  n ich t  en tsp rechende  Offette 
w ird keine Bilckaieht genom m en

Die E ró ffaung  der  Offerte, w elcher  die A n 'o ts t .e l le r  oder dereń  Beyollm aehtig te  
beiwohnen  konnen ,  erfo lg t  am 29 A ugust  1912 um 2 U h r  n ac h m it tag s  bei der  k. k. Ta- 
bakfabrik  in  W inniki.

Ais A n b o ts te i le r  oder  B 6vo l!m a/h tig ter  g i l t  im Zweifelsfalle derjenige, w elcher  s ich  
m it  dem A ufgabescheine  oder e ine r  P r8 se n ta t io a s ru b r ik  tlber die erfo lg te  E in re ic h u n g  
des betreffenden  Angebot-es, w elche tlber V er langen  von der  E ia re ic h u n g ss te l le  ausgefolgt 
w erden ,  ausweist.

D en anwesftnden Bewerfcern oder ih ren  B eyo llm ach tig ten  s te h t  die M it fe t t ig u n g  des 
likier die E r6 f fn u n g sv e rh an d lu n g  zu yerfassenden  P ro tokolles  fiei.

W inn ik i ,  am 7 A ugust 1912.

N a c h w e i s  u ng.
t lb e r  den Bedarf  an H olzschn i t tm ate r ia l ien  der  k. k. T abakfabrik  iu  W innik i im 

J a h r e  1913 ą u a l i t a t s -  und  L ie fe rungsbed ingungen .

A  u  s  m  a  s  u.

G a t t u n g

1. L aden  weich>'tan- 
nene

2. Laden  kieferne

3. P fos ten  k ieferne

4. I .aden  eichene

5. P fos ten  e ichene

6. L ad e n  h a r te  bu 
chene

7. R iegelhó lzer  kie- 
ferne

8. Z aunsaulen  eiche- 
ne

9. Lat ten  weiche

10. S tam m holz  aus 
W eissbuche

11. Schw ellen  eichene

M enge

20.000 Mtr.
20.000 „ 
80.000 „ 
30.000 „
40 000 „

3.000 „
3 .000 „
6.000 , 
6 000 „ 
6.000 „

5.000 „
1.000 „ 
2.000 „
1.000 „ 
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i L. cz. E. 1058/12 (6) (10020)
E d y k i  l icytacyjny.

N a  w niosek s trony egzekwującej Spółki 
oszczędności i pożyczek w  Ropie odbędzie 
się d n ia  22 s ie rpn ia  br. o godzinie 10 przed 
po łudn iem  w biurze Nr. 11 n a  zasadzie 
za tw ierdzonych w arunków  licytacya połowy 
realności lwh. 286 gin. Ropa, oszacowanej 
n a  700 kor.

Najniższa o fer ta  wynosi 466 kor. 56 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi .
0 .  k. Sąd powiatowy Oddział V.

Gorlice, dn ia  18 lipca 1912.

W inniki,  am 7 A ugust 1912.

L. cz. E . 1177/12 (6) (10019)
E d y k t  licytacyjny.

N a  w niosek strony egzekwującej M i ­
koła ja  Okarmy odbędzie się dnia 23 s ie rpn ia  
br. o godz. 9 30 przed po łudn iem  w biurze 
Nr. 11 na  zasadzie za tw ierdzonych w aru n ­
ków licytacya realności lwh. 261 gm. W y ­
sowa, oszacowanej n a  730 kor.

Najniższa o ferta  wynosi 547 kor. 50 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie 

nastąpi .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dn ia  21 lipea 1912.

L. cz. YII.  1897/10 (17) (10006)
E d y k t  licytacyjny.

N a ż ą d a ń 'e H eleny  G utte r,  Sab iny  F a  
ber,  E lżb ie ty  z K rogulskich  Muchowiezowej 
i A b ra h am a  Blondera  odbędzie się dn ia  29 
s ie rpn ia  1912 o godzinie 9 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ien ionym  w biurze Nr. 4 
licy tacya :

a) realności lwh. 43 gm iny  Zawada, 
sk ładającej się z domu m urow anego  z ko­
m orą  i 2 sta jn iam i o:az z g ru n tu  wraz z 
przynależytościami, sk ładającem i się z pary  
koni, źrebca, k ie ra tu  do m łócenia  zboża, s tu ­
dni, p iwnicy, drzew i ogrodzenia,

b) połowy rea lności lwh. 156 gm. Za­
wada, sk ładającej się z g run tu .

N ieruchom ości te  w ystaw ione na  licy- 
taeyę, są  ocenione n a :  ad a) 11951 kor., 
przynależności zaś n a  2550 kor., ad b) na 
372 kor.

N ajniższa cena w y n o s i : ad a) 9666 kor. 
66 hal.,  ad b)  248 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż n ie  przyjdzie do skutku.

W a ru n k i  l icytacyjne i odnoszące się dc 
tych  n ieruchom ości dokum en ta  (w yciąg  tabu­
la rny ,  w yciąg  ka tas t ra lny ,  p rotokoły  ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć ku ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r .  4.

Takie  prawa, wobec k tó rych  n in ie  sza 
licytacya by łaby  niedopuszczalna, n&leźy zg ło­
sić w sądzie najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icy tacy jnym  przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej p re tensye  tego rodzaju co 
do samej n ieruchom ości n ie  m ia łyby  już zna­
czenia.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  lufc 
ciężaryjna  powyższych n ieruchom ośc iach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku  postępo­
w ania  l icytacyjnego pow staną,  zawiadamiane 
f ę l ą  o dalszych w ydarzen iach  tego postę- 
p w an ia  jedyn ie  p rses  przybic ie  n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu są> u 
tutejszego i n i s  wskażą tem uż są iowi pełno 
m ocnikz do doręczeń, w siedzibie sądu zam ie­
szkałego .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów , dn ia  4 s tycznia 1912.

L. cz. E .  1626/12 (10022)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  20 s ie rpn ia  1912 o godzinie 10 
przed po łudniem  w Chorostkow ie sprzeda s^ę 
przez publiczną licy tacyę nas tępu jące  p rzed­
m ioty :

około 2 w agonów  próżnych  flaszek, 
k ilkase t próżnych  beczek, 
p rzyrząd  i urządzenie  ra f in rry i  wód- 

czanej,
k ilkase t  beczek esemcyi likierowej, 
k ilkanaście  żelaznych beczek ( t ra n sp o r-  

tówek),
k ilkase t flaszek lik ieru  (w iększych i 

mniejszych), wreszcie
urządzenia  domowe i u b ran ia  (m ęskie  

i damskie).
Sprzedaż rozpocznie się w  1/2 godziny 

po czasie wyżej w ym ienionym .
W  między czasie m ożna obejrzeć przed­

mioty w ystaw ione  n a  sprzedaż.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.  
Kopyczyńce, dnia 26 lipca 1912.

(10087  1 - 3 )  
K. k. G ene ra ld irek t ion  der  T abak reg ie .
G. D. Z. 23.102/12 (VI)

A uszugsweise K undm achung .
Von der  k. k. G ene ra ld irek t ion  der  T&- 

bakreg ie  in  W ien  w ird  h iem it  zur L ie fe rung  
des B edarfes  m e h re re r  k. k. T abakfabriken  
an  B a u m w o llb a n d era ,  b ra u n  gefńrb t,  8 mm  
breit ,  pro 1913 die K onkurrenz  ausgesehrie-  
ben.

S chrift l iche ,  m it e iner  Krone per  Bo-

g en  g es tem pelte  und  m it  der  Quitung einer 
k. k. K assa ttber den  E r la g  e ines nach  der 
G esam lverd iens tsum m e zu berochnenden  » 
pre. V adium s versehene Offerte, welche auf 
der  A ussense ite  des K uw erts  m it  der  Auf- 
sc h r if t  „Offert zur L ie fe rung  von Baum woli- 
b an d e h e n u zu yersehen  sind,  s ind  bis laug" 
s tens  5 S ep tem ber  1912, 12 U h r  miltags, 
bei der  g e n a n n te n  k. k. G enera ld irek t ion  in 
W ien , IX/1, P orze llengasse  N r  51, einzu- 
b ringen.

Die nfiheren L ie fe rbed ingn isse  sind aus 
der  ausfiirl ichen K undm achung  zu en tneh­
m en, welche bei dem h. o. Expedite  w ah­
rend  d e r  gew ó h n lich en  A m tss tu n d en  einge­
sehen w er  r e n  kann .

K. k. G ene ra ld irek t ion  der Tabakregie.
W ien, am 7 A ugust  1912.

L. cz. E .  442/12  (4) (10035)
W dniu  20 s ie rpn ia  1912 o godzinie 10 

z r a n a  odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 2 licytacya realności lwh. 690 ks. 
g r .  gm. Ryglice i rea lności  lwh. 59 ks. gr. 
gm. Jon ioy .

Cena szacunkowa w y n o s i : ad 1. 2436 
kor.,  ad 2. 7040 kor.

N ajniższa c e n a :  ad 1. 1624 kor., a d 2. 
4686 kor.

W arunk i licytacyjne i in n e  dokument* 
przejrzeć m cżna  w sądzie tut.,  w biurze 
Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL
Tuchów, dn ia  12 lipca 1912.

L. cz, E. 326/12 (10077)
Na żądanie F ranc iszka  i A n to n in y  M ar­

cinkiewiczów, odbędzie się dn ia  19 sierpni* 
1912 o godzinie 10 rano  w biurze N r.  8 *  
sądzie niżej w ym ien ionym  licytacya 3/4 czę­
ści rea lności lwh. 318 i ca łych  realności 
319, 320 i połowy realności lwh. 235 gm- 
P rzecław .

R ealności te oeen:one są n a  kwotę 
6562 kor. 36 hal.

Najniższa cena wynosi 4374 kor. 91 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyj­
dzie do skutku.

P ro tokó ł  l icy tacyjny  i inne  dokument* 
odnoszące się do tej rea lności ,  można oglą­
dać w tu t  sądzie, biuro Nr. 8.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział III .
R adom yśl wielki, 10 l ipca 1912.

L. cz E. 4862/11 (6) (10072)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  27 s ie rpn ia  1912 o godzinie 11 
przed po łudn iem  w sądzie niżej w ym ien io ­
nym, w biurze N r.  29 odbędzie się licytacya 
rea lności lw h. 467 gm. Jaw orów .

N ieruchom ość w ystaw iona n a  l icy ta­
cyę je s t  oceniona n a  10510 kor.

Najniższa cena wynosi kw otę 7007 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dn ia  30 lipca  1912.

L. cz. E . 77/12 (44) (10030)
N a żądanie Józefa  E is landa ,  odbędzie 

się dnia 29 s ie rpn ia  1912 o godz. 9 przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 8 l icytacya realności lwh. 202 i 
po 1/6 części rea lności  lwh. 198, 199, 201, 
202, 113 gm . Radom yśl wielki.

R ea lncśe i  te  oszacowane są n a  6010 
koron.

Najniższa cena wynosi 4005 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
R adom yśl wielki,  19 lipca 1912.

L. cz. E . 186/11 (16) (10002 1 - 3 )
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie F ili i  c. k. uprzyw. galicyj­
skiego akcyjnego B anku  hipotecznego w T a r ­
nopolu ł in n y c h  egzekucyę prow adzących  
przystępujących  wieizyeieli,  odbędzie się dn ia  
19 w rześn ia  1912 o godzinie  9 przed p o łu ­
dn iem  w sądzie niżej wym ienionym , w b iu ­
rze Nr. 14 w T arnopo lu  l ic y ta c y a :

1. m aję tnośc i  tabu la rne j  od Granicy  
objętej lwh. 334 ks gr .  d la  większych po ­
siadłości przy tu t.  c. k. Sądzie obwodowym 
prowadzonych , obejmującej kam ienicę  j e d n o - 
p ią trow ą wraz z p rzybudów ką par te row ą , 
mieszczącej sklepy i studnię,

2. rea lności  objętej lw h. 569 ks. gr. 
gm. kat. Podwołoczyska, obejmującej sklepy,

3. realności objętej lwh. 591 ks. gr- 
g m  kat. Podwołoczyska, obejmującej dom 
m ieszkalny i sklepy,

4. rea lnośc i  lw h. 607 ks. g r .  gm. kat. 
Podwołoczyska, obejmującej dom mieszkalny, 
sklepy i komórkę, tudzież parkan .

Nieruchomości w ystaw ione n a  licytacyę, 
są  ocenione :  ad 1. n a  172.280 kor. 73 h a l , 
ad 2. n a  26.564  kor. 63 hal., ad 3. na  
18.696 kor. 96 hal .,  ad 4. na  16 310 kor. 
86 hal.

Najniższa cena w ynos i:  ad. 1. 86,140



kor. B6 1/2 hal., ad 2. 18.282 kor, 3 1 V, h a l , ■ 
“d 3. 9348 kor. 43 hs.1, ad 4. 8155 kor. ' 
43 hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do si-utku.

W a ru n k i  l icytacyjne, k tóre  się nia io j-  
SJcm zatw ierdza i odnoszące się do tych 
oiernehomoóei dokum en ta  (wyciąg tabularny , 
Wyciąg ka tas t ra lny ,  protokoły  ocenienia i t. ii 
“loże każdy, aiaiąey chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r .  14.

Takie  prawa, wobec k tó rych  n in ir :-  
l ic y ta c ja  byłaby n iedopuszczalną,  należy 

g łos ić  -do cudu najpóźniej przy v  yznaesn- 
•jtoo te rm in ie  SByUeyjnym, insecoj rossczn 
*i» tego rodzaju cc do samej n ieruchomości 
kie m ogłyby  być już ze ••skntkiea* poLu-.> 
ssoue.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  p raw a  l u t  
ciężary a a  powyższych a ieruehcm ośe- ach  bąd- 
“becnic. już istnieją ,  bądź w teku  postępo 
Wania ncyts.cyjn.sgc powetaną, zaw iadam iam  
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępu 
Wjkn.ia jedyn ie  p u e z  przybicie n a  tab licy  s t  
flowej, jeśli  n ie  a i a s z k s j ą  w okręgu  sątL 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą l e m a t  s ą ­
dowi pe łnom ocn ika  dc doręczeń w siedzib;- 
sąd u zamieszkałego

0. k. Sąd  obwodowy, Oddział IV 
Tarnopol,  dn ia  27 lipca 1912.

U. cs. E. 352/12 (8) (10105)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Spółki kredytowej „Sam o­
pomoc" w Radziechowie, stow. zarej z ogr. 
poręką, zastąpionej przez adw. dr. Ciska, od­
będzie się dnia 19 w rześn ia  1912 o godz. 
10 przed po łudniem  w sądzie niżej w j  mie­
nionym, w biurze Kr. II.  w Radziechowie 
licytaeya n iewydzielonej połowy realności 
ofcj. Iwh. 149 ks. gr. gm. Suszno, sk ła d a ją ­
cej się i pgr. 8/2, 557/20, 565/13, 654, 
657/1, 658,2, 659/1, 859/2, 880/1, 1525/1. 
2868/1, 2368/2.

N ieruchom ość ta, względnie p i ło w a  
realności obj Iwh. 149 ks. gr. gm. Suszno, 
zobo» iązanego S em ena B a ra n a  w łasna,  wy­
staw iona na  licytacyę, je s t  ocenioną na  2025 
koron.

Najniższa cena wynosi 1350 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  licytacyjne, k tóre  równocześnie 
sie za tw ierdza i odnoszące się do tej n i e ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  
wyciąg ka tas t ra lny ,  p ro toko ły  ocenien ia  i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 9.

Takie praw a, w ob ec k tórych  n in ie j­
sza lic y ta c ja  b y łab y  a ied op u sseza łn ą , należ- 
z g ło s ić  do są -i u najpóźniej przy w y z n a  «o  
nym te rm in ie  licy tacyjnym , inaczej roszczę  
Bi a tego rod iaju  co do sam ej nieruchom ość- 
a is  m ogłyby  być ju t se  sk u fu e m  pedne  
ssoae.

Te osoby, d la k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo 
w ania jed y n ie  przez przybic ie  n a  tab licy  są­
dowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu  Sądu 
niżej wym ienionego i n ie  wskażą temuż Są 
dowi pe łnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radzieehów, dn ia  19 lipea 1912.

5509 (9975 j
A  w i s o.

Na podstawie rozporządzenia oddz. 13
1. 1491 z dn ia  1 s ie rpn ia  1912, zamierza 
M inis te rs tw o  wojny rozm ai/e  sorty  zbroi dla 
c. i k. wojska n a  rok 1913, 1914 i 1915 
zakupić.

Oferty potrzeba wnieść do 1 paździer­
n ika 1912 do wym ienionego  m in is te rs tw a

Bliższe w arunki zawiera ogłoszenie pe 
łnej treśc i  M in is te rs tw a wojny, zaw arte  w 
num erze z dn ia  15 s ie rpn ia  1912 „Gazety 
Lwowskiej" ,

Zresztą ogłoszenie to, można przejrzeć 
w in te n d a n tu ra e h  komend te ry to rya lnych ,  w 
sk ładach  m undurów  Berno, Budapeszt,  Gosting  
pod Gracem i W iedeń  (K aise rebersdo rf)  po­
tem w wszystkich izbach hand low ych  i p rze ­
m ysłowych.

To ogłoszenie można też n abyć  za za­
p ła tą  65 h. w sk ładach  m undurów  Nr. 2 i 4.

C. i k. in te n d a n tu ra  11 korpusu.
Lwów, dn ia  16 s ie rpn ia  1912.

L. 2397 (10047  1 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Celem zsba?pieczenia doslawy rżn ię tych  
inateryałów  drzew nych  na  rok 1913 wzglę­
dnie 1913 i 1914 rozpisuje c. k. fab ryka  ty ­
toniu w M onasterzyskach  rozpraw ę ofertową.

P isem ne  oferty  zaopatrzone znaczkiem 
stem plowym  n a  1 kor. za każdy arkusz oraz 
mieszczące n a  zew nątrź  n a p i s : „Oferta  dla 
dostawy rżn ię tych  m aterya łów  drzew nych",  
należy wnieść najpóźniej do dnia 26 s ie r ­

p n ia  1912 do godziny 10 przed po łudniem  
do e. k. fabryki ty ton iu  w M onasterzyskach.

Do oferty  należy dołączyć kw it  jednej 
z c. k. Kas pańs tw ow ych  n a  złożone tamże 
5 prc. wadyum w stosunku do sumy zarob­
kom ej.

Przy sk ładaniu  w adyum  należy użyć 
trzy formularze (spisy), które to formularze 
można o trzym ać w kasach państwowych.

Oferty n a k ż y  pisać w jednym  ciągu, 
un ika jąc  pozostaw iania  próżnych m b js e ,  w 
końcu oferty  w in ien  znajdować się w łasn o ­
ręczny podpis of.-renta albo jego u p e łn o m o ­
cnionego, zawierający imię i nazwisko, a w 
danym  w ypadku podpis firmy.

W te n  sam sposób m ają  być spoiną 
dzone wszelkie zmiany i uzupe łn ien ia  ofert,  
te osta tn io  muszą jednak  w płynąć  przed t e r ­
m inem  w noszenia  powyżej zapodanym, o ile 
m ają  być uwzględnione.

Oferty m ają  zawierać nas tępn ie  dok ła­
dny  adres ubiegającego się o dostawę a ró ­
wnież oświadczenie, że o fe ren t  pozostanie w 
s łow ie aż do uwi&d m ien ia  o rozstrzygnięciu 
i że przeto zrzeka się us tanow ionego w § 
862 ks, o. u. c. względnie w B18 i 319 
artykuł 3 ustaw y handlow ej dla przyjęcia 
zobowiązania us tanow ionego te rm in u

W yskrobyw ania  są  n ied  puszrz tlne ,  po 
p raw ek należy o ile możności uniksć.

O ile te  osta tn ie  muszą być u sku te­
cznione, m a je  o feren t w osobnej uwadze 
jako  od niego po bod ące w łasnoręcznym  
podpisem w yraźnie stwierdzić .

P op raw ki cyfr  należy s łowam i wyrazić. 
Ceny m ają  opiewać za sztukę w zg lę­

dnie za m e tr  pojedynczych sort z dostawą 
loco F a b ry k a  ty ton iu  i być tak cyframi, ja- 
kot ż s łow nie  wyrażone.

Zapotrzebow anie m aterya łów  rżnię tych 
na rok 1913 wynos :

1500 sztuk ła t  m iękkich ó grubości
26/160 długości 6 m.,

30h sztuk ła t  m iękkich o grubości
39/39 ”%i długości 6 m.,

200 sztuk ła t  m iękkich  o grubości
79/79 ™U, długości 6 m.,

60 m e trów  brusów dębowych o grubo­
ści 53 szer. 26 rc., 4 m. dług.,

60o0 sztuk desek jod łow ych o g rubo­
ści 14 m}m - szer. 29 cm., dług. 5-7 m.,

4000 sztuk desek jod łow ych o grubości 
20 '"fm, szer. 29 cm., dług. 5 7 m.,

400 sztuk desek jod łow ych o grubości 
26 ,%l , szer. 26 cm., dług. 5 -7 m ,

200 s .tuk derek  jod łow ych o g iubości 
39 *%*, szer. 26 cm., dług, 5-7 m.

M aterya ły  rżn ię te  muszą być obrobio­
ne, suche, ze zdrowego zimą ścinanego  drze­
wa, możliwie wolne od sęków i nic popę­
kane

Z m ów ienia będą p rzedk ładane  n ab y ­
wcy dostawy z regu ły  ćwierćrocznie, a to 
w m ie s ię c a c h : styczniu, kwietn iu , lipcu i 
październiku.

Zapodane w każdorazowem zamówieniu 
ilości m ają  być najpóźniej 6 tygodni od 
dn ia  zamówienia, w w ypadkach  gw ałtow ne­
go zapotrzebowania  także i wcześniej do­
starczone,

Tow ary  n ieodpow iedne b ę ’ą postaw io­
n e  do dyspozycyi dostawcy za na tychm ias to  
wem uzupełnieniem  tow aram i o przepisanej 
kon trak tem  jakości.

O feren t może oferować na  rok 1913 
albo n a  2 k t a  t. j. na  rok 1913 i 1.914

W wypadku os ta tn im  należy ceny oso­
bno na jednoroczną oraz dw uręczną dostawę 
zapodać i w ofercie zaznaczyć, czy p rzy s łu ­
giwać będzie c. k. F ab ry ce  jednostronne  p ra ­
wo w ypowiedzenia k on trak tu  co do dostawy 
n a  drogi rok do końca s ie rpn ia  1913 o ile 
przyznana zostanie dostawa dwuroczna

W ielkość zapotrzebowania na  rok 1914, 
k tóra  w przybliżeniu może być przyję ta  j-zk 
n a  rok 1913 będzie zapodana nabyw cy do­
s taw y przed końcem 1913 r.

C k. F a b ry k a  zastrzega sobie praw o 
wolnego w yboru  pon rędzy  o feren tam i a ta ­
kże prawo oddania  d o s a w y  tylko na  rok 
1913 albo n a  la ta  1913 i 1914.

Z nabyw cą będzie zawarty  p isem ny  
k o n trak t  podlegający należytośeiom s k a r b o ­
wym podług skali I I I  z obowiązkiem złoże 
n ia  5 prc. k a u e y i , jako kaucya może służyć 
złożone wadyum.

Należytość kon trak tow a przypadająca od 
mającego się zawrzeć k o n tr a k tu  będzie j e ­
dnak  w ten  sposób uiszczaną, że kw ity  p o d ­
legać będą n ie  tylko należytości stemplowej 
jako po tw ierdzenia  odbioru podług  skali II., 
lecz tzkże podług skali III .  w m iarę  każdo­
razowego kw itow ania  sum y zarobkowej.

Co do obowiązku uiszczania przez o fe­
re n ta  należytości, odsy ła  się in te resow anych  
do „Pouczenia o przypadających  oferentowi 
względnie nabyw cy do u sz c z e c ia  n a leży to ­
ści s tem plow ych  przy rozdawaniu  państwo 
wych dostaw i robót" ,  k tó re  to pouczenie 
znajduje się  w c. k. F a b ry c e  ty toniu  jakoteż 
i w in nych  u rzędach  monopolu  ty toniowego 
i służy do ogólnego przejrzenia.

W ogólności obowiązują co do t e g o in  
te resu  ogólne w arunk i kon trak tow e dla do­
s taw  a r tyku łów  ekonom icznych L. G. D. 
6363 1899 znajdujące się we wszystkich j
c. k F ab ry k ac h  ty toniu  jakoteż w e. k. ge

nera lne j  D y re k c j i  monopolu ty ton iowego we 
W iedn iu  i mogące t y ć  przejrzane w godzi­
nach  urzędowych tych mzęiiów a co do k tó ­
ry ch  m ają  się oferenci wyraźnie oświadczyć, 
że n a  takowe s :ę zgadzają.

Oferty, k tóre  po te rm in ie  wpłynęły  
A b :  powyższym w arunkom  nia odpowiadają, 
n ie  będą uwzględnione.

O tw a ro e  ofert,  przy k tórem  mogą być 
obr cni ubiegający się o dostawę albo ich 
upełnom ocnien i,  nas ląp i  dn ia  26 s ie rpn ia  
1912 o godzinie 2 po po łudniu  w c, k. F a ­
bryce ty ton iu  w M onssterzyskaeh.

Za of.-renta albo pełnom ocnika będzie 
w w ątp l iw ych  w ypadkach uw ażany ten  kto 
się wykaże poświadczeniem n sd a n ia  albo po ­
tw ierdzeniem  zaprezentow ania  na  uskute­
czniono złożenie odnośnej oferty, a które to 
potw ierdzenie będą n a  żądanie przez proto 
kół podawczy wydawane.

Obecnym ubiegającym się albo ich 
upełnom ocnionym  wolno podpisać protokół 
o tw aic ia  ofert.

0 .  k. F a b iy k a  tytoniu
M onasterzyska, dnia 9 s ie rpn ia  1912.

L. cz. 378/12 II. (9998)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. Zarząd domu więziennego w Ozort- 
kowie rozpisuje po myśli rozporządzenia 
wszystkich M inis ters tw  z dn ia  3 kw ietn ia  
1909 .Nr, 61 dz. u. p. p u / l ic z n ą  l ic y ta c ję  
ofertową na  dostawę mąki, ar tyku łów  s t r ą ­
czkowych i innych  produktów spożywczych, 
po trzebnych do wyżywień a więźni oraz i ży­
ta na  czas od 1 października i 912 do osta­
tniego w rześn  a 1913 a to w przybliżeniu:

Mąki pszennej Nr. 1 1500 k g , mąki 
zapraszkowej Nr. 6 2000 kg., mąki pszennej 
Sr. 3 800 kg., mąki kukurudziannej 1700 k g , 
krup h reezannych  1500 k g ,  krup ja g ian n y c h  
1000 kg , krup jęczm iennych  2000 kg., g ro ­
chu żółtego 2500 kg., fasoli białej i czerwo­
nej 2500 k g , pencaku 2000 kg., grysiku 
pszennego 200 kg., ryżu 200 kg., żyta 31.000 
kg., km inu  200 kg.

P odstaw ę do wypośrodkowania  cen ma 
stanow ić opust w procen tach  od każdoczesnej 
ceny targowej zapodanej u rzędownie każdego 
m iesiąca przez M ag is tra t  m ias ta  Czortkowa, 
ew en tua ln ie  ceny s ta łe  zapodane przez ofe­
ren ta .

W szystkie a r tyku ły  żywności m ają  być 
najlepszej jakości, a z wyjątk iem  ryżu pro 
duktem  austryaekim. Ceny rozumieją się z 
dostaw ą do c k. Zarządu domu więziennego. 
D ostaw a m a  by e uskuteczniona na  każdora­
zowe zamówienie e. k. Zarządu domu w ię ­
ziennego, k tó rem u n a  wypadek n iedo trzym a­
nia oznaczonego te rm inu  p rzysługuje  prawo 
zakupienia zamówionych artykułów  gdziekol­
wiek na  koszt i n iebezpieczeństwo dostawcy.

Bliższe w arunki dostawy przejrzeć m o ­
żna każdego dn ia  w kaneelary i e. k. Zarżą 
du między godziną 11 a 1 w południe.

Zam knięte , należycie ostem plow ane o- 
pieczętowane w łasnoręcznym  podpisem i do­
k ładnym  adresem  o fe ren ta  zaopatrzone ofer­
ty, zawierające p rzedm iot dostawy, ceny 
w zględnie opust od cen ta rgow ych w cyfrach 
i s łow ach  jakoteż  i s tw ierdzenie,  że oferent 
w arunkom  dostawy się poddaje, należy n a ­
des łać  do e. k Zarządu domu więziennego 
w Czortkowie najpóźniej do dnia 28 s ie rpn ia  
1912 do godziny 12 w południe ,  w którym 
to te rm in ie  nas tąp i  kom isyonaine otwarcie 
ofert w Prezydyum  c. k. sądu obwodowego 
pr yczein oferenci mogą być obecni. Oferty 
muszą być na  s tron ie  zew nętrznej zaopatrzo­
ne napisem . Ofer*a N. N. przy w ym ienieniu  
a r tyku łu  dostawy. Dowolny w jb ó r  oferenta 
d la pojedynczych artyku łów  żywności za­
strzega się. N a  zabezpieczenie dotrzym ania  
warunków oferty  winien oferen t złożyć w a ­
dyum w wysokości 5 prc., w razie zaś otrzy­
m an ia  dostawy kaucyę w wysokości 10 prc. 
w ypośrodkowanej wartości dostawy.

Oferty powyższym w arunkom  nieodpo- 
wisdające, albo po up ływ ie  te rm inu  w yzna­
czonego nad e s ła n e  m e  będą uwzględnione.

Przyjęcie ofert  zastrzeżone je s t  c. k. 
M in is te rs tw u  sprawiedliwości.

C k. Zarząd domu więziennego.
Czortków, dn ia  11 s ie rpn ia  1912.

L. cs. E . 890/12 (4) (10043)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie M ajera S charfa  w Zabiniu 
odbędzie się dnia 20 w rześn ia  1912 o godz 
9 przed po łudniem  w sądzie niżej w ym ie­
n ionym  w biurze Nr. 12 w Zborowie licy­
ta c j a  :

a) realności obj. Iwh. 1143 ks. gr. gm 
Hodów,

b) realności obj. Iwh. 1146 ks. gr. gm. 
Hodów wraz z przynależnośeiami.

N ieruchomości w ystawione n a  licytacyę 
są ocenione a t o :

1. rea lność &d a) n a  kw otę  600 kor.
2. rea lność  ad b) n a  kwotę 709 kor.
Najniższa cena w ynosi:  1. co do r e a l ­

ności ad a) kwotę 400 kor.,  2. co do real 
ności ad b) kwotę 466 kor. 66 hal., poniżej 
tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do skutkn,

W arunki licy tacyjne i odnoszące się do tej
n ieruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu larny ,  
wyciąg ka tas t ra iuy ,  p rotokoły  ocenienia i 
t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są ­
dzie niżej wymienionym , w biurze Nr. 22.

Ttóze w .-.neo fcfcóryctt ninie-ęsia
rey::.- • -. hyh.by uiedop-iszesj-h'.; , su.:; y

-'głosić do sądu nA -pe inb ;  yriiiy w yznaczanfin  
terminie iicyiaeyjjiyis, inaczej luascseitia ie./o 
odzaja eo do sasiej nieruchomości ale *■> 

iły  by być już ze skutkiem podnoszone.
To osoby, d la k tó rych  ja k ie  p ra w a  b b 

ciężsry aa  powyższych n ieruchom ośc iach  br.oż 
obecnie j a t  is tn ieją ,  bą-iż w t o k u  pos tępów : - 
zda 'licytacyjnego pow staną,  -zawiadami o e
będą o dalszych wydarzen iach  tego postępo­
w ania jedynie przez p rsybic ie  na  tablicy są ­
dowej, je ś li  a i e  m ieszkają w okręgu *gą. u 
aiżej wym ienionego i n ie  wskażą tem uż tą -  
dowi pełnom ocn ika  do doręczeń. w siedsir ic 
sądu zamieszkałego.

O. k. 8ąd  powiatowy, Oddział V.
Zborów, dn ia  .20 l ipca 1912.

L. cz. E .  879/12 (5) (10042)
E d y k t  licytacyjny.

N a żądanie Banku zaliczkowego w Zbo­
rowie, zastąpionego przez adw. dr. Nagie-  
ra  odbędzie się dn ia  20 w rześn ia  1912 
o godzinie 9 przed po łudniem  w sądzie n i ­
żej w ym ienionym , w biurze Nr. 12 w Zbo­
rowie licytaeya realności obj. Iwh. 289 ks. 
gr. gm. P ieśn iany , sk ładającej się z parto 1 
g run tow ych  488, 1376, 1399, 1924 i 1979, 
wraz z przynależnośeiami,

N ieruchom ość wj s taw iona na licytacyę, 
jest ocenioną na  2100 kor.

Najniższa cena wyaosi 1400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nio przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne , k tóre  się n iniej-  
szena zatwierdza i odnoszące się do i ej 
n ie ruchom ości dokum enta  (wyciąg tabu la rny ,  
wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia "i 
t. d.j,  może każdy, mający chęć kupieni;-, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej w ym ienionym , w b iurze’ Nr. 22.

Takie praw a, wobec k tórych  nim ojs a 
licytacji- byłaby luedopuszesaisą ,  należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być i n i  ze skutkiem  podno­
szone.

Te os oby, dla k tórych  jakie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ie ruchom ości bąoź 
obecnie już is tn ie ją ,  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych wydarzeniach  tego postę­
powania jedynie przez przybic ie  na  tablicy  
sądowej, jeśli n ie  .mk-szrają w okręgu saou 
■iiiai w ym ienionego i n ie  wskażą temuż (są­
dowi pe łnom ocnik* do doręczeń w siedzibie 
sądu ss-mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Zborów, dnia 19 lipca 1912.

L. cz. E. 889/12 (7) (10044)
E d y k t  relicytaeyjny.

N a żądanie B anku zaliczkowego w Zbo­
rowie, zastąpionego przez adw. dr. N aglera, 
odbędzie się dnia 20 w rześnia 1912 o godzi­
n ie  9 przed po łudniem  w sądzie niżej wy­
mienionym , w biurze Nr. 12 w Zborowie 
licytaeya rea lno  ci obj. Iwh. 253 ks. g r  gm. 
Wołczkowce wraz przynależnośeiami, składa- 
jącem i s ę z chaty, stodoły, p ło tu  i drzewek.

N ieruchom ość w ystawiona na  l icy tac ję '  
jest o cen ion t  n a  kwotę 637 koroa, a t o : 
g ru n ta  na  kwotę 372 kor. 80 hal.,  p rzyna­
leżności zaś n a  264 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 424 kor. 66 
hal.,  poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunk i licytacyj&e, k tóre  się nin ie j-  
szem zatw ierdza i odnoszące się do tych  n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabularny , 
wyciąg ka tas t ra lny ,  p ro tokoły  ocenienia i 
t. d ), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r.  22.

Takie prawa, wobec k tórych  n in ie iasa  
'ieyfcacya by łaby  niedopuszczalną, należy zg ło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej n ieruchom ości n ie  
mogłyby być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p ra w a  lub 
ciężary na  powyższej a ie rachos ło śc i  bv»ź 
obecnie już istnieją ,  b ą d i  w toku  postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną ,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego pos tę­
pow ania jedynie  p rses  przybicie  n a  tablicy 
sądowej, jeśli  n ie  m ieszkają  w okręgu sądu 
niżej wym ienionego  i n ie  wskażą" temuż 
sąslfow pełnom ocnika  <Jr doręczeń, w siad*,"- 
bh:1 sąd o samiceukałego.

Należytość ocenieieli oznacza się na  
kwotę 2 kor.

O. k. Sąd  powiatowy, Oddział V.
Zborów, dn ia  29 lipca 1912.
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L. Prez, 1591 (18)  P./12 (9935 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

P .  p rezyden t c. k. sądu  krajowego w yż­
szego we Lwowie zam ianow ał w  m yśl § 301 
pr. k. dla trzeciej zwyczajnej z dn iem  16 
w rześn ia  1912 o godz. 9 przed poł. rozpo­
cząć sig mającej kadencyi posiedzeń sądów 
przysięg łych  n a  rok 1912 przy c. k. sądzie 
obwodowym w Czortkowie, przewodniczącym 
c. k. radcg D woru i p rezyden ta  A ndrzeja  
Loreka, zaś zastępcami przewodniczącego 
c. k. w iceprezydenta  Ignacego Dzerowicza, 
c. k. radców  sądu krajowego wyższego W ło ­
dzimierza Kulczyckiego i Ignacego  K rasow 
skiego, tudzież radców sądu krajowego Jó 
zefa Gailhofera ,  J a n a  Smólskiego, J a n a  So- 
senko, Eustachego  Dudrowicza, B ron is ław a 
Swiderskiego, dr. Z ygm unta  Jas ińsk iego  i 
Dyonizego N iem entow skiego.

P rezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dn ia  9 s ie rpn ia  1912.

L. cz. 0 .  I. 274/12 (10084)
E  d y k t.

P rzec iw  Janow i G órnickiem u i Józefo­
wi Kuryło  ze Staj, k tó rych  miejsce p.ibytu 
je s t  n ieznane ,  w niesiono do sądu w U hno- 
wie pozew o grun t.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono t e r ­
m in  n a  dzień 26 s ie rpn ia  1912 o godz. 9 
rano  i us tanow iono kura to rów  dla Górni 
ckiego w osobie J a n a  Legeżyńskiego ze 
Staj a dla K uryły  w  osobie dr. W itza  w 
U h n o w ie  aż do czasu k iedy się w  sądzie 
n ie  zgłoszą.

0 .  k. Sąd powiatowy, Oddział I.
U hnów , dnia 18 czerwca 1912.

L. cz. C. II .  365/12 (1)  (10029)
E  d y k t.

Przec iw  S ebastyanow i B usnakow i,  k tó ­
rego m iejsce pobytu je s t  n ieznane,  w nies io ­
ny  zos tał do e. k. sadu  powiatowego w M sza­
n ie  dolnej przez Tom asza Zapałę pozew o 
660 kor, zpn.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono au- 
dyencyę n a  dzień 27 s ie rpn ia  1912 o godz. 
10 rano.

Celem strzeżenia p raw  niewiadom ego 
z m ie jsca  pobytu  S ebas tyana  R u snaka  u s ta ­
n aw ia  się p. dr. W ęarychow sk iego  adw. w 
M szanie dolnej, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępy wać będzie tegoż 
S ebas tyana  R usnaka  w rzeczonej sp raw ie  na 
jego koszt i n iebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się n ie  zgłosi, lub pe łnom ocn ika  n ie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II .
M szana dolna, dn ia  7 s ie rpn ia  1912

L. XVII. 8364/23
O b w i e s z c z e n i e  

c.  k .  N a m i e s t n i c t w a  w e  L w o w i e  z  16. 
s i e r p n i a  1912 L. X V I I .  8364/23 w s p r a w i e  

w p r o w a d z a n i a  m i ę s a  d o  Ś z w a j c a r y i .
W skutek  uchw aiy  szwajcarskiej Rady 

Związkowej pakiety  pocztowe z m ięsem  i to ­
w aram i m ięsnym i,  k tó re  się wprowadza przez 
Bazyleę B. B. z p rzeznaczeniem  do Zurychu, 
Berna ,  L u ce rn y  i St. Gallen, podlegają  p o ­
cząwszy od 15. m aja  b. r. oględzinom  wete- 
ry n a rsk ie m  w miejscu  przeznaczenia.

Oględziny posy łek  p rze zn ac zo n y c h :

do Zurychu p o ru cz o n o : P ro f .  dr, F r e i ’owi 
w  Z u ry c h u ;

do B e r n a : P rof .  dr. Eubel i 'em u w  B e r n i e ; 
do L u ce rn y :  R adcy  sa n i ta rn e m u  dr. Kaii- 

slowi w L u ce rn ie ;
do St. G a l l e n : lekarzowi w e te ry n a ry jn em u  

pow iatow em u B ra a d le ’m u w St. Gallen.
To podaje się do powszechnej w iado­

mości w skutek  re sk ry p tu  c. k. M in is te rs tw a 
ro ln ic tw a z 6 lipca 1912 L. 29.780 z n a d ­
m ienien iem , że wobec powyższej uchw ały  
zarządzenie zawarte w p rzedosta tn im  ustępie 
obwieszczenia tutejszego z 31 m aja  1912 
L. XVII. 8364/22  s ta ło  się bezprzedmiotowem.

Z e. k. N am ies tn ic tw a .
Lwów, 16, s ie rpn ia  1912.

Za c. k. N am ies tn ik a :  
S z e l i g o w s k i  w.  r.

L. cz. C. II.  430/12 (1) (10085)
E  d y k t.

Przeciw7 Ja n o w i i Zofii Różałowskim, 
k tórych  miejsce pobytu  je s t  nieznane, w n ie ­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Żywcu przez Józefa  Kostkę w Żywcu pozew 
o zapła tę  460 kor.

Na podstaw ie  pozwu wyznaczoną zosta­
ła  rozpraw a n a  dzień 27 f ie rp n ia  1912 o 
gcdz. 8 rano, sa la Nr. 12.

Celem strzeżenia p raw  pozw anych u s ta ­
naw ia  się p. A n ton iego  M inkińsk iego  w Ży­
wcu, kuratorem .

Tenże kura to r  zastępywać będzie po 
zw anyah  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie sig 
nie zgłoszą, lub pe łnom ocnika n ie  zamianują.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 12 s ie rpn ia  1912.

L. cz. Ow. 3328/12 (2 )  (8980)
E  d y k  t.

P rzec iw  B iaem ow i Feldm anow i,  k tó re ­
go miejsce pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony 
został do c. k. sądu  obwodowego w  T arn o ­
polu przez filię pragsk iego  B anku k red y to ­
wego w Brodach  pozew o w ydanie  nakazu 
zapła ty  d la  sum y wekslowej 1200 kor.

Celem strzeżenia p raw  B inem a F e ld ­
m ana  us tanaw ia  się p. adw. dr. Schw arza  w 
Tarnopolu , kuratorem .

Tenże kura to r  zastępyw ać będzie ku- 
ran d a  w  rzeczonej sp raw ie  na  jego koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie sgłosi,  lub pełnom ocnika n ie  zamianuje.

0 .  k. Sąd  obwodowy, Oddział II.
Tarnopol,  dn ia  3 lipca 1912.

L. cz. Ow. 35L/12 (1) (9979)
E  d y k t.

P rzec iw  M aryi Dubyk, której miejsce 
pobytu  je s t  n ieznane,  w nies iony  został do 
e k. sądu obwodowego w T arnopo lu  przez
B.-.nk kredy tow y w  M ikulińeach  pozew o 
w ydan ie  nakazu  zap ła ty  dla sumy wekslowej 
360 kor.

Celem strzeżenia p raw  M aryi Dubyk 
ustanaw ia się p. adw. dr. E liasza  A dolfa  
S ygalla  w  Tarnopolu ,  kuratorem .

T enże  k u ra to r  zastępyw ać będzie ku- 
ran d k ę  w rzeczonej spraw ie  n a  jej koszt i 
n iebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
n ie zgłosi,  lub pełuom ocn ika  n ie  zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol,  dn ia  28 czerwca 1912.

L. D. 1699/3
Ludw ik  Łobzowski, A n ie la  Giut?,handler 

E h e a u f g e b o t .
E s  w ird  h iem it  zur s l lgem e inen  K entnis  

g eb ra ch t ,  dass H e r r  Ludw ik  Łobzowski, Holz- 
b in d h a u e r  u n d  T isch ler ,  w o h o h af t  zu Bory­
sław, Hohn des Tomasz und  Helene,  geboren  
26 Ju li  1878 in  Miechów, ledig, und F ra u -  
le in  A oie le  G ii i tzhandler ,  g ebo ren  zu W ar- 
schau, ara 2 A ugus t  (14  A u g u s t  des a St.)
1884, H a n d e lsm a n as to ch te r ,  w o h n h a f t  in 
Borysław , ledig, eine E h e  u n te r  sieh zu 
s e h h e s se n  beabsich tigen .

J e d e rm a n n ,  dem  ein gesetz liebes Hiu- 
d e in is  d ieser E h e  bek an n t  ist, w ird aufgefor- 
dert,  dasselbe in n e rb a lb  des dre iw ochen tl ichen  
A ufgebo ts te rm ines  en tw eder  u nm it te lbar  bei 
der k. k. B e z irk shaup lm anuscha f t  in  D ro h o ­
bycz, w elche zur E h esc h l ie ssu n g  beru fen  ist, 
oder m u te ls  des G em eindeam tes in  Borysław  
anzuzeigen

Die B ez i rk sh a u p tm a n n sc łu f l .
Drohobycz, am 13 Ju li  1912.

D er k. k. S ta t th a l te re i r a t  und  L e i te r  
der k. k. B e z i rk s h a u p tm a n n s c b a f t :

S e m 1 e r  m. p.

(9514  3 - 3 )  
ogłoszenie zapowiedzi. 

Z a p o w i e d ź .
Ninie jszem podaję do powszechne! wia 

domości, że p. Ludwik Łobzowski, modelista  
stolarz, zam ieszkały  w Borysławiu,  syn  To­
m asza i H eleny , urodzony w dn iu  26 lipca 
1878 w Miechowie, s tanu  wolnego, i p anna  
A nie la  Griitzhandler,  rodem  z W arszawy, 
w dniu  2 s ie rpn ia  (14 s ie rpn ia  w ed ług  s t a ­
rego s ty lu)  1884, córka kupca, zamieszkała 
w Borysławiu, s ta n u  wolnego, zam ierzają  
z sobą zawrzeć m ałżeństwo.

W zyw a się każd go, kom u znaną  b y ła b y  
przeszkoda m ałżeńska,  ażeby doniósł o niej 
w czasie trzy tygodniow ego te rm in u  zapo ­
wiedzi, albo bezpośrednio do c. k. S ta ro ­
s tw a  w Drohobyczu, powołanego do u d z ie ­
len ia  ślubu, albo za pośredn ic tw em  urzędu 
gm innego  w Borysławiu.

C. k. Starostwo.
Drohobycz, dn ia  13 lipca 1912.

C. k. rad c a  N am ies tn ic tw a  
i k ie row n ik  S ta ro s tw a:

S e  m l  e r  m. p.

K o n k u r s a .
L W . 120.403/12 (9976 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
W  celu n ad a n ia  jednego  galie. miejsca 

funduszowego w c. k. A kadem ii M aryi Te­
resy  w W iedniu  ogłasza się ninie jszem 
konkurs .

Kto więc życzy sobie umieścić w  tej 
A kadem ii  syna  lub m łodzieńca poruezonego

opiece, w in ieu  w nieść  do W ydziału  k ra jow e­
go prośbę najdale j do dnia 25 s ie rpn ia  1912 
w łącznie z nas tępu jącym i za łączn ikam i:

1. m e trykę  chrz tu  należycie uwierzy­
te ln ioną  n a  dowód, że ukończył rok ósmy, 
a n ie  przekroczył roku  dw unastego  swego 
życia,

2. św iadec tw em  szkolnem n a  dowód, 
że k an d y d a t  ukończył z dobrym  postępem  
przynajm niej trzecią  k lasę szkół pospoli tych 
t. z. dawniej „n o rm a ln y ch " .  Jeże li  kandyda t

uczył się dotychczas p ryw atn ie ,  należy do łą­
czyć oprócz św iadectw a szkolnego św iade­
ctwo moralności w ydane  przez miejscowy 
urząd parafia lny,

3. św iadectw em  lekarsk iem  o s ian ie  
zdrow ia k an dyda ta  w ystaw ionem  przez c. k. 
p ro tom edyka lub c. k lekarza  powiatowego, 
tudzież poświadczeniem szczepienia, lub p rz e ­
bycia n a tu ra ln e j  ospy,

4. św iadectw em  o s tan ie  m ajątkowym  
w ydanem  przez miejscowy urząd parafia lny, 
a zatw ierdzonem  przez zw ierzchność g m in n ą  
i c. k. s ta ros tw o powiatowe, w k tórem  w y­
razić należy, że k andyda t  m a rodzeństw o i 
jak  liczne, nakon iec

5. d e k la ra c ję  proszącego, że w razie 
przyjęcia kandyda ta  do A kadem ii będzie p ła ­
cił do kasy  zakładowej n a  uboczne jego wy­
datki corocznie po 600 kor.

P ro g ra m  A kadem ii m ożna przejrzeć w 
A rc h iw u m  Dep. IV. W ydziału  krajowego ul. 
Mickiewicza.

Przy jęc ie  do A kadem ii n as tąp i  z po­
czątkiem roku  szkolnego 1912/1913. P oda­
n ia  wnies ione po up ływ ie  te rm in u  konkur­
sowego lub też n a  ręce innej władzy, nie 
będą  uwzględnione.

Ż W ydziału  krajowego 
K ró les tw a Galicyi i Lodom eryi wraz z W. Ks.

Krakowskiem.
Lwów, dn ia  8 s ie rpn ia  1912.

P iotrowski.

rej m ają  p ierw szeństw o wojskowi certyfika* 
tyści,  wnosić należy do 17 w rześn ia  1912 
do P rezydyum  sądu krajowego w Krakowie. 

P rezydyum  Sądu wyższego.
K raków , dn ia  11 s ie rpn ia  1912.

L. 139 (9904  3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia dwóch posad asy­
s ten tów  przy c. k. szkole po łożnych w K ra ­
kowie z rem uneracyą  po 1200 kor. rocznie 
rozpisuje się konkurs.

Powyższe posady będą nadane  dokto­
rom  wszech nauk  lekarsk ich  n a  przeciąg 
dwóch la t  pecząwszy od 1 października 1912, 
po up ływ ie  k tó ry ch  mogą być przedłużone 
n a  dalsze dw a lata,

P ierw szy  z tych  asys ten tów  będzie 
obowiązany mieszkać w pokoju przeznaczo­
nym  dla n iego w gm achu  szpita la  św. Ł a ­
zarza.

U biega jący  się o te  posady w inni 
w nieść  podania  należycie udokum entow ane 
n a  ręce c. k. krajowego re fe ren ta  sa n i ta rn e ­
go we Lwowie najdale j do 31 s ie rpn ia  1912.

DyreVcya szknły położnych.
Lwów, dn ia  8 s ie rpn ia  1912.

L. 27 1 .  (558) (9977 2 - 3 )
K o n k u r s .

W  okręgu c. k. D yrekcyi kolei p a ń ­
stw ow ych w Krakowie są  do obsadzenia n a ­
stępujące  posady dla s łużby ko le jo w e j:

2 posady ślusarzy sygna łow ych  z p ła ­
cą roczną 10Ó0 kor.,

5 posad dozorców toru  z p łacą  roczną 
900  kor.,

4 posady konduk t rów z p ła cą  roczną 
900 kor.,

5 posad dozorców s tacy jnych  z p łacą  
roczną 900 kor.,

3 posady  spisywaczy wozów z p łacą  
roczną 900 kor.,

1 posada lam p is ty  z p łacą  roczną 900 
koron,

1 posada s ługi magazynowego z p łacą  
roczną 900 kor.,

1 pogada w dziale przewozowym z p ła ­
cą roczną 900 kor.,

1 posada s ługi s tacyjnego z p łacą  ro­
czną 900 kor.,

5 posad przesuwaczy wózów z p łacą  
roczną 900 kor.,

5 posad s trażn ików  z p łacą  roczną 
800 k o r ,

3 posady czyścicieli wozów z p ła cą  r o ­
czną 900 kor.

Do wszystkich  tych  posad p izyw iązany  
je s t  dodatek n a  m ieszkanie , k tórego w yso­
kość zawisła  od m iejsca przeznaczenia s łu ­
żbowego, tudzież u b ra n ie  s łużbowe w  n a ­
turze.

P osady  te  zastrzeżone są w m yśl u s ta ­
wy z dnia 19 kw ie tn ia  1872 Dz. u. p. Nr. 
60 dla w ysłużonych podoficerów p o j a d a j ą ­
cych przep isany  certyfikat.

W arunki p rzy jęcia :
U zdoln ien ie  fizyczne przez lekarza  ko­

lejowego stw ierdzić  się mające, tudzież zna­
jomość języka polskiego i niemieckiego w 
mowie i piśmie.

Szczegółowe w arunk i ogłoszone są w 
odnośnych  dzienn ikach  konkursow ych M in i­
s te rs tw a  wojny i obrony krajowej.

P odan ia  należy w nosić do c. k, D y­
rekcyi kolei pańs tw ow ych  w  K rakow ie do 
15 października 1912.

C. k. D y re k c ja  kolei pańs tw ow ych  
w Krakowie.

Kraków, dn ia  9 s ie rp n ia  1912.

L. Prez. 12.092 (9994  1 - 3 )
K o n k u r s .

Przy  sądzie krajowym w K rakow ie jes t 
do obsadzenia  posada kancelisty .

P odan ia  o powyższą, lub przy innych  
sądach  opróżnić się  m ogącą posadę do k tó ­

L: 128/1. (9) (9997 1 - 2 )
Ogłoszenie konkursu.

Nz posady lekarzy c. k. kolei państw o­
wych z siedzibą w Ja ś le  i Podgórzu ogłasza 
się n in ie jszem  konkurs .

Okręg lekarza  kolejowego w J - ś l e  obej­
muje :

Miejscowości po łażone wzdłuż prze­
strzeni od kim. 33 do kim. 53 l in i i  kolejo­
wej St.ióże-Zagórz n :e dalej jak  4 kim. od 
to ru  kolejowego, stacye kolejowe Skołyszyn, 
Trzcinica, Jas ło ,  p rzys tanek  S iep ie tn ica  i 
s trażn ice  Nr. 21 do 34 włącznie.

Okręg zaś lekarza kolejowego P odgó­
rze I I .  obejm uje :

a) Część m ias ta  Podgórze  a m ianow i­
cie ulice C m enta rną ,  Dąbrow skiego, Kolejo­
wą, G łowackiego i W ielicką.

b) P rzys tanek  kolejowy Podgórze-miasto .
c) Miejscowości P rokocim , Wolę Du- 

chaeką i P iask i wielkie.
Do obowiązków lekarza kolejowego n a ­

leży w p ierwszym  rzędzie leczenie członków 
Kasy chorych , ich żon, ja k  również dzieci 
do 18 roku życia, zam ieszkałych w  obrębie 
przydzielonego okręgu  lekarskiego i czynno­
ści, dotyczące s łużby zdrowia w  przydzielo­
nym  okręgu, i n s t r u k c ją  bliżej określone.

Kom petenci o posady te  pow inn i do­
kum en tam i udowodnić, że

1. są poddanym i austryackim i,
2. w łada ją  językiem polskim i n ie ­

mieckim,
3. uzyskali dyplom doktora wszech nauk 

lekarskich .  Kompetenci,  którzy  w ykażą się 
dłuższą p rak ty k ą  szpita lną, a w  szczególno­
ści n a  oddziale położniczym i ch irurgicznym , 
będą  uwzg ędn ien i  w pierwszej linii.

4. oprócz tego pow inn i przedłożyć po­
świadczenie lekarza  naczelnego jednej  z c. k, 
Dyrekcyj kolei pańs tw ow ych, że ubiegający 
się o posady powyższe odpowiada wym ogom  
co do zdrowia wogólności, w szczególności 
zaś, że posiadają no rm aln y  zm ysł s łuchu  i 
odróżniania  barw , oraz

5. d ek la rac ję ,  że p e ten t  n a  w ypadek 
n ad a n ia  m u posady lekarza c. k. kolei p ań ­
s tw ow ych przyjm ie in n e  s ta łe  posady tylko 
za poprzedniem  zezwoleniem c k. M in is te r ­
s tw a  kolei żelaznych, względnie c. k. Dy­
rekcyi kolei pańs tw owych.

Z posadą lekarza  kolejowego w Ja ś le  
połączone je s t  h o ao ra ry u m  2200 kor. i ry ­
czałt n a  objazdy 300 kor. rocznie, z posadą 
lekarza kolejowego w  P odgórzu  na tom ias t  
1600 kor. i ryczałt  n a  objazdy 600 kor. ro ­
czn ie ;  oprócz tego osobne w ynagrodzen ia  za 
czynności lekarsk ie  dotyczącą in s t ru k c ją  bli­
żej określone.

P e te n t  uw zg lędn ion j o trzym ać może 
po roku  zadowalającej s łużby s tosownie do 
is tn ie jących  przepisów ch a ra k te r  u rzędnika  
c. k. aus tryack ich  kolei pańs tw ow ych ,  a 
mianowicie w Ja ś le  IX . ,  w Podgórzu X .  
ra n g i  i praw o do em ery tury .

P e ten c i  uw zględnien i po o trzym aniu  
ch a rak te ru  u rzędn ika  c. k. aus tryack ich  ko ­
lei pańs tw ow ych  posunięci b ędą  co dw a la ta  
o 200 kor. w randze I X .  aż do wysokości 
2600 kor.,  w randze  zaś X. do wysokości 
2000 kor. rocznie.

K andydaci n a  posadę tę  w inn i w  po­
daniu  zaopatrzonem  znaczkiem stem plow ym  
n a  1 kor. oprócz dat, dotyczących ich oso­
by podać, czy i z jak im i poboram i zajmują 
s ta łe  posady i czy z posadami tem i połączo- 
ue  je s t  prawo do em erytury.

Podan ia  p isane  w języku n iem ieckim , 
w  k tórych  w yraźnie  n adm ien ić  należy, o 
k tó rą  z powyższych posad p e te n t  kompetuje, 
najeży w nieść  najpóźniej do 28 s ie rpn ia  
1912 do c. k. D yrekcyi kolei pańs tw ow ych  
w Krakowie.

C. k, D yrekcya kolei pańs tw ow ych
Kraków, dn ia  11 s ie rpn ia  1912.

L. Prez. 22.208 (9948  2 - 2 )
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 185 „Gazety Lw ow ­
skiej konkurs  n a  posadę w iceprezydenta  s ą ­
du obwodowego w Przem yślu  up ływ a  dnia  
31 s ie rpn ia  1912.

P rezydyum  c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dn ia  2 s ie rpn ia  1912.

L. 921 (10086)
W  c. k. IV. g im nazyum  we Lwowie 

opróżnioną je s t  posada zastępcy nauczycie la  
dla nauki re l ig i i  mojżeszowej.

Kandydaci z w ym aganą  kwalifikacyą 
d la szkół ś redn ich  zechcą w nieść  swe p o d a ­
n ia  do p rze łożeństw a g m iny  wyznaniowej 
izraelickiej w e Lwowie (ul.  B e rns te ina  12) 
najpóźniej do 25 s ie rpn ia  1912.

Lwów, dnia 12 s ie rpn ia  1912.
Dr. J .  D iam and  m. p.



U ca. H. 17/12 ( ! )  (10051 1 — Sj
E d y k t  konkursowy.

G.  k. Sąd obwodowy w Ozortkowie 
Z‘"zv,'olii na  o twarcie konkursu do m ajątku  
Leizoia S c h i l le r a ,  kuśnierza w Tłustem.

Komisarzem konkursowym  m ianu je  się 
c. k. radcę Sądu krajowego Bociurke-wa 
w T łustem , zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Sam uela  B leichera  w Tłustem.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na  au- 
dyencyi wyznaczonej n a  dzień 2 s ie rpn ia  
1912 o godz. 9 przed po łudniem  w c. k. S ą ­
dzie powiatowym w T łustem , przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski w zględem  zatwierdzę 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zam iano­
wania innego  i jego zastępcy oraz p rzy s tą ­
pili do w yboru wydziału  wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, k tó ­
rzy chcą w ystąp ić  jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby swe roszczenia, 
chociażby co do n ich  spór już zawisł, 
stosownie do przepisów ord. konkurs.,  zg ło ­
sili w c. k. Sądzie pow iatowym  w T łus tem  
najdalej do dn ia  19 s ie rpn ia  1912, a n a  au- 
dyencyi l ikwidacyjnej,  na  dzień 21 s ie rpn ia  
1912 godz. 9 przed po łudn iem  w tymże s ą ­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i u s ta ­
nowili d la  n ich  porządek.

W ierzyciele, którzy zan iedbają  te rm in u  
zgłoszenia, tak  poszczególnym wierzycielom 
jak i m asie  upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponow ne zw ołanie ogółu wie­
rzycieli i badan ie  dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na  podstaw ie  form alnego  pro jek tu  po­
działu.

Wierzycielom n a  audyencyi likwidacyj­
nej jaw iącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału "wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać osta tecznie wolnym 
Wyborem in n e  osoby, swego zaufania.

Audyencyę l ikw idacyjną przeznacza się 
zarazem do postępow ania  ugodowego.

P ostępow anie  konkursow e co do spółki 
i pęjedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania  
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej" .

W ierzyciele,  k tórzy  n ie  mieszkają w 
f łus tem , lub w pobliżu, m ają  w ym ienić 
w zgłoszeniu pe łnom ocnika dla doręczeń, 
w temże m iejscu zamieszkałego, w prze- 
eiwnym bowiem razie n a  w niosek  kom i­
sarza konkursowego us tanow i się d la  nich  

ich koszt i n iebezpieczeństwo, pełnom o­
cnika d la doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Czortków, dn ia  17 l ipea 1912.

G- Zl. S. 27/12 (10059 1 - 3 )
O o n c u r s e d i c t .

Das k. k. K re isgerich t  Tarnopol h a t  die 
Eróffnung des Concurses iiber das Yermo- 
§en des Moses T un is  n ich tp ro toco ll ie r ten  
^c t re id eh a ad le rs  und  jR ea l i ta tbes i tze rs  in  
toikulińce bewilligt.

D er  k. k. B ez i rksr ich ter  und Gericbt-  
v° rs teber  H ieronim  Gliński w ird  zera Oon- 
curscomroissar, H er r  Dr. A ro n  Brum m er,  
L&ndesadwkat in  M ikulińee zum einstweili-  
§en M asseverw alte r  bestellt.

Die G laubiger  w erden  aufgeforderi,  b i 
auf  den 29 A ugust 1912 V orm ittags  

jO Uhr, bei d*m k. k. Bezi,rksgeri>.-b;.e iii 
j*hln;i:ń e (., anbe raum ten  T agsa tzung  un te r  
heibringung  der  zur B esche in igung  ih re r  A n  
aPrilehe d ien lichen  Belege Iiber die Besta- 
hgung des e ins tw eilen  bes te l l ten  oder die 
Lrnennung eiues andercn M asseverw alte rs  

dessen S te l lyer tre te rs  ih re  Y orschlage 
Zu ersta tten  und den G laubigerau schuss zu 
^Slilen.

P ern er  werden alle, die einen An- 
<PVuch ais Concursglaubigor erheben wollen, 
a?%efordert, ihre  Korderungen, se lbst w enn 
L ^-llech tsstre i t  dartiber an h a n g ig  sein sollte, 
,’ls 20 Septe inber 1912 bei dem k. k. Be- 
Vrksgeriehte in M.kn!iń-'-e nach Yorsehrift  
A  C oncursordnung zur A n m eld u n g  und bei 
(i er auf  den 25 S ep tem ber  1912 N achm ittags  
J Uhr ebendort  anbe raum ten  L iąu id ierungs-  
a?satzung zur L ią u id ie ru n g  und  Rangbe;. 
'tomung zu bringen .

Glaubiger, welche die A nm eldungsfr is t  
j,6rsaumen, haben  die durch neue E inbe ru -  

der  G laubigerschaft  und P r i i fung  der  
'tochtraglichen A nm eld u n g  sowohl den ein- 
,6>nen G laubigern  ais der  M asse yerursach- 
„ ^ K o s t e n  zu t rag e n  und b le iben von den 

Grund eines fórm lichen  Y erthe ilungs-  
ktwurfes bereits  s ta t tg eh ab ten  Y erthe ilun-  

11 ausgeschlossen. 
e Die bei der  L iqu id ie rungstagsa tzung  
 ̂Sftheinenden  angem eldeten  G laubiger  sind 

^ ^ c h t i g t ,  du rch  fre ie  W a h l  an  S telle des 
- i 1toseverwalters, dessen S te llye r tre te rs  und 

k r M itglieder des G laubigerausschusses, die 
j^8 dahin im  A m te  waren,  andere  P e rso n en  

res Y ertrauens  endg il t ig  zu berufen.
Di e weiteren Yeróffentlichungen im

L aufe  des Concursyerfahrens  w erden  durch  
das Amtsblatt , der  „L em berge r  Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die n ich t  in  M ikulińee oder 
in dessen N ahe  wohnen , h a b e n  in  der  A n ­
m eldung  einen  daselbst w ohnhaf ten  Bevoll- 
inach tig ten  zum E m p fan g e  der  Zuste llung  
zu benennen ,  w idr igenfal ls  au f  A n tra g  des 
Coneurscom m issars fiir sie au f  ih re  G efahr  
und  Kosten  ein Zuste llungsbeyo llm ach tig te r  
bes te l l t  w erden  wiirde.

K. k. Kre isgerich t,  A b th e i lu n g  IY.
Tarnopol, am 13 A ugust  1912.

L. ez. S. 4/12 (1) _ (10057 1 — 8 /
N a w niosek  Lazara  D ruckera  p ro toko­

łowanego kupca w Rzeszowie, o tw iera się po 
myśli § 62 L. 1 198 ord. konk (kupiecki)  
konkurs  do m ajątku  p ana  Lazara D ruckera 
p r o to k o ło w a n i u  kupca w Rzeszowie pod 
f irm ą „Lazar D .uck*r, han d e l  drzewem ma- 
te rya łow em . cem entem , pa j ą  i dachów ką w 
Rzeszowie.

Komisarzem upadłości m ianuje  się c k 
sędziego powiat, dr. Tyralika , zaś tymczaso­
w ym  zawiadowcą raaśy p m a  dr. Rom ana 
Krogulskiego adw okata  w Rzeszowie.

W ierzy te lnośc i konkursow e zgłosić  n a ­
leży w tym  sądzie do dn ia  15 września 1912.

Audyencyę do w yboru wyznacza się na 
dzień 27 s ie rpn ia  1912 godz. 9 przed po łu ­
dniem, ogólną zaś audyeacyę likwidacyjną 
n a  dzień 10 października 1912, godz. 9 przed 
południem w tym  sądzie w biurze Nr. 7 I I  
p przed komisarzem konkursow ym .

Do opieczętowania i sporządzenia i n ­
w entarza  masy wyznacza s ;ę c. k. no ta ryu  
sza Kazimierza Goyskiego jako komisarza są ­
dowego, polecając mu, ażeby odnośny  in w e n ­
tarz przedłożył najpóźniej do dnia 1 wrze­
śn ia  1912.

Prow adzącem u re je s tr  poleca się, ażeby 
przy firmie L azar  D rucker  kupiec w Rze­
szowie w re jestrze  han d lo w y m  dla firm po ­
jedynczych zanotow ał o twarcie konkursu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dn ia  13 s ie rpn ia  1912.

L. cz. S. 5/12 (1) (10058  1 - 3 )
N a  w niosek H e rsc h a  Ja k ó b a  D ruckera 

objęty podaniem  z dn ia  dzisiejszego o tw iera 
się po myśli § 62 L. 1 i § 198 ord. konk 
(kupiecki)  konkurs  do m ajątku  pana  H erscha  
Ja k ó b a  D ruckera  w Rzeszowie zarejest-rowa 
u ego pod firmą „H ersch  J a k ć b  Drucker, 
hande l drzewa opałowego, węgla i koksu w 
Rzeszowie".

Komisarzem upadłości m ianuje  się c. k 
sędziego powiat, dr. Tyralika , zaś tym czaso­
wym zawiadowcą masy, p. dr. R om ana Kro 
gulskiego, adw okata  w Rzeszowie.

W ierzyte lności konkursow e zgłosić n a ­
leży w tym  sądzie do d n ia  15 w rześnia 
1912.

A udyencyę do w yboru wyznacza się na  
dzień 27 s ie rpn ia  1912 godz. 9 przed p o łu ­
dniem, ogólną zaś audyeuc.yę likw idacyjną 
na  dzień 1.0 p a ź U ie rn ik a  1912 godz. 9 przed 
południem , w tym sądzie w biurze Nr. 7 I I  
p przed komisarzem konkursowym.

Do rp ieczę tow an ia  i sporządzenia ia -  
wer>ti>m nu sy wyznacza się c. k, nctroyu  
t,za Saz- mler-za Goyskiego jako komisarza są 
do w ego, polecają-  mu, aż^by odnośny in  ’ 
tar  z pize.ułożył najpóźnie j do dn ia  1 wrze 
śn ia  1612

Prowadzącem u re je s tr  poleca się, ażeby 
p r y  f i r m ę  E e r sc h  Jakób  D rucker k u p i tc  w 
Ruu,zowie w re jestrze  hand low ym  firm p o ­
jedynczych zanotow ał otwarcie  konkursu.

G. k. Sąd obwodowy Oddział Y.
Rz-ospów. dnia 13 s ie rpn ia  1912.

A ni ort i -*/)

L  cz. T. VI. 56/12 (■) (9953 2 - 3 )
W d n A m ie  postępowauia amortyzacyjnego.

Na wniosek ks W łodzim ierza U trysko  
ze Skwarzawy nowej wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo przez w n ioskoda­
wcę zagubionej poiiey Tow arzystw a w z a ­
je m nych  ubezpieczeń w Krakowie z daty 28 
grudn ia  1897 Nr. 42.601, n a  kwotę 3000 
zł. a. w., p ła tn ą  wnioskodawcy w dniu  31 
g rudn ia  1926, lub też L eon tyn ie  U trysko  w 
razie jeg^ w cześnkjsze j śmierci.

Posiadacza powyższej poiiey asekura­
cyjnej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojerai prawam i w ciągu jednego  roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciw nym  bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu  w gazecie u rzę­
dowej liczyć się mającego za nie is tn ie jącą  
uznaną zostanie.

O. k Sąd krajow y cywilny, Oddział VI.
Kraków, dn ia  25 lipca 1912.

L . cz. T. VI. 55/12 (1) (9958 2 - 3 )
W drożenie postępow ania  amortyzacyjnego.

Na wniosek Iw a n a  Oyeiwa ze S try ja  
wdraża się postępow anie  celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po­

licy asekuracyjnej Towarzysta wzajem nych  
ubezpieczeń w Krakowie z da ty  13 marca 
1907 Nr. 106.641 n a  kwotę 3000 kor., p ła ­
tn ą  po śm ierci w nioskodawcy Katarzynie  
Oyciw lub w razie jej wcześniejszej śmierci 
okazicielowi poiiey.

Posiadacza powyższej poiiey asekuracy j­
nej wzywa się przeto, aby zgłosi- się ze 
swoimi praw am i w ciągu jednego  roku 6 ty ­
godni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu liczonego 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu  w gaze­
cie urzędowej za n ie is tn iejącą uznaną zo­
stanie.

G. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI 
Kraków, dn ia  25 licea 1912.

L. cz. T. 3 12 (5) (9872 2 - 3 ;
W drożenie postępowa :.is celem uznania 

z a  am aiłego.
Paweł Koszyk, urodzony 20 czerwca 

1860 w A rłsnm w skią j  woli powiatu s ą d o ­
wego mościskn-go v>yd.-lił s>ę przed przeszło 
30 la ty  z Arł&mowskiej woli i wszelka w ia ­
domość o n im  żliginęł?,.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe dom niem anie  z § 24 a. ust.  eyw., 
przeto w draża się n a  prośbę K atarzyny  z 
Koszyków K a rp :ak z A rłam owskiej woli po­
stęp; w anie  celem uznania za zmarłego.

W ydaje  się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono sądowi lub kuratorow i dr. I g n a ­
cemu K ornercw i adw. w M ościskach w iado­
mości o powyź w ym ienionym .

P a w ła  Koszyka wzywa się, aby przed 
niżej w ym ienionym  sądem staw ił się, lub w 
inny  sposób uwiadomili o swera życiu.

Sąd tu te jszy  na  ponow ną prośbę po 
dniu  6 lipca 1913 rozstrzygnie o uznaniu za 
zm arłego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przem yśl,  6 lipea 1912.

Spadki.
L. cz. A. 4/11 (7) (9895 2 -  3)

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, k tórego pobyt je s t  

niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy w N ow em s:ole 

ogłasza, że dnia 23 g rudn ia  1910 w S u ­
cho wcach zm ar ł  śp. Iw a n  hondzio łko  bez 
pozostawienia rozporządzenia  osta tn ie j woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu u s ta ­
wowych H i  d.iców , a to S tefana  i D m ytra  
Kondziołków n ie  je s t  znane,przeto  wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia  niżej podanego zgłosili się w tu te j­
szym sądzie i w nieś li  oświadczenie co do 
dziedziczenia, w p rzeciw nym  bowiem razie 
spadek  zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym i się dziedzicami i z ku ra to rem  Bartkiem 
Kondziołko ze Sucho wiec ustanow ionym  dla 
n ieobecnych S tefana  i D m ytra  KondzioHów.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dn ia  4 lipca 1912.

L. ez. A. 228/19 (10) (9894 2 - 3 i
E  u y k t

z wezwaniem dziedzica, k tórego  pobyt je s t  
n iewiadom y.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dn ia  28 czerwca 1897 w Sko­
ry kach zm arł śp. Jacko  Jaw orsk i  pozostawia­
jąc  u s tn e  kodyeylarne rozporządzenie os ta ­
tnie j woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu  u s ta ­
wowych dzieciców, a to :  I lka. P e t r a  i Kseń* 
Ki Jaw orsk ich  n ie  jest, znane, przeto wzywa 
się ich, aby w przeciągu jednego  roku licząc 
od dn ia  niżej podanego zgłosili się w tu- 
t&szym sądzie i wnieśli oświadczenie co do 

uczenia, w p rzeciw nym  bowiem rafie  
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z ku ra to rem  Iw an em  
Jaw orsk im  ze Skoryk us tanow ionym  dla nieo­
becnych Ilka, P e t r a  i Kseńki Jaw orsk ich .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 4 lipea 1912.

L. cz. A. 96/11 (11) (9889 2— 3)
E d y k t

z wezw aniem  dziedzica, k tórego  pobyt je s t  
niewiadom y.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dn ia  23 stycznia 1911 w Tokach 
zm arł  śp. P ań k o  S ikora  bez pozostawienia 
rozporządzenia osta tn ie j woli.

Poniew aż sądowi miejsce pobytu  u s ta ­
wowego spadkobiercy  S te fana  S ikory nie 
je s t  znane,  przeto wzywa się go. aby w prze­
ciągu jednego  roku, licząc, od dn ia  niżej po­
danego zgłosił się w tute jszym sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dzL dziczenia, w p rze­
ciwnym  bowiem razie spadek  zostanie prze­
prowadzony ze zgłaszającym i się dziedzicami 
i z kura to rem  W asy lem  S ikora  z Toków u s ta ­
now ionym  dla  nieobecnego S tefana  Sikory.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Nowesioło, dn ia  4 lipca 1912.

L. cz. A. 72/11 (11) (9888 2 - 3 )
E d y k t ,

s wezwaniem dziedzica, k tórego pobyt je s t
n iewirdom y,

O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dnia 23 lutego 1911 w Hnilicaeh 
zm arł  śp. W asyl Hoda, syn  I lka, pozosta­
wiając ustne  kodyeylarne rozporządzenie 
ostatniej wcli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu us ta­
wowego spadkobiercy  S em ena Hody n ie  je s t  
znanem , przeto wzywa się go, aby w p rz e ­
ciągu jednego  roku licząc od dnia niżej p o ­
danego zgłosił się w tutejszym sądzie i w n iós ł  
owiadczenie co do dziedziczenia, w przec i­
w nym  bowiem razie spadek zostanie p rzepro ­
wadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami i 
z ku ratorem  T o m k o m  R ubacha  synem I w a ­
na z Hi;iiic ustanow ionym  dla n ieobecnego 
S em ena Body.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Nowesioło, dnia 4 lipca 1912.

L. cz. A. 84/11 (7)  (9892 2 — 3)
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, k tórego pobyt jes t 
n iewiadom y.

G. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza, że dn ia  25 s tycznia 1911 w  Terpi-  
łówee zm arła  śp. W7arw ara  K am ineckr  pozo­
staw iając  rozporządzenie osta tn ie j woli, uzna­
ne za kodycyl.

Poniew aż Sądowi miejsce pobytu  syna 
spadkodawezyni Iw a n a  Kamineckiego n ie  je s t  
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego  roku licząc od dn ia  niżej podanego 
zgłosił się w tu te jszym  sądzie i w n iós ł  
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
w nym  bowiem  razie spadek zostanie p r z e p ro ­
wadzony ze zgłaszającym i się dziedzicami i z 
ku ra to rem  S tefanem  K&mineekim us tanow io­
nym  dla n ieobecnego  Iw a n a  Kamineckiego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Nowesioło, dn ia  7 czerwca 1912.

L cz. A. 63/11 (10) (9891 2 - 3 )
E d y k t

z w ezwaniem dziedzica, którego pobyt je s t  
n iewiadomy.

G. k. Sąd powiatowy w N ow em sio 'e  ogła­
sza, że dn ia  10 s ie rpn ia  1910 w A m eryce 
zm arł  ś. p. Jakób  Krych  ze Suchowlee bez 
pozostaw ienia rozporządzenia ostatniej woli.

Poniew aż sądowi miejsce pobytu b ra ta  
jego W alen tego  Krych  nie je s t  znane, przeto 
wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 
licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w  t u ­
tejszym sądzie i w n iós ł  oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciw nym  bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zg łasza ją­
cymi się dziedzicami i z kura to rem  M icha 
łam K rych  zo Suchowiec us tanow ionym  dla 
n ieobecnego W alentego  Krych.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 7 czerwca 1911.

L. cz. A. 192/10 (10) (9893 2— 8)
E d y k t .  

z w ezwaniem  dziedzica, k tórego pobyt 
je s t  niewiadomy.

C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 
ogłasza że dn ia  17 l ipca 1910 w Nowem- 
siole zm arł  ś. p. P rokop Moroz bez po ios ta-  
wien>a rozporządzenia ostafniej woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu  synów 
jego P s ń k a  i D m y tra  Morozów n ie  l a s t  
znane, przeto wzywa się ich, aby w- prze­
ciągu jednego  roku licząc od dn ia  niże; po­
danego zgłosili się w tutejszym sądzić i 
w n b 'ś ' i  oświadczenie co do dziedziczeni-.', w 
przeciw nym  bowiem razie spadek z-s ian ie  
przeprowadzony ze zgłaszającymi się d z ie ­
dzicami i 7. k u ra to rem  Jozefem. Morozem 
z Nowcgosioła us tanow ionym  dla nieobecnych 
P an k a  i D m ytra  Morozów.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I I I  
Nowesioło, dn ia  7 czerwca 1912.

Doniesienia prywatne.
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Dlaczego
każdy powinien nabyć

BALOjS1 DRZYMAŁY u
kupując go za 2 kor. w B iu rze  St. S oko łow ­
sk iego  we Lw ow ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
w Pasażu Hausmana. Oto nietylko dlatego, że pizez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze k ra jo w e  „M uzeum  h an d lo w e ", którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 bal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.



n

Cukiernia Władysława Podhalicza została wskutek demolaeyi budynku p rz e n ie s io n a  na ul*
A k a d e m ic k ą . — róg ul. Cliorązczyzny*
Poleca się i nadal względom P. T. Pupliczności wraz z filią H e t m a ń s k a  1 ® *

(DalWielka wiiia w Raguzie
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  

z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e e h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a -  

ł o w e . n i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a  s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .

Bliższa wiadomość-•. B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Pasaż. Hausmaua 9. — L w ó w .

O g ł o i z e n i e *

PP. Akcyonaryuszy Towarzystwa „Żywiecka Fabryka Papieru“ (Saybu- 
scher Papierfabrik), mających prawo głosowania, zawiadamia się niniejszem, 
że dnia 1 września 1912, o godz. 9 przed południem odbędzie w lokalno- 
ściach tegoż w Zabłoć iu obok Żywca

X1L Zwyczajne Walne Zgromadzenie
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie rachunkowe i przedłożenie bilansu za rok 1911/12.
2. Sprawozdanie komisyi szkontrującej.
3. Rozdział zysku i dywidendy.
4. Wybór rewizorów i zastępców tychże (art. 35 stat.).
5. Wybór dla występujących członków Rady nadzorczej (art. 11 stat.).

PP. Akcyonaryuszy, którzyby zamierzali uczestniczyć w tem Walnem 
Zgromadzeniu uprasza się więc, aby akcye swe począwszy od dnia dzisiej* 
szego aż po cBień 26 sierpnia b. r., albo w kasie Towarzystwa w Zabłociu 
obok Żywca, albo też w kasie Banku eskontowego w Bielsku Białej (Bielitz 
Bialaer Eskompte und Wechslerbank), za odbiorem legitymacyi zdeponowali.

Na 10 akcyi przypada 1 głos.
Żywiec, dnia 18 sierpnia 1912.

R ad a  N a d z o r c z a .
U c z c i e  S i ę  n a  S A M O U C Z K U  R E U S S N E R A  w  d o m u ,  p r z e d  s z k o ł ą ,  
w  s z k o l s  i p o  s z k o l e ,  boA M O U C Z E  X  ten stul się już potrzebnym, pomocnym i użytecznym dla ku-

S
# * I T 1 W  W W a E . f l  źdego, bez różnicy wieku i zdolności umysłowych, kto tylko 
chce nauczyć się s a m  b e z  p o m o c y  n a u c z y c i e l a ,  zatem b e z p ł a t n i e  czytać, pisać 

i rozmawiać: po n i e m i e c k u ,  f r a n c u s k u ,  a n g i e l s k u ,  r u s k u  i po p o i s ć c u  bardzo 
łatwo, prędko i gruntownie, a przyte.n tanim kosztem. Albowiem, nie potrzebując płacić za 
naukę, oszczędza się znaczną sumę pieniędzy, a wydatek zrobiony na S a m o u c z e k ,  zwraca

się z* t y s i ą c z n y m  p r o c e n t e m  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma za­
tem wyższą wartość niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnacy się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotowywać się do 
egzaminu w’ szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 

a najczęściej jeszcze po ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka się o pomoc i ratunek do S a m o u c z k a .  
Szczególniej zaś, chcąc się nauezyu rozmawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać na 
nowo naukę praktyezno-konwersaeyjną, przy pomocy S a m o u c z k a .  Konwersacya bowiem stanowi kwint­
esencję z nauki języków nowożytnych, a tej nie uezą ani w szkole, ani prywatnie z innych podręczników. — 
Około 9 0 0 . 0 0 0 ' z w o l e n n i k ó w  metody nauczania R e u s s n e r a  i 2 . 0 0 0  jego uczniów’ osobistych, 
zajmujących już wybitne stanowiska dzięki S a m o u c z k o m  tym, dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwo­
ści, praktyczności i użyteczności jego S a m o u c z k ó w ,  i s t n i e j ą c y c h  o d  1 8 8 0  r . ,  których ceny 
są stosunkowo nizkie, np.: hal. 16, 36, 72, 1'20, 2-40, 3-60, W  A m e r y c e  są bardzo poszukiwane Sa­
mouczki Reussnera za cenę 2, 3 i 4 razy wyższą niż w Europie, bo trudno ich tam dostać. Główna sprze­
daż w K s i ę g a r n i  P o l s k i e j ,  ul. Akademicka 2 a, we Lwowie. Prospekt i zeszyty próbne wysyła
gratis po nadesłaniu marki za 10 hal. na porto.P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  r o k  is tn ie n ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a js ta r s z a  i n a jp o c z y tn ie j s z a  i lu s t r a c y a  p o ls k a .

Przes/lo tysiąc stronic tekstu t przeszło dwa tysiące llustracyj rocznls.
„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1912 zamieści najnow szą  powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
l § s h b  Bolesława Prusa: „ P R Z E M I A N Y ” .

P r e m i a  n a d z w y c z a j n a  „ T Y G O D N I K A  I I . L U S T R O W A N E G O "

1912. —  „Sybir, Wizy© Przeszłości" — 1912.
( 8 E R Y A  I I . )

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K I E G O
na tle życia wygnańców syberyjskich.

P io i /a u / a  nnURJĆPi *2 *om^w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U lu K d n C  u U n lC ó U  polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z fat 1910 i 1911 dla prenumeratorć ■ „Tygod. łllu s tr .“ tylko kor. 10-—, w oprewie kor. 16-—. 
W r. 1912 C i e k a w e  p o w i e ś c i  drukować będą: Elizy Orzeszkowej „1 pieśń niech zapłacze"; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysiężeni"; W. Karczewskiego „W W ielgiem "; Wincentego Rapackiego „H anza"; Adama 
Krechowieckiego „Szary W ilk " ; Wołodego Skiby „Siedmioletnia w ojna";. Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności" ; Erckmana Chatriana „Daniel R ock"; Z. Kaczkowskiego „Ż ydow scy". — — — — -

WE LWOWIE: 
kwartalnie 6-80 kor,

W A R U N K I PRENUMERATYs
W GAL1CY1 z

z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., 
półrocznie 13.60 kor., „ „ 1660 kor. półrocznie 1440 kor., „ 17-40 kor.
recznie 27 20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor., „ „ 34-80 kor,

N umera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prennmeratę przyjm ują: Adm inistracja „Tygodnika Illnstrwwanegw”  we I.wowie, 

Pasaż II ans u. a na 1. 9. oraz Hszyitkle księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff,

przesyłką pocztową: 
z oprawą książek 8-70 kor

Ameryki 
i Kanady

przeprawia 
najlepiej

U N I A  I C U N J S L I M D

we Lwowie, ul. Gródecka I. 99.
Pena p rzep raw y  okrętem  Tryest- 

New Y o rk  I I I .  k i. k oron  220. Dzieci 
niżej la t  12 k o ron  110.

Uważajcie na N r. 99.
Z T ryestn :

Sason ia  20 sierpnia 1912.
P an n on ia  27 sierpnia 1912. 
lv e rn ia  10 września 1912.

Z Ł iw erpoo ln  :
I.n s itan ia : 17 sierpnia, 7 i 28 września i 

26 października 1912.
M auretan ia : 10 i 31 sierpnia, 21 września 

i 12 października 1912.
Najszybsze i n a jw span ia lsze  

parow ce św ia ta !

Dobra ziemskie
d o  s p r z e d a n ia .

Komitet likwidacyjny B a n k u  p a r c e l a c y j n e g o
w likwidaeyi podaje do wiadomości, że ma do sprze­

dania następujące majątki:
1. P i l z n l o n e k  koło Pilzna o przestrzeni 

około 305 mrg.
2. Ł o w c z ó w  koło Tarnowa o przestrzeni 

około 190 mrg.
3. R o z t o k a  koło Nowego Sąeza o prze­

strzeni około 340 mrg.
4. W o l n i k i  o przestrzeni około 114 mrg.
5. Reszta majątku G i i n n i k  g ó r n y  o prze­

strzeni około 200 mrg.
6. Reszta majątku W i e w i ó r k a  o prze­

strzeni około 30 mrg.
Informaeyi udziela adwokat D r .  S t .  G r z e ­

s i k  przed południem w biurach Banku parcelacyj­
nego w likwidaeyi, Lwów, ul. Batorego 1. 32 III. p., 
a po południu w swej kancelaryi ul. Batorego 1. 30. 
Na żądania z prowincyi informaeye w drodze p i­
semnej.

o o £ o s z » : n i

od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  -i halerzy.

Asnyka 7, II. piętro, -
balkon, elektryka. T a n i o  d o  w y n a j ę c i #
z a r a z .  Wiadomość tamże, parter na prawo.

D o  n a j ę c i a  j e d e n  p o k ó j  obszerny przy i®; 
teligetnej rodzinie. Również mogą być przyjęć' 

student lub panienka z klas niższych na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. U lica  Snopkowska Nr. 35, 
II . p. obok Szkoły przem ysłow ej.

Winogrona!! kuracyjne i stołowe
najprzedniejszych '
naj delikatniej szych 

gatunków, o wielkich jagodach, słodkie, świeżo ści­
nane 5 kigr. 3-50 hal., jabłka stołowe i gruszki t. z w. 
„Kaiserbirnen" 5 kigr. 3 kor., miód pszczelny na­
turalny 5 kigr. puszka 7-50 hal. dostarcza. J. Perl- 
mutter, Yersecz Nr. 3, W ęgry południowe.

Ż Y W E  R A ? J  fn a jd e U k a tn ie j '
sze w świecie dostarcza pocztą opłatnie pod gW®* 
ran cy ą  ż y w e g o  nadejścia, a to : 120 sztuk zupo­
wych za 5-50 kor., 90 sztuk stołowych za 6-50 kor.. 
40 sztuk solowych za 11 kor., 60 sztuk olbrzymich 
za 8 kor. U. A I.TNEU . Podw ołoezysh a  V*-

najlepsze g a tu n k i o sm aku czystym  i arom a­
tycznym  po kor. 1"80, 1 '9 2 , 2- — , 2 -08  i 2-16 

za pó ł k ig r. poleca

handel herbaty  i kaw y

S D m tin ila  R i e i i a ,  l w ó w .
Ogłoszenie.

Stowarzyszenie „Czytelnia żydowska*1 

w Gorlicach zostało dobrowolnie rozwiązań1* 

stosow nie  do pr.  26 us taw y z 15 listopada 

1867 Dz. u. p Nr. 134.

M E S D E L  P IS T E R

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t . i i d e .

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłogzoń, pasaż 
Hansmana fl, Lwów .

L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  
Największy magazyn jubilerski I zegarmistrzowski

Julianii Dąbrowskiego
kupuje I sprzedaje stare srebro, złoto I kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondencyę.

Or. S ta n is ła w a  W a rm sk ieg o

PRAWD KOBIET W PAŃSTWIE AUSTRYAGKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
koMet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e l n i k ó w

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hansmana 9.
i  kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

f f M e i s t e r  d e r  F a r b e “
oryginalne reprodukeye . ' . '  malarzy

k t083"jL]jąil©.tisai© j?o©«sxi.iJłK:i 1 3 0 6 , 1 9 0 3 ,  1 9 0 9
p o le c a  ..-—r

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hansmana.

„Osobliwości świata widzialnego i n i e M l i i e g o '1
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i antypatya. Artystka prześladowana i  ** 
grobu. Chłopiec który czuje nieprzezwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosf0' 
jeństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi seroam. D«i*' 
łania magiczne. Fizyologicznę cudo. Elektryczna pani. Elektryczne dzieeke. Halucynacye narodowe. Lud"1* 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo żyją. Ludzie którzy 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykają kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzroki®®1. 
Pachnący ludzie. Mania samobójcza dziewcząt. Mazzini o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w głów®* 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobliwy śpiew przy śmierci szlachetn*) 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowy®®; 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginacyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w B°c' 
jiau gwiazd na niebie, o wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływanie du^r

iska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i nie psują się. Z pa®1**’ciała. Zmvsł centralny. Ziawiska u umierających.

Cena za gotówkę K. 2*10, za pobraniem 2*55. — Do nabycia 
w  biaraa S. S O K O Ł O W S K IE G O  we Lwowie, pasaż Haufcirana 9

K n r y e r  k o l e j o w y C e n a  4 0  h a l e r z y -

Biuro dzienników St. Sokołowskiego. Lwów, Pasaż Hausmana I. 9.

55 drukhi-S! Wł, Tomskiego (pod tm ądem  J, Niedopada), ul. Oiarnieckiego I, 12 — Telefon 527.

01450201013117


